
Dziś 2 rocznica podpisania 

porozumień w Jastrzębiu

Głęboka refleksja
nad etapami wydarzeń
KATOWICE PAP. 3 września, przypada druga rocznica pod­

pisania porozumienia zawartego pomiędzy komisją rządową 
i Międzyzakładowym Komitetem Strajkowym w Kopalni „Ma­
nifest Lipcowy”  w Jastrzębiu.
W PRZEDDZIEŃ rocznicy te- go kopalń z udziałem przedsta- 

go wydarzenia, 2 hm. w Ryb- wicieli władz partyjnych woj. 
niokim Zjednoczeniu Przemysłu katowickiego oraz resortu gór- 
Węglowego w Jastrzębiu odbyło nictwa i  energetyki. Spotkanie 
się spotkanie aktywu robotnicze było okazją do głębokiej reflek 

■ . sji nad etapami wydarzeń i do-

Wojciech Jaruzelski
wizytował 

warszawską szkołę
2 B M  w  R odzinach ra n n y c h  

s e k re ta rz  K C  P Z P R , p reze »  R a d y  
M in is tró w , gen. a r m ii W o jc ie c h  J a ­
ru z e ls k i z ło ż y ł n ie  za p o w ie d z ia n ą  
w iz y tę  w w a rs z a w s k im  Zespole  
S zk ó ł E le k tro n ic z n y c h  im . P P R . W  
s p o tk a n iu  w z ią ł u d z ia ł I  s e k re ta rz  
K W  M a r ia n  W o ź n ia k . G e n . J a ru ­
ze lsk i u c ze s tn ic zy ł w  o d b y w a ją c y c h  
się le k c ja c h  ję z y k a  po lsk iego  o raz  
za ję c ia c h  i  p rze d m io tó w  tec hn icz  
n v c ii. In te re s o w a ł ł ię  w a ry n k a m ł  
n a u c za n ia  o raz  w y p os aże n ie m  s?.ko 
ły .  W  ro zm o w a c h  p o d k re ś la ł do­
n iosłą ro lę  społeczną zaw o du  p e­
dagoga w  procesie w y c h o w a n ia  
m ło d y c h  lu d z i n a  ś w iad o m y ch  oby 
w a te li  s o c ja lis ty czn e go  p ań s tw a. 
R ząd  — « ja k  p o d k re ś li ł p re m ie r  —  
p rz y k ła d a  w ie lk ą  w a g ę  do tego  
p ro b le m u , d la te g o  też  n a n a jb l iż ­
szym  posiedzen iu  R a d y  M in is tró w  
ro z p a try w a n y  będ z ie  p ro je k t  p ro ­
g ra m u  w y ch o w a w cze g o  m łodego  
p o ko le n ia .

Józef Glemp 
wzywa do spokoju

. B O N N  P A P . P ry m a s  P o ls k i a r ­
c y b is k u p  J ó ze f G le m p  ośw iadczy! 
w  c z w a rte k  w  Essen, że P olska  
p o trz e b u je  ob ec n ie  p rzede w szyst­
k im  s p o k o ju  i  d o d a ł, iż  s.pokó1 jest 
je d n y m  z p o d staw o w yc h  w a ru n ­
k ó w  p rze zw y c ię że n ia  o b ecnych  i 
p rzy s z ły c h  p ro b le m ó w  naszego  
k r a ju .

P ry m a s , k tó r y  p rz e b y w a  w  R F N  
z  o k a z ji  kon g re su  ka to lik ó w , za- 
c h o d n io n ie m ie c k lc h , p o w ie d z ia ł to  
na s p o tk a n iu  z p rze d s ta w ic ie la m i 
P o lo n ii p rz y b y ły m i do  k a te d ry  w 
Essen.

P o d k re ś la ją c  p o trze b ę  d ys ku s ji 
a rc y b is k u p  G le m p  o św iad c zy ł, że 
K ośc ió ł je s t p rz e c iw n y  w s ze lk im  
a k c jo m  p o łąc zo n ym  z g w a łte m . 
N ie  m a żadnego sensu rzu ca ć  k a ­
m ie n ia m i ta m  g d z ie  p rzede  
w s zys tk im  p o trze b n y  jest d ia lo g  -  
D o w ie dz ia ł p rym as .

Śledztwa w sprawie 
wtorkowych zajść 
w Szczecinie

JAK WCZORAJ informowaliś­
my w związku 2 zajściami » zc 
mieszkami ulicznymi, których by 
liśmy świadkami w Szczecinie w 
ubiegły wtorek, 31 sierpnia, toczo 
się śledztwa Jak wiadomo, uczest 
nicy zbiegowisk atakowali siły po 
rządkowe, obrzucając funkcjono 
riuszy kamieniami, cegłami, od 
tamkami płyt chodnikowych ora* 
dopuszczali się aktów wandaliz 
mu wobec mienia społecznego • 
uszkadzał; pojazdy, samochodowe 
niszczyli urządzenia komunalne.

W związku z tym prokuratury 
rejonowe w Szczecinie prowodzo 
w trybie doraźnym śledztwa, w to 
ku których dotychczas w stosun 
ku do 42 prowodyrów ł najbar 
dziej agresywnych sprawców tych 
zajść zastosowano areszt tymczo 
sowy Zarzuca się im głównie czy 
ny przewidziane w ort 275 par 1 
kodeksu kornego.

świadczeń w minionych dwóch 
latach jaikie miały miejsce w  ko 
palmach, regionie i  kraju. Oma 
wiano fazy i  uwarunkowania 
towarzyszące realizacji jastrzęb 
skich postanowień na przestrze 
ni wielu miesięcy. Przypomina­
jąc robotniczy, górniczy rodo­
wód i charakter twardego (Halo 
gu górników z reprezentantami 
władz, podkreślono, że mimo 
niezwykle złożonych warunków, 
w sytuacji destrukcyjnych dzia­
łań inicjowanych przez ekstre­
mistów „Solidarności”  w  sferze 
gospodarki, ekonomiki i  polity­
k i — znakomita większość ja­
strzębskich ustaleń została zrea­
lizowana, zwłaszcza te które za­
spokajały najżywotniejsze górni 
cze potrzeby.

Dobre w yniki górniczej pra­
cy — podkreślono — dziś za­
sługują na szczególne uznanie, 
gdyż stały się podstawą zaha­
mowania negatywnych zjawisk 
w całej gospodarce i  budzą od­
robinę optymizmu.

Podczas kilkugodzinnego spot 
kania przewijało się wiele wąt­
ków górniczych, socjalno-byto­
wych, obywatelskich. Mówiono 
o kształcie przyszłych związków 
zawodowych, o samorządzie, re­
formie gospodarczej, o proble­
mach dotyczących dialogu z 
władzą.

Wyrażono uznanie — w imie­
niu kierownictwa resortu — za- 

(Dokończenie ną str. 2)

6 bm. -  pogrzeb
Władysława Gomułki

W A R S Z A W A  R A P . B i iu «  P o li­
ty c zn e  K C  P Z P R  in fo rm u je , że po ­
g rzeb  fcow. W ła d y s ła w a  G o m u łk i  
o d b ęd z ie  się w  d n iu  6 w rze ś n ia  b r., 
w  A le i Z as łu żo n yc h  C m e n ta rn a  K o  
m u n a ln s g o  n a P o w ą zka ch . U ro c z y ­
stości p o g rzeb o w e ro zp o czn ą  się ó 
g o d zin ie  14.00 w  d o m u  p rzed p o -  
g rz e b o w y m . W y p ro w a d z e n ie  zw ło k  
n astąp i o g o d z in ie  15.00.

W  p rze d d z ie ń  pogrzebu  (5 w rz e ­
śn ia) w  go d zin ac h  10.00—20.00 t ru m  
n a  ze z w ło k a m i to w . W ła d y s ła w a  
G o m u łk i w y s ta w io n a  b ęd z ie  w S a li 
K o lu m n o w e j S e jm u  P R  I.
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Obradowało Biuro Polityczne KC PZPR

Sytuacja w kraju •  Patriotyczny 
Ruch Odrodzenia Narodowego 
•  Kampania sprawozdawcza

Biuro Polityczne oddało 
pamięci Władysława 

| Gomułki —• Wiesława. Biu- 
Polityezne informuje, że 

ukonstytuował się komitet
| honorowy uroczystości ża­
łobnych.

dywersji, prowadzili przez sze- znanie wszystkim tym, którzy 
reg dni zmasowaną, agresywną wykazując pełne poczucie od- 
kampanię podjudzania Pola- ęowiedzialności i  zrozumienia 
ków oraz upowszechniania pla- powagi sytuacji nie dali posłu- 
nów manifestacji. Władze wie- ^
lokrotnie i uporczywie wskazy- (Dakonczente na. str. 2) 
wały na płynące z prób wznie­
cania niepokojów społecznych 
niebezpieczeństwa dla najbar­
dziej żywotnych interesów na-

uwzględnieniem wydarzlń, Im  S y c f  mtaft™'
re 31 sierpnia br. zaistniały w Py 0S0D 2 niekt0r>ch miast- 
niektórych miastach. W rezultacie do zajść ulicz-

Biuro Polityczne podkreśliło, " Ł ados?ła  ? iu' °  p.olj ‘ ?“ nc 
że postępujący proces stabili- J e nieodpowiedzialne,
zacji życia w kraju, odradzają- K f a  d ria to ia  
ce się poczucie bezpieczeństwa •? J i fS t '.  l e?
obywateli usiłowały zakłócić ? „  * i b X  ^  i
siły ekstremalne. Pretekstem ^  -fe
do nowej prowokacyjnej awan- ofiar. Pełna odpowiedzialność

5s^,Msr s&  S&SWfe2"ssą
mieszek, zgodne z globalnymi ?™Pat0X  f ’ o?SanizS?orów 

nistraSji.

s s w  t S S ' s &  Sr-
wnikliwej analizy udziału' mło­
dych ludzi w  zajściach celem 
wyciągnięcia wniosków nie­
zbędnych dla potrzeb pracy wy 
chowa1wczej, w tym dla pogłę­
bienia działań wynikających z 
uchwały IX  Plenum KC.

Biuro Polityczne wyraża u-

JAK informowaliśmy — wczoraj w Szczecince odbyły się 
uroczystości związane z rocznicą Września.

NA ZDJĘCIU — składanie wieńców u stóp Pomnika Wdzięcz­
ności. Foto: Zb. Jodkowstci

Starcia zbrojne w Bejruci«

Trudna droga 
Libanu do pokoju

BEJRUT PAP. Jak podaje 
Agencja Reutera, dziś nad ra­
nem doszło w Bejrucie do 
starć zbrojnych podczas przej- 

(Dokończenie na str. 3)

-  od 6 września
SPIESZYMY zawiadomić wszy 

stkich sympatyków pszczółki 
Mai, że gazetowa książeczka o 
niej ukaże się w  sprzedaży w 

(Dokończenie na str. 2)

Uciekł od wyrodnej matki

Francuski David Copperfield
PARYŻ PAP. Losy francu- tego, że nie zamknięto go na 

skiego Dâ vida ' Cqpperfielda, klucz uciekł w ubiegłym tygod 
jak nazywają niektórzy 12-let- niu z domu i zameldował o 
niego Davida Brissona z Bre- wszystkim policji. Dziś przeby- 
tigny-sur-Orge, znajdują się wa w miejscowym przytułku i  
nadal w kręgu zainteresowania powoli powraca do zdrowia i  
prasy francuskiej i  dziennika- normalnego życia, 
rzy zagranicznych. Chłopiec d y r e k t o r  d o m u  d z ie ck a  P ie r re  
malt r e t n w a  nv n r 7 M  cïeriem l .t M a il le t  w rozmowie te le fo n ic z n e j s maltretowany przez sieaem lat korespondentką A ssociated  Press, 
i więziony przez wyrodną mat- s u z y  P a tte rs o n , o św ia d c zy ł, że chło 
kę i je j przyjaciela w ciasnym
pomieszczeniu, korzystając z (Dokończenie na str. 3)
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W  niedzielę uroczystość w Zamku

60-lecie powstania
Związku Polaków 

w Niemczech
W TYM roku przypada 60 

rocznica utworzenia Związku 
Potoków w Niemczech — orga­
nizacji broniącej praw 1,5-mi- 
tkmowej mniejszości polskiej na 
terenie całych Niemiec — po-

czątkowo w Republice Weimar­
skiej, potem — w całej 121 Rze-

0zi$ próba podniesienia 
promu „Heweliusz”

W  Y S T A O  w  S z w e c ji t r w a ją  p ra  
©e jznr.yaotowa.wo«« do  p o d n ies ien ia  
a « ^ c ! w o  za to p io n eg o  p ro m u  „ J a n  
S tew elh rs*” . P ie rw s z e j p ró b y  p o d -  
fflSesienia s ta tk u  »a pom oc« d w óch  
d ź w ig ó w  p ły w a ją c y c h * Jednego o 
•d iw y ę u  898 to n  i  d ru g ie g o  o  u -  
d& w ldu  409 to n , sp odziew ać się n  fl­
i r t y  w  d n iu  daiBieJszym. O b e cn ie  
aafeSadame są p o d  d n e m  s ta tk u  
® rłe z  m łrfe ów  sp e c ja ln e  pasy, io  
k tó ry c h  zaczep ione będą c h w y ta k i  
d źw ig o w e . T rw a  ta k ż e  w yponapow y  
w a n ie  w o d y  % za la n y c h  ła d o w n i i  
m a s zy n o w n i. W zm a c n ia  się ponad to  
k a d łu b  s ta tk u  w  m ie js c a c h . v r  k tó ­
ry c h  b ęd z ie  o n  n a ra żo n y  r>a uss&>- 
'fteenia podczas pod-noszenia. K a le ­
t y  etę sjjod iŁ iew a*. i e  s ta te k  w y -  
im tsłtrt- b ęd z ie  p o te m  p o w ażne go  1 
d łu g o trw a łe g o  renscnfeu w  stoczn i

„Maja” w kioskach 
-  od 6 września
(Dokończenie ze str. l)

Szczecinie i nu terenie woje­
wództwa w poniedziałek 6 bm. 
W  godzinach popołudniowych.

Od 6 do 15 września książecz­
k i będą sprzedawane tylko na 
talony a od 16 już w wolnej 
sprzedaży (dotyczy to zarówno 
Szczecina jak i całego woje­
wództwa).

P O D A J E M Y  14 w y ty p o w a n y c h  
przea d y re k c ję  „ R u c h u ”  k io s k ó w  
re a liz u ją c y c h  sprzedaż n a ta lo n y :  
k io s k  n r  1 a l. W y z w o le n ia  (p rzy  
sk le p ie  ,.R u b in ” ), n r  290 — u l. 9 
M a ja  (w  s k le p ie  „ R u c h ” ), n r  15 — 
mL J a g ie llo ń s k a  ró g  a l. P ias tó w , 
H f 112 —  u l. W ita  S tw osza ró g  R a ­
ta jc z a k a , n r  »3 — u l. S trza ło w s k a  
yóg Ś w ia to w id a , n r  80* — u l.  R e w . 
P a ź d z ie r n ik o w e j ró g  Ż u p ań sk ie g o , 
n r  35$ -  u l. M a rc in a  róg  u ł.  C y ry ­
la  1 M eto d eg o , n r  228 — u l. K o m u ­
n y  P a ry s k ie j, n r  349 — u l. E m i li i  
G ie rc z a k  (D ą b ie ) , n r  173 uL  M ic ­
k ie w ic z a  p rzy  r y n k u , n r  300 — pL 
K o łn ie rz a  (p rz y  J u b ile rz e ), n r  386 
— os. S łoneczne , n r  280 — u l.  S a n ­
to c k a , n r  113 — u l. R o se nb e rg ó w .

In fo rm u je m y  t e ł ,  że k io s k  n r  300 
p rzy  p l. K o łn ie rza  p ro w a d z ić  będzie  
sp rze daż d o  25 w rze ś n ia  d la  w s zy­
s tk ic h  posiadaczy ta lo n ó w , k tó rz y  
n i*  z d ą ż y li ic h  z re a liz o w a ć  do  18 
bm .

N a to m ia s t m ie js co w e o d d z ia ły  
„ R u c h u ”  w  S ta rg a rd z ie  Bzczee., 
G ry fic a c h . Sw -lnoujóclti, W o lto :« . 
K a m ie n iu  Pom .. M ię d zy zd ro ja c h . 
N o w o g a rd z ie , Ł o b z ie  1 G o le n io w ie  
8»m e w y zn ac zą  p u n k ty  sprze d aży  
ks ią żec zek  na ta lo n y .

D O  D R U K U  p rz y g o to w y w a n e  są i 
•b e e n ie  „B aś n ie  z  KWI n o c y ” !

(•b )

szy. .
M N IE J S Z O Ś Ć  p o lska a szczegól­

n ie  Je j ró żn o ro d n e  .s tow arzyszeni«  
s p o ty k a ły  s ię  ze szczeg ó ln ą  w r o ­
gością ze s tro n y  u m a c n ia ją c y c h  

j a w ę  w p ły w y  w  N ie m c ze c h  środo ­
w is k  n a c jo n a lis ty c z n y c h , a ta k że  
z  ja w n ie  n ie c h ę tn ą  p o lity k ą  p ań ­
s tw a .

S y m b o le m  Z w ią z k u  P o la k ó w  w  
N ie m c ze c h  sta ło  s ię  R o d ło  —  z n a k  
w y o b ra ż a ją c y  s ty liz o w a n y  b ieg  
W is ły  z  zazn a czo n y m  na n im  K r a ­
k o w e m  — k o le b łtą  n a ro d u  p o ls k ie ­
go . Z w ią z e k  p o w s ta ł w  ro k «  1923, 
27 s ie rp n ia  N a  d z ie s ię c io le c i*  sw e j 
d z ia ła ln o ś c i o t r z y m a ł w ła s n y  zn ak  
—  R od ło .

Z w ią z e k  m ia ł n a j tru d n ie js z e  w a ­
r u n k i  p ra c y  »pośród w s zy s tk ic h  
o rg a n iz a c ji P o la k ó w  n a  o b czy źn ie . 
D o  ro k u  1634 b y l z a le d w ie  to le ro ­
w a n y  p rze z  w ła d z e  n ie m ie c k ie , póź 
n ie j w s zczę to  p rzo c iw  w s zy s tk ie m u  
c o  p o lsk ie  n a s ila ją c ą  się w ro g ą  
k a m p a n ię . W  ro k u  1939 o rg a n iza c ja  
zosta ła  te r ro re m  zm u szo n a  do  z a ­
n ie c h a n ia  le g a ln e j d z ia ła ln o ś c i. Z a  
u d z ia ł w  Z P w N  g ro z iło  w ię z ie ń .«  
a  n a w e t śm ierć .

D o  roStu 183» w ś ró d  n ie ­
w ie lk ie j ,  s te r ro ry z o w a n e j P o lo ­
n ii szc zec ińskie j d z ia ła ł ró w ­
n ie ż  Z w ią z e k  P o la k ó w  K o ń ca  
■wojny i  p rz y b y c ia  P o ls k i n a  p ra ­
s ta re  s ło w ia ń s k ie  z ie m ie  d o czeka ła  
Je d yn ie  część łu d z i spod zn a k u  
R o d ła .

D z iś  s k u p ie n i są w  K o l*  B y ły c h  
D z ia ła c z y  P o lo n ijn y c h  p rz y  S zcze­
c iń s k im  T o w a rz y s tw ie  K u lt u r y .  W e  
te ra n l b o h a te rs k ie j o rg a n iz a c ji, c i 
k tó rz y  w y s z li ca ło  z re p r e s ji i  po­
żo g i w o je n n e j, s ta n ę li w  szeregu  
p io n ie ró w  Z ie m  Z a c h o d n ic h , ucze­
s tn ic ząc  w  ic h  o d b u d o w i*  i  re p o -  
io n iza c jf

D o  d z iś  z a c h o w a li w  sercach  k a ­
te c h iz m  P o la k ó w  w  N ie m c ze c h  w y  
ra ż o n y  w  5 p ro s ty c h  p ra w d a c h . O -  
to  one —  I  — Jes te śm y P o la k a m i, 
I I  —  W ia ra  o jc ó w  n aszych  je s t  
w ia rą  n as zyc h  d z ie c i, I I I  —  P o la k  
P o la k o w i b ra te m , I V  — C o  dz ie ń  
P o la k  n a ro d o w i s łu ż y , V  — P o ls k a  
m a tk ą  naszą, a o m a tc e  n ie  w o ln o  
m ó w ić  ż le . .

Z OKAZJI 60-lecia powsta­
nia Związku Polaków w Niem 
czech w niedzielą o godz. 16.36 
odbędzie się w Zamku Książąt 
Pomorskich uroczyste spotka­
nie.

Po wydarzeniach 31.08

Ranny kierowca
nie odzyskuje 
przytomności
W A R S Z A W A  P A P . Ja k  ooisr.far- 

m a w a ł d z ie n n ik a rz a  P A P  le k a rz  
d y ż u rn y  o d d z ia łu  in te n s y w n e j t e ­
r a p i i  S z p ita la  P ra s k ie g o  w  W a r­
sza w ie , s ta n  zd ro w ia  k ie ro w c y  
M P K  Ja n a  L u te g o  n ie  u le g ł z m ia -  
nt« . R a n n y , m im o  p rz e b y te j ope­
ra c ji  rtóe o d zy s k a ł d o tą d  pr-aytcmi 
rnoóc-L

P rz y p o m n ijm y , ż e  podczas zajść  
31 sterem  la. k ie ró w  .»a aozn-ai po ­
w a żn eg o  u ra z u  craszku i m ózgu , 
spowodowanego uderzeniem  ka - 
rn jen ia .

B O C I A N I E
G N I A Z D O

S T A T K I N A  W E J Ś C IU  3 B M .:

roJg „ D o jn y  Ś lą s k ”  2« Ś w i­
n o u jśc ia  do  Szctrecrna, 

m is . .S z o m b ie rk i”  a M u r  m ań  
sfea do  Szczec ina.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  3 B M .:

m /s „ L ę b o r k ” do  F in la n d ii,  
m /s „ Ś w ie ra d ó w  Z d ró j”  do 

A n tw e rp ii i  R o tte rd a m u .
m te „ K ę d z ie rz y n ”  d o  F in ­

landii..

S T A T K I X A  W E J Ś C IU  4 B M .:

<n's ..K o ś c ie rz y n a ”  z  DassAl. 
tr,% „ N ie w ia d ó w ”  % D a n ii.

S T A T K I N A  W T J S C 1 U  
*  B M .:

m is  .R o ln ik ” do S zw e c ji, 
m /s ¿M afryńazz  M ig a ła ”  <Ło

D a n ii .
m /s „ H ie m la  B yd g o sk a”  do 

G d a ń s k a .
m /s  ..P o w s ta n ie c  W ie lk o p o l­

s k i”  d o  H o la n d ii .
m /g .-C h rz a n ó w ”  do  H o la n ­

d ii.
m /s ..B y to m ”  d o  R E N . 

S T A T K I N A  W E J Ś C IU  5 B M .:  
m /s  „ K a rp a c z ”  z  R o tte r d a ­

m u . A n tw e rp ii ,  
m /s  M a n ife s t  L ip c o w y ”  % 
B ra z y li i ,

mJn ..S ta ra c h o w ic e ”  ze  S-sw« 
c ti.
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  5 B M .:

m fe „ D o ln y  Ś lą s k ”  d o  G d y ­
n i,

m M  „K o ś c ie rz y n a ”  do  D a n ii ,  
m /s „ N ie w ia d ó w ”  do  D a n ii . 

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  8 B M .:  

m 's  „ S y re n k a ”  z  Oslo. K o ­
p e n h a g i v ia  G dańsk,
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  8 B M .:  

N ie  p rz e w id u je  się.

Głęboka
{Dokończenie ze str. 1) 

łogom górniczym za zdyscypli­
nowaną postawę w tych dniach, 
za to. że ni« daty posłuchu w-ro 
gom naszego kraju i interesu 
robotniczego.

Uczestniczący w spotkaniu 
sygnatariusz jastrzębskiego po­
rozumienia ze strony MKS, w 
Kopalni „Manifest L ipcow y^ by 
ły przewodniczący MKR Ja­
strzębie — Jarosław Sienkie-* 
wicz powiedział m. in. dzienni­
karzowi FAP:

Z tego z czym mieliśmy do 
czynienia przez minione dwa la 
ta należy wyciągnąć wnioski. 
Trzeba zrozumieć pewne zjawi­
ska i dobrze je zinterpretować, 
bo to połowa sukcesu na przy­
szłość. Porozumienie przeszka­
dzało tym, którzy budowali na 
nim program polityczny, po­
przez plecy robotników, chcieli 
dojść do władzy. Dlaczego tak 
się stało, że wąafeie grono lu ­
dzi potrafiło narobić nam w 
kraju tyle bałaganu? Wrogowie 
wykorzystali po prostu ładunek 
nkdziei, emocji i wiary w nowy 
związek i  umieli używać go do 
rozkładu struktur władzy, poli­
tycznych, gospodarczych. Decy­
zja z 13 grudnia ub.r. była nie 
do -uniknięcia i, przyszła je­
szcze w porę.

Aparat kontroli finansowej
wykrywa nadużycia podatkowe
WARSZAWA PAP. Aparat 

kontroli finansowej Minister­
stwa Finansów — o czym in­
formuje resort---- przeprowa­
dził w lipcu br. w  przedsięblor 
stwach prywatnych oraz u o- 
sób prowadzących działalność 
gospodarczą, a także u tych, 
którzy nie zgłosili do opodatko 
.wania przyjętych spadków, da­
rowizn i innych dochodów — 338 
kontroli j dochodzeń. W ich 
wyniku ujawniono 275 prze­
stępstw i wykroczeń skarbo­
wych. Okazuje się, że 90 nad­
użyć popełnili właściciele zare­
jestrowanych prywatnych za­
kładów, a 24« osoby prowadzą- 
ee działalność gospodarczą bez 
wymaganego zezwolenia, bąd£

te, które nie zgłosiły właści­
wym organom żądań i  działań
podlegających opodatkowaniu. 
Należne podatki i  opłaty skar­
bowe wyniosły 45 318 zł.

Na poczet tych podatków i 
opłat skarbowych organa kon­
tro li finansowej zabezpieczyły 
dotychczas m ajątki wierzytel­
ności podatników wartości 
27 153 ty®, zł, co stanowi 60 
proc. nie zapłaconych sum. 
Prowadzone są poszukiwania 
majątków dla zabezpieczenia 
reszty należności.

Oto kilka przykładów nad­
użyć podatkowych, na które na 
trafiono podczas kontroli: właś 
cicielka zakładu gastronomicz­
nego w  woj. łódzkim podała

fałszywą wysokość osiągniętych 
obrotów podlegających opodat­
kowaniu. W związku z tym sko 
rzystała z ulgowej formy opo­
datkowania tzw. ryczałtu. Nie 
zapłacone podatki w wysokości 
2836 tys. zł zostały w pełni za­
bezpieczone. Mieszkaniec Elblą­
ga sprowadził do kraju z za­
granicy różne towary o war­
tości 830 tys. zł, nie zgłosił jed­
nak osiągniętego dochodu do 
opodatkowania. Należny poda­
tek w wysokości 524 tys. zł w 
pełni zabezpieczono. Z kolei 
mieszkaniec Krakowa wykony­
wał usługi murarskie bez wy­
maganego zezwolenia. Nie po­
brane podatki — 407 tys. zł w 
pełni zabezpieczono

Trzeba podkreślić, źe wszyst­
kim  osobom, które dopuściły 
się nadużyć podatkowych nie­
zależnie od obowiązku zapłace­
nia "podatków grożą kary grzy­
wien przewidziane w przepi­
sach ustawy karnej i  skarbo­
wej.

Obradowało Biuro Polityczne
(Dokończenie ze str. 1)

chu awanturniczym hasłom, od 
eięli się od uczestnictwa w zaj­
ściach.

N A  szczególne p o d kre ś le n ie  *a -  
s łu g u je  f a k t ,  w  d n i«  roczn icy  
¿ierpnio-w ycb p o ro zu m ie ń  we  
w s zys tk ie !: n ak ła da ch  p ro d u k c y j­
n y c h , p rzed fdęłH ors tw aeh  i in s ty ­
tu c ja c h  o d b y w a ła  się n o rm a ln a  
p rac a , w w ie lu  p rzy p a d k a c h  n a w e t  
ze w zm ożona w y d a jn o ś c ią . K las a  
ro b o tn ic za , lu d z ie  p ra c y  k ie ru ją c  
się p o czuc iem  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za 
k r a j ,  dąże n iem  do  s ta b iliz a c ji i 
s p o k o ju  społecznego, w y k a z a li  
godną sza cu n k u  o b y w a te ls k ą  po­
s ta w ę . W a żn y m  c a y u n ik ie m  u m ac­
n ia ją c y m  s p o k ó j społeczny b y ło  
ro zu m n e, p o lity c z n ie  zaa ngażow a ne  
d z ia ła n ie  in s ta n c ji i o; g: > "Z3:.;i 
p a r ty jn y c h .

B iu ro  P o lity c z n e  w y ra ż a  a /,u » n i*  
fnJEkeranaritłSzoiH  H O . S B , O R M O  
Za s ta no w cze , zap o b ie g a ją ce  d a l­
szym  p ro w o k a c jo m  a rów nocześn ie  
p o w śc ią g liw e , p rz y w ra c a ją c e  spo­
k ó j d z ia ła n ia , w y so k o  o ce n ia  ta k że  
postaw ę k a d ry  za w o d o w e j o ra  
w s zys tk ic h  żo łn ie rz y  Lud ow eg o  
W o js k a  P o lskiego , zaw sze go to ­
w y c h  do  o b ro n y  d o b ra  n aro d u  
so c ja lis ty czn e go  p ańs tw a.

P ró b y »  z a w ró c e n ia  naszego k r a ju  
*  d ro g i aoc ja lie tyew ne j odnow y n ie  
p o w io d ą  s ię . B iu ro  P o lity c z n e  K C  
p odkreślił©  % ca łą  m ocą. i i  p ro ­
g ra m  I X  Z ja z d u  Jest i  pozostan ie  
n a jw a ż n ie js z ą  w y ty c z n ą  d z ia ła ln o ­
ści p a r t i i  i p ań s tw a . P ro g ra m  te n  
b ę d z ie  a ca łą  ko n s e k w e n c ją  r e a li­
zo w a ny .

B łu ro  P o lity c z n e  p o d k re ś la  k o -  
niecKitość i w o lę  dalszego ko n s ek­
w e n tn e go  d z ia ła n ia  n a rze cz  k o n ­
ty n u o w a n ia  re fo rm  s łu ią c y c b  
p rze zw y c ię ża n iu  k ry z y s u , szczegól­
n e j o c h ro n y  ro d z in , k tó ry m  ż y je  
Kię n a jtru d n ie j,  b e zw zg lę d n e j w a l­
k i  ze s p e k u la c ją , z ja w is k a m i n ic  
uczciw ego b o g ac en ia  się, naeuza-

refleksja
Na odrodzonym, przys-zlym ru 

chu związkowym można budo­
wać prognozy. Związki zawodo­
we mogą uwiarygodnić poczyna 
ula władz, urealnić hasło „Sier­
pnia—80” : Socjalizm — taik, wy­
paczenia — nie! Żebyśmy wszy­
scy nie musieli nigdy stwier­
dzić, mówiąc słowami Wyspiań­
skiego: „Miałeś chamie złoty 
róg” ... _______

sadnionego w in d o w a n ia  cen , ¿w a l- 
cziania p rz e ja w ó w  b iu ro k r a c ji ,  bez­
duszności i  n ie k o m p e te n c ji.

B iu ro  P o lity c z n e  w y ra ż a  p rze k o  
n a n le . te  k la s a  ro b o tn ic za , wsayecy 
u c z c iw i lu d z ie  p rac y  sw ą p a tr io ­
ty c z n ą  p ostaw ą * i  p ra c ą  p rze c iw ­
s ta w ią  się i  w  przyszłości s ie w ­
com  n ie p o k o ju  i  za m ę tu , sitom  
a n a rc h ii, k tó re  d la  s w yc h  an tys o ­
c ja lis ty c zn y c h  ee łów  u s iłu ją  za­
k łó c i ł  proces p o ro zu m ie n ia  i  o d ­
ro d ze n ia  n a ro d o w e g o , g o to w e  n a ­
ra z ić  n a n ie o b licza ln e  n ie b e zp ie ­
czeństw o nas z  o jc zy s ty  d o m .

B iu ro  P o lity c z n e  z w r u »  s!ę do 
cz ło n k ó w  p a r t i i ,  do w s zys tk ic h  
P o la k ó w  k ie ru ją c y c h  się d obrem  
P o ls k i ] n aro d u  o d z ia ła n ia  i  p ra ­
cę n a rzecz p rz y w ra c a n ia  s ta b i li­
za c ji s p o łe c zn o -p o lity c zn e j i w y  p ro  
w a d za n ia  k r a ju  z k ry z y s u .

BIURO POLITYCZNE KC 
PZPR tapoznało się z przebie­
giem społecznej dyskusji nad 
deklaracją w sprawie Patrio­
tycznego Ruchu ' Odrodzenia 
Narodowego oraz ze stanem 
prac związanych z jego kształ 
towaiwem i rozwojem. Stwier­
dzono, że w obecnej sytuacji 
tworzenie Patriotycznego Ru­
chu Odrodzenia Narodowego 
ma znaczenie szczególne. Ruch 
ten może i powinien skupić 
wszystkich ludzi pracy, patrio­
tów, którzy kierują się nadrzęd 
nymi racjami państwa i naro­
du.

Właściwa reakcja milionów 
ludzi pracy na ostatnie próby 
wszczęcia zamieszek w kraju 
świadczy, że Patriotyczny Ruch 
Odrodzenia Narodowego budo­
wany być może na szerokiej 
bazie obejmującej zdecydowa­
ną większość Polaków.

Biuro Polityczne KC ¿obowią 
żuje instancje i or-ga niżąc je par 
tyjne oraz członków PZPR do 
aktywnego poparcia Patriotycz­
nego Ruchu Odrodzenia Naro­
dowego.

Biuro Polityczne przyjęło wy 
tyczne i-deowo-polityczne i or­
ganizacyjne w sprawie kam­
panii sprawozdawczej. Podkre­
ślono, że przyczynić się ona 
powinna do zwiększenia aktyw 
ności i ofensywności organiza­
c ji partyjnych, dokonania wni­
kliwej oceny realizacji zadań 
wynikających z uchwal Komi­
tetu Centralnego.

Kary dla uczestników zajść ulicznych
WARSZAWA PAP. Rzecznik Wobec tych wszystkich ska- 

prasowy Ministerstwa Sprawie- zanych osób sąd zastosował a- 
dliwości informuje: W od róż- reszt tymczasowy, 
nieniu od sytuacji, jaka miała * * •
miejsce w maju i czerwcu br., z  informacji napływających 
obecnie organa ścigania skie.ro- z miast, gdzie miały miejsce 
wały do sądów rejonowych awantury uliczne-wynika, iż ko 
znaczną liczbę spraw do rozpo- legia do spraw wykroczeń roz- 
znania w trybie przyspiesz«- patrują w przyspieszonym try - 
nym, dotyczących zakłóceń po_ bie sprawy zatrzymanych przez 
rządku publicznego w dniu 31 siły  porządkowe uczestników 
sierpnia br., wiele tych spraw -¿ajść obwinionych o drobniej- 
zosiała już rozpoznanych. Za- 3ae przewinienia 
padły wyroki skazujące. . __________

M. in. Sąd Rejonowy w Tcze­
wie skazał ..Romana S. za znie­
ważenie funkcjonariusza MO 
wykonującego czynności służbo­
we w dniu 31 sierpnia na karę 
i  refcu i 6 miesięcy pozbawie­
nia wolności z jednoczesnym 
zastosowaniem aresztu tymcza­
sowego. Sąd Rejo-nowy w Gdy- 
•ai skazał za znieważenie orga­
nów MO na karę po 1 roku pozfea 
wienia wolności: Andrzeja K., 
Ryszarda F. i Helenę D. Sąd 
Rejonowy w Katowicach skazał 
za znieważenie organów MO 
Andrzeja ^ „  Grzegorza B., Bo­
gusława S., Krystiana P. i  Ire­
neusza* K. na karę po 1 roku 
pozbawienia wolności.

W Stergerdae

Autobusy -  inaczej
W  Z W IĄ Z K U  g óbchodam d d«-  

ż r n e it  w .S ta ra s rd a iie  S7C7.ee. w  n ie  
d z ie le  autctooey o o sarae itó lnych  l i ­
n i i  będą k u rs o w a ły  w  soosób n a -  
s te » u j» c v : au to b u sy  U n ii r>r K 2
4, 8, 1« i 13 — wg powszedniego
ro z k }a d u  ta zd y . n r  3 i  4-b is w i  
ro z k ła d u  landy d n ia  śwlatecz-nego, 
n r  3 — ocljaad ze Sk^^.na do m . 
W ol-nośei o  « . 8 .®  1 9-50 (z  p o w ro ­
te m  o  «. 1«.- 13. 1* !S M  : 171. 
n r 7 — o d ja z d y  rc  S trzy żn a  do pl. 
W olności o  * .  8.10 1 9.20 (z  r30.v.”o -  
tem  o K. 12. 33 .» . 16. 1 6 .»  i  28). 
o d ja z d y  z K le ń  m a d o  ol. W o lno ­
ści o  a. 8.55 1 10.15 ( z  D o w ro te m  o 
tf. 12.50. 14.20 18.50 1 17.20).

A oto dalsze wyroki: Sąd Re­
jonowy w Legnicy skazał Anto­
niego K. za znieważenie wyko­
nującego czynności służbowe 
funkcjonariusza MO na karę 1 
roku pozbawienia wolności, a 
nadto orzekł nawiązkę pienięż­
ną na rzecz PCK. Sąd Rejono­
wy dla miasta st Warszawy 
skazał Zbigniewa P. za zniewa­
żenie pełnącego służbę funkcjo 
nariusza MO na karę 9 miesięcy 
pozbawienia wolności. Na po­
dobną karę skazany został Ed­
ward F. Wszystkie te czyny zo­
stały popełnione % pębudek ch-u- 
iigańskich.

Dziś koncert 
w Kamieniu
D Z IŚ ,  w  p ią te k  o godz. 19 o dbę­

d z ie  s ię  o s ta tn i k o n c e r t  X V I I I  M ię  
d zyn a ro d o w eg o  F e s tiw a lu  M u z y k i 
O rg a n o w e j 1 K a m e ra ln e j L a to  —  
1382; W  k a te d rz e  k a m ie ń s k ie j w ? -  
s tą p ią : L es zek  W e rn e r  — o rg a n y  
o ra z  S zc zec iń sk i C h ó r C h ło p ię c y  
„ S ło w ik i” pod d y re k c ją  E lż b ie ty  
B e re z y ń s k le j.K u s , W  p ro g ra m ie  — 
u tw o ry  J . S. B ac h a . B u xteh u d ęt;o  
P a ch ribe so . F re s c ó b a liie g o . Ot-latii?« 
d l  I j & b o , P a ie a tr to y  i  M o a s tt * .
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Za granicą o Polsce

Przeważa realizm
ZAGRANICZNE środki maso „sukces podziemia*. Częste są 

wego przekazu w dalszym cią- stwierdzenia, że sytuacja w 
gu poświęcają wiele uwagi zaj Polsce skomplikowała się znacz 
ściom, do których doszło w Pol nie po 31 sierpnia, choć pod- 
sce 31 sierpnia. Agencje praso- kreślą się zarazem, iz władze 
we i dzienniki przytaczają da- polskie potwierdziły ponownie 
ne na temat liczby uczestników wolę realizowania polityki po- 
nielegalnycb demonstracji licz rozumienia narodowego i re- 
by ofiar itp. _W_ komentarzach, form, -
agencyjnych i  prasowych r o la -  w  k o m e n t a r z u  pośw ięconym  

i o n i ł i e  s io  k o n f e - e n c i®  o r a s o -  w tio rko iw ytił w y d ‘ajv.enioirn w  P o l-  
.1  o n  u je  s ił  SOe k o re s p o n d e n t R e u te r *  stw-ier.
w e  r z e c z n ik a  r z ą d u  t  R L  »„ daa, że s ta rc ia  uUerane o s ła b iły  po- 
rzecznika MSW. poświecone zaj s y c ję  p rz y w ó d c ó w  p a te ie m ta . k t ó - , 
ś c io m  W d a ^ r z y m  c ia ^ u  -■ n a c z -  * * *  s t a r a l i  s ię  z m o b iliz o w a ć  sno- 

■ , ,  ' • . tee zeń stw o  d o  d z ia ła n ia  p rz e c iw k o;.a c z ę ś ć  p r a s y  zagranicznej w y  w ła d z o m . A u to r  zasfcrmawŁa s ię , Ja- 
raża pogląd, że organizatorzy k i b ęd z ie  w p ły w  d e m o n s tra c ji na  
n ie le g a ln y c h  m a n i f e s t a c j i  p o -  . w e n t o m w c ir  « a. . \ . , , diamości” i na p o lity k ę  władz. Je-nieśli porażkę, ponieważ o g ó i chodzi o p o lity k ę  rządu -  
-noleczeństwa nie odpowiedział stwierdza — jedmoanacznei od,po- 
na ich apele, aczkolwiek wielu «1«*« uMeUl mtaister ts to w .n l  L i ' , . , • • _wiąc. id demonstracje młały cna-■mantatorów zachodmej pra raktet incydentalny i te wis ■
■y burżuazyjoej — kryjąc swój pic zmienią sw«)_ polityki pod 
awód rzeczywistym

UPraski „orloj
(Korespondencja i  CSRS)

RATUSZ Staromiejski. od *<>*• ..Te **¿ 3
1338 r. siedziba miejskiego sa- (imo—i87i> ise« c. orna-
morządu najstarszego miasta meńtyka malarska składa się % 
praskiego, czeski zabytek kul-, dwunastu wewnotrmye» męcUKo- 
tury narodowej zlokalizowany &  J U B & ?
W  historycznym centrum Pra- ra k te ry z u ją c y c h  m ie s iąc e  prze /, zo - 
gi, służy dziś celom reprezen- brązowanie p rac ludu w ie js k ie g o .
t a c v in v m  i k u l t u r a l n y m  W  w  ś r°d k u  ta rc z y  u m ie szc zo ny  Jestt a c y jn y m  i k u i i u i  a in y  in .  h e rb  m ia s ta  P ra g , a ó w n le ż  po obu
d l l lU  8  m a j a  I9 4 u  r o d d z ia ł y  s tro n a c h  k a le n d a r iu m  z n a jd u ją  się
z w y c ię ż o n e j  a r m i i  h i t l e r o w s k i e j  p o s ą ż k i.— fig u rą  a n io ła  z m ie cze m , 
u s z k o d z i ły  p o w a ż n ie  w ie ż ę  ra- b e rłe m  i ta rc zą  o ra z  f ig u r y  trzec h
. - A i -  t ___„  m ieszczan , s y m b o liz u ją c e  s p ra w  ę-tusza oraz część historycznego- dhwe miastem,
zegara. J E S Z C Z E  przed  d w u d z ie s to m a  la -

Z F .G A R  W IE Ż O W Y  (tz w , o r lo j)  ty sadzono, że .o r lo j” w y k o n a ł w  
s k ła d a  się  . z trze c h  zasadn iczych  1490 r m is tr z  sz tu k i zeg a rm is trzó w  
części: z m e c h a n izm u  f-ig u ry n k o w e  s k le j H a n u s . P rz y  n a p ra w ie  zega- 
go (pochód  a p o s to łó w ) s fe ry  i k a -  ra w 1945 i n a w ią z a n o  do źró d e ł 
le n d a r lu m . Co go d z in ę posążek K o -  h is to ry c zn y c h , p rzy  czym  siwngs 
stu ch y  porusza d z w o n k ie m , a s ta - zn ó w  s k u p iła  się na czasie oow sta  
t u e t k i  ap o s to łó w , poru sza n yc h  za n la  teg o  z a b y tk u . N a jw a ż n ie js z y m  
pom ocą w s p om nian e go  m e c h a n i-  a u te n ty c z n y m  żródłe 'm  by t M e lr iu -  
zm u . d e f i lu ją  w  d w ó ch  o k ie n k a c h  n e k  o p ra s k im  o r lo ju ” , k tó r y  c r -  
g ó rn e j części zeg a ra , k tó re  z a m y - p is a ł w 1570 r Ja n  T a b o rs k v  r O ć - 
k a ją  sie oo  u k a z a n iu  o sta tn ie g o  ty K lo k o d zk le J . p isarz i za rząd ca  
ap osto ła . W te d y , m a c h a ją c  s k rz y -  zegara  s ta ro m ie js k ie g o . W  d ru g ie j 
d ła m i. o d zy w a  się k u r  w  n is zy  p o ło w ie  X V I  w  ( 1 5 5 2 5 7 2 )  dok t- 
n ad  o k ie n k a m i;  n a s tę p u je  w y b i ja -  n a ł on  n a p ra w y  „ o r ło ja " . dosfco- 
n ie  c a łe j g o d z in y  N a  s k ra ja c h  s fe - n a lą c  za ra ze m  tego m e ch an izm  
ry  z n a jd u ją  sie  jeszcze p o są żk i P o d a ! też szc zeg ó ło w y opis tec h -  
T u r k a  (krę cą ce g o  g ło w ą ). S k ąp c a  a ic zn y  z e g a ra  o ra z  p o d ją ł p róbę  
(p o trzą sa jąc eg o  m ie s zk ie m ) ł M a r -  u s ta le n ia  je g o  h is to r ii . Po I !  w o j-  
n o tra w c y  (k tó ry  p rzeg ląd a  się w  n łe  ś w ia to w e j a r c h iw u m  m iasta  
z w ie rc ia d le )  P ra g i zys k a ło  n a s tę p n y  odpis te

Ś ro d k o w ą  cześć zeg a ra  — s fe rę  go „ M e ld u n k u ” , o p a trzo n y  dat;- 
— tw o rz y  s k o m p lik o w a n a  o k rą g ła  15*8 r. k t ó r y '  do n os ił że ,o rlo 1”  
ta rc z a , k tó ra  o d m ie rza  czas ś ró d - s k o n s tru o w a n y  zosta ł ju ż  w 1U0 r 
k o w o e u ro p e js k l te m n o ra ln y  (d z ie ń  S tw ie rd z o n o , że s tro n ic a  rę k o  »'. 
i noc), g w ie z d n y  ( ru c h  K s ię ży c a  i  su z tą  in fo rm a c ja  n ie  test f a h y .  
S łońca m ie d zy  z n a k a m i Z o d ia k u ), f ik a te m . S p e c ja liś c i p rz e p ro w a d z ił, 
a od 1890 r  ró w n ie ż  c z a s ' s t re fo w y  ró w n ie ż  b a d a n ia  p o ró w n a w c ze  h i -  
M e c h a n iz m  s k o n s tru o w a n y  został s to ry c zn le  u d o k u m e n to w a n y c h  fa k -  
o czy w łś c ie  w e d łu g  za ło żen ia  śred - tó w  o ze g a rm is trza c h  i as tro n o -  
n lo w ie czn e g o  że Z ie m ia  jes i ośrod m a ch , k tó rz y  w  X V  w . d z ia ła li w 
k łe m  w s ze c h ś w ia ta . P ra d ze .

P od s fe ra  z n a jd u je  s ię  tca len- O  P O W S T A N IU  . .o r ło ja ” w  >41« 
d a r iu m , k tó re  ob rac a  sie ra? na ro k u  św iad c zy  m .ln . system  m e ch a-  

J -------  o b lic z o n y  w e d łu g  p ro je k c ji

w ła d ze. . . . .  cod ta- 
p r z e b i e -  K im  n a c is k ie m . P o d s ta w ą  t e j  pcdl- 

.  - ,  ___ t y k i  je s t  d o p ro w a d ze n ie  do w s p ó ł­
g ra m  wydarzeń u s i łu je  przed- D,racy n a ro d o w e j d la  wydobyć 
stawić zajścia wtorkowe, jako k r a ju  ? k r y z y s u  spoieesno-gospo- 

darez-ega
N a to m ia s t  przyszłość pod z iem ia  

— k o n ty n u u je  ko re s p o n d e n t b y ­
ła  po w to rk o w y c h  w y d a rz e n ia c h  
m n ie j Jasna. D e m o n s tra c je  b y ły  
r nasilane w  ró żn yc h  m ie js c a c h  i  
n a jw y r a ź n ie j ź le  zo rg a n izo w a n e .

W ie lu  lu d z i, k tó ry c h  ko re s p o n ­
d e n t p rze d s ta w ia  ja k o  z w o le n n i­
k ó w  „S o lid  a-m oćci” . n ie  zgadza ło , 
się  — ja k  p o d k re ś li ł — z  e k s tre ­
m a ln y m ! te z a m i p rz y w ó d c ó w  pod­
z ie m ia  o k o n ie czn o ś c i w y c h o d ze n ia  
n a u lic ę  n a w e t ko s zte m  o f ia r  
ś m ie rte ln y c h .

A g e n c ja ' A P  s tw ie rd z iła  lakon-ica- 
n le  -w  je d n y m  z d o n ies ie ń : „ D e ­
m o n s tra c je . J a k k o lw ie k  n a jw ię k s z e  
od m a ja ,  n ie  b y ły  je d n a k  m aso­
w y m  p o k a ze m  o p o ru  w obec s ta nu  
w o je n n e g o , o c o  a p e lo w a  I ł  p rz y ­
w ó d c y  S o lid a rn o ś c i” .

J u g o s ło w ia ń s k a  „ R ó rb a ”  za rzecz, 
b a rd z o  is to tn ą  u z n a ła  to . że u d z ia łu  
w  za jśc iac h  o d m ó w ili ro b o tn ic y  
D z ie n n ik  p o d k re ś li ł też. t e  w  k u l-  
m i.na ćy jn jtm  p u n k c ie  w y d a rze ń  
w ła d ze  z a d e k la ro w a ły , iż  n ie  za­
m ie rz a ją  zm ie n ić  swe? l in i i  p o li­
ty c z n e j. N ie  chcą . o n e  — pisze 
. .B a rb a ”  — o dstąp ić  od U n ii po­
ro z u m ie n ia  n aro d o w e g o  i n ic  pod-

»»

Spóźnienie druku 
„ G ł o s u ”  

i „ K u r i e r a
KOLEJNY JUŻ RAZ infor­

mujemy Czytelników o opóźnie­
n iu  druku naszej gazety, a tak­
że bardzo poważnym spóźnieniu 
druku „Głost^ Szczecińskiego” , 
■który zamiast rano ukazał się 
w piątek po południu. Znowu 
nawaliła maszyna drukująca o- 
bóe szczecińskie gazety, a Szcze­
cińskie Zakłady Graficzne nie 
potrafiły na czas usunąć uszko­
dzenia.

Jeszcze raz przepraszamy na­
szych Czytelników.

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  
d z ie n n ik  R S W  P ra sa  — K s ią ż ­
ka  -  R u c h - W Y D A W C A  -  
Szczec. W y d a w n ic tw o  P ra s o ­
w e  T E L E F O N Y :  c e n tr a la  — 
430-31. s e k r e ta r ia t  4 5 7 -« . se­
k r e ta r z  re d a k c ji 4P7-3I d z ia ł 
m ie js k i 482-35. d z ia ł s p o rto w y  
379-50 d z ia ł łączn o śc i z C z y te l­
n ik a m i :«e-Sl O G Ł O S Z E N IA  
p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  ’ 
O głoszeń  70-550 S zczec in , p l 
H o łd u  P ru s k ie g o  S te ł 894-S4 

P-?.

z b ie g u n a  p ó łnocnego , pow szedn i 
tv tk o  d o  p o ło w y  X V  w .

JESliI chodzi o twórcę „or- 
loja” , to na podstawie metody 
porównawczej ustalono, źe byl 
nim Mikulas z Kadani, urodzo­
ny ok. 1350 r.. osobisty zegar­
mistrz króla czeskiego. Nato­
miast autorem projektu staro­
miejskiego zegara wieżowego 
jest wedle faktów historycz­
nych Jan Sindel. ur. około 
1375 r.. który na początku XV 
w był profesorem astronomii 
na uniwersytecie praskim.

Dagmar a E L I A S KO V A 
(Orbis — Praga)

■ ' ■ ' ■ ' ■ I'-::.

' 'fe! -I-: ' I..

- ' ' ■ :■

Dziarsko maszerują...
MINĘtA kolejno rocznico W rzeź- bez wahania spisek z 20 lipca 

nic 39 jednak wydawnictwo o 1944 r.f „Tragedia Żydów** („czas 
jakich będzie tu mowo nie sq obiektywnie wyjaśnić m a g i c z n ą  
żadnymi wydawnictwami rocz- liczbą 6 milionów zamordowa­
nie owymi — po prostu w RFN nych**), sentymentalne wspomnie- 
znajdują się w ciągłej sprzedaży nia w opasłym, bogato iłustrowa- 
j warto po prostu o tym parnią- nym tomie „Niomieckie kolonia" 
toć. Płyta jofcą prezentujemy powy orca „sensacyjne wydawnictwo dla 
że; — „nowy longplay”  — zawiera naszych drogich Czytelników” — 
pieśni żołnierskie od marsza pa- „Dzienniki wojenne Oberkomman. 
radnego Legionu Condor i mar- do der Wehrmacht” (ściśle tajne!), 
szo grenadierów pancernych
wesołe piosenki z dziewczętami 
w tytule. Na tej samoj stronie 
rekiam 4 zapowiedzi wydawni­
czych w „Deutsche Wochen — 
Zeitung”  jest jeszcze i drugi long­
play z tekstami i piosenkami do­
tyczącymi tzw. Służby Pracy Rze­
szy (przemówienia Konstantina 
Hiorla i Adolfa Hitlera, pieśni Po­
zdrowienie sztandaru i święty o- 
gieó, itd. itp.), oraz wiele pozy­
cji książkowych — pamiętniki Al­
berta Speera „Das ende einet 
Mythos” , dziełko niejakiego Fran- 
za Kurowskiego „Polowanie na 
niemieckich naukowców”  (w za­
powiedzi pisze się m. in. o „dra­
matycznym polowaniu na technicz 
no-naukowq inteligencję niemiec­
ką, urządzonym pod koniec H 
wojny światowej przez aliantów"), 
„Spisek i zdrada przeciwko Hif?e- 
rowi”  pióra Otto Ernsta Remera 
człowieka który tłumił krwawo i

Francuski David Copperfield

Trudna droga 
Libanu do pokoju

(Dokończenie ze str. I ) . ne po inwazji izraelskiej
w 1978 roku. Przez posterunki 

mowania przez władze libań- ONZ przeszła nie oglądając sie 
skie pozycji, zajmowanych do- na nic ostatnia inwazja izra- 
tychczas przez formacje zbrój- elska.
ne antagonistycznych ugrupo- Na wschód od drogi do Da- 
wań libańskich. Brak na razie maszku i na półhocy kraju sta- 
bliższych szczegółów na temat cjonują wojska syryjskie, z lic z  
tych walk. Nie wiadomo też nymi kontyngentami palestyń- 
czy interweniowały oddziały skimi. Obole Trypolisu, na pół- 
izraelskie nocy kraju, są jeszcze oddziały

Mimo ewakuacji żołnierzy OWP. . . .
palestyńskich sytuacja w Łiba- . Izrael głosi, ze me wycofa 
nie jest nadal niebezpieczna. z Libanu, dopóki pozostaną 
Cały Liban od granic nołudnio- *am wojska syryjskie. Syria 
wych po drogę Bejrut—Dama- wś, że nie opuści swych sojusz 
szek. dzielącą kraj na dwie ników arabskich dopóki woj- 
części, jest pod okupacją izra- izraelskie będą w  Libanie 
elską. Na południu znajdują się Zgoełę narodową w Libanie u- 
oddziały majora Haddada. będą trudnią także to, że dla maro- 
ce pod rozkazami izraelskimi, hitów okupantem jest Syria, a 
Haddad z enklawy przygrąnicz muzułmanów Izrael, 
nej przeniknął ze swymi od- l i b a ń s k i  d ? ie n n ik  , , \ n  N a h a r” . 
działami aż do Sydonu, zape- powolujae sic na dane policji i
. „ ¡ a H a ia n  '  w v . ftf a  c l«  s łu żb y  m e d y c z n e j L ib a n u , in fo r -wiaaając. ze me wycoia się. ^  .}e wedł„ę W3t ę Dnveh  o b ii-  
dopókl Liban nie podpisze po- c/eń w w y n ik u  b a rb a rz y ń s k ie ' 
koju Z  Izraelem. W obszarze »s^sji ir r a e ls k ie j na t;n  k r a j  *gl- 
przygranicznym na południu
Libanu stacjonują także W O J- s ta ło  jra tm y e b . W s a m y m  ty lk o  
ska ONZ (FTNUL) rozmieszczo- B -t ru e l^  i je * o  o k o lic a c h  za b ito  

”515 osób. ye ty m  « ló w n l«  k« *M e iv  
d z ie c i, a  ra n io n o  516».

(Dokończenie ze sir. I) r e t  (d y r e k to r  d z ia łu  s p rze d aży  w  
je d n y m  % p a ry s k ic h  d o m ó w  to w a -

. __. . . . .  . ,  ,  ,  ro w y c h )  z o s ta li z a trz y m a n i przez
p ie c  b ie rz e  u d z ia ł w  ró żn y c h  g ra c h  p o lic ję  za  zn ę c a n ie  się nad  d z le c -  
d zie c lę c y c h  rna d o b ry  a p e ty t, p rs y -  fciem  i  p rz e b y w a ją  w  w ię z ie n iu  
b y ł m u  ju ż  kü o g -ram  w a g i K ie d y  F ie u r y -M e ro g is .
&  w,a *-'"î  B a b k a  ch łop c a p ię tn o w a ła  sw ego
le d w ie  80 k g . N ie  u m ie  a n i c zy ta ć , czasia p o stęp o w a n ie  c ó rk i 1 z w ró c l-  

®le. w s k a z u je  ła  m . Jn. uw agQ  n a  p o p arzo n e  ręce
n a to . że je s t d z ie c k ie m  z.uoełn .e  ch łop c a . Z o s ta ła  w ów c zas zbe.szta- 
n o rm a ln y m . In te re s u je  się s p o rte m  n a . B a b k a  zap ro p o n o w a ła , b y  za 

roz/ i y,vvlc, i  o d p o w ie d n im  w y n a g ro d ze n ie m  o d -  
rn , n ^ i A ^ l ł UłUC. h« ł  A a n o  w n u k a  na w y c h o w a n i»

Ł n t e  D o  p o ro zu m ie n ia  je d n a k  n ie  doszło  
D o n ' ' t,1.>0 D a v id  d o b rze  w s p om in a  swego  

2 k t 6 r y m  b y l ra re m  z a -  p rzy ro d n ie g o , m łodszego o d w a  la -  
m y k a n y . tâ  {jr a t a i^ au re n ta . k tó r y  n ie k ie d y

W y ro d n a  m a U ra . 8 6 -le tn ia  Francod w  czasie n ieobecności m a tk i w y -  
se B rls so n  (z za w o d u  k a s je rk a )  t puszczał go z  k l i t k i  1 b a w ił się z 
Jej p rz y ja c ie l 8 8 -łe tn ł C la u d e  C h e * n im .

D O  Ju g o s ła w ii p rz y b y ła  n a  k u r a ­
c ję  p ie rw s za  g ru p a  ra n n y c h  b o jo w ­
n ik ó w  p a le s ty ń s k ic h . J a k  in fo rm u ­
je  A g e n c ja  T a n ju g . ta  a k c ja  pom o­
c y  ra n n y m  P a le s ty ń c z y k o m  je s t  w y  
n ik le m  p o ro zu m ie n ia  rn ię d zy  S o c ja ­
lis ty c z n y m  Z w ią z k ie m  L u d u  P ra c u ­
ją c e g o  J u g o s ła w ii o ra z  k i lk o m a  in ­
n y m i o rg a n iz a c ja m i sm ołecr-no-ooli- 
ty c z n y m i S F R J  a O rg a n iz a c ją  W y ­
zw o le n ia  P a le s ty n y .

Okup za moped
M Ł O D Z IU T K I  m ie s zk a n ie c  M e d io ­

la n u  R o b e rto  S an S o o te ra  u k ra d ł  
w  s k le p ie  m oped  i  te le fo n ic z n ie  za ­
p ro p o n o w a ł je g o  z w ro t  za  o k u p e m  
ró w n o w a rto ś c i 80 d o la ró w . Podczas  
z a m ia n y  m oped  i*, n a  p ie n ią d ze  p rzed  
s ięb io rc zeg o  m ło d z ie ń c a  a re e s to w a ­
ła  p o lic ja .,.

Genscher planuje
zmianę

partnera koalicyjnego?
POWOŁUJĄC się aa dahrz* 

poiiifoirmowaae źródła w Bono, 
zachodnioberliński dziennik 
„DER TAG ESSPIEGEL” pisze, 
i i  przewodniczący FDP, minis­
ter spraw zagranicznych RFN 
Hans-Dietrich Genscher jest 
już zdecydowany na to, aby po 
wyborach do parlamentu hes­
kiego (26 września br.) zakoń­
czyć współpracę koalicyjną % 
SPD również na szczeblu fede­
ralnym w Bonn i  sterować w 
kierunku koalicji z CDU/CSU* 
Tylko w takim bowiem roz­
wiązaniu ma on widzieć jeszcze 
możliwość zrealizowania repre­
zentowanej przez FDP polityki 
gospodarczej, finansowej 1 za­
granicznej.

Genscher zamierza przeforso­
wać ten kurs na federalnym 
zjeździe swej partii, k tóry od­
będzie się w dniach 5—7 listo­
pada br. w Berlinie Zachod­
nim. Gdyby nie zdołał tego ti- 
czynić, nie zamierza kandydo­
wać więcej na stanowisko prze 
wodniczącego FDP. Przypusz­
cza się jednak, że Genscher 
zdoła zrealizować swój plan, s 
także, iż na stanowisko wice­
przewodniczącego FDP zostanie 
¡ponownie wybrany federalny mi 
nister gospodarki, Otto Lambs- 
dorff, również opowiadający 
się za sojuszem s CDU/CSU.

„Zmartwychwstali”
piloci

P E K IN  P A P . D w a j b y l i  p ilo c i 
ku om inta ngow -s cy , ges trze le n i w  
czasie szp ieg o w s k ic h  p rz e lo tó w  n a d  
t e ry to r iu m  C h R L  i  u z n a n i p rze s  
w ła d ze  ta jw a ń s k ie  sa p o le g ły c h , u -  
z y s k a li obecn ie  od rzą d u  c h iń s k ie ­
go zgodę n a o d w ie d z e n ie  s w y c h  ro ­
d z in  na T a jw a n ie . J e  C e a n g il ze­
s trz e lo n y  zosta ł 1 Listopada 1368 r .  
n ad  C h in a m i w s c h o d n im i, tędy m  
s te ra m i szp iegow s kie go  sa m o lo tu  
ty p u  U -S , z b ie ra ł In fo rm a c je  n a  u -  
iy te ik  s w y c h  k u o c n ln ta n g o w s k ic h  i 
a m e ry k a ń s k ic h  m o c o d a w c ó w . W  
t ra k c ie  t a k ie j  s a m e j m is ji  n e d  
C h in a m i p ó łn o c n y m i ze s trze lo n y  
zo sta ł 10 s ty c zn ia  IM S  r .  t a k i«  
Cza-ng L d -I.

W  ob u  p rz y p a d k a c h  w ła d z e  ta j ­
w a ń s k ie  o g ło s iły  k o m u n ik a ty  o  ieU  
b o h a te rs k ie j ś m ie rc i w cza sie  peł­
n ie n ia  zad a ń  s łu żbo w yc h . W  Is to ­
c ie  d o s ta li się  o n i do  n ie w o li  n a  
te re n ie  C h R L . P o n ie w a ż  w y k a z a li  
s k ru c h ę  w  z w ią z k u  z  ty m , że  d z ia ­
ła l i  n a  s zk o d ę  n a ro d u  ch ińs k ieg o  
zo sta li p o tr a k to w a n i p o b ła ż l iw ie  l  
ju ż  w  1969 r .  w y p u s zc ze n i n a w o l­
ność. p rz y  c z y m  p rzy w ró c o n o  k a  
p ra w a  o b y w a te ls k ie  1 zezw o lo n o  n a  
p o d ję c ie  p ra c y . J e  z n a la z ł siatrud­
n ie  n ic  Jako  w y k ła d o w c a  ję z y k ó w  
ob cy ch , zaś C zan g  Jako  in ż y n ie r .  
O b a j m a ją  ro d z in y  n a T a jw a n ie  i  
z w ró c il i  s ię  do  w ła d z  C h R L  o  ze­
zw o le n ie  n a  o d w ie d ze n ie  s w yc h  
k r e w n y c h . Z g o d ę  ta k ą  o trz y m a li. 
O b e c n ie  p ro b le m  p o lega t y lk o  n®  
ty m . czy re ż im  ta jw a ń s k i zg o d z i 
s ię  w p u śc ić  p ilo tó w , k tó ry c h  u ? oat 
ju ż  d a w n o  m  po teg łych .
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Jak wychodzić z kryzysu?

Wolne soboty —
pod publiczny osąd

SPOŁECZNA dyskusja ma 
wtedy sens, gdy nie ogra 
nicza się jedynie do roz­

ważań w gronie ekspertów i 
fachowców lecz obejmuje 
swym zasięgiem jak najwięk­
szą liczbę uczestników. Szcze­
gólnie jest to konieczne, gdy 
dyskusja dotyczy spraw tak 
ważnych i  istotnych jak zało­
żenia planu społeczno-gospodar 
czego do 1985 roku.

Jak już pisaliśmy na na­
szych łamach koncepcja NPSG 
zawiera trzy podstawowe wa­
r i  a a ty rozwoju, zależne od róż­
nego rodzaju czynników ze­
wnętrznych i  wewnętrznych. 
Przyjmując za punkt wyjścia do 
dalszych rozważań, najbardziej 
prawdopodobny wariant umiar­
kowany, chcemy zwrócić uwa­
gę naszych Czytelników — po­
tencjalnych uczestników społe- 
egnych konsultacji — na nie­
które- propozycje szczegółowych 
rozwiązań, które znajdują się 
we wspomnianym dokumencie 
planistycznym.

W OLNE SOBOTĘ

JEDNYM z trudniejszych wy 
borów, który należy podjąć w 
poszczególnych zakładach pra­
li^  jest sprawa przywracania 
mu okres przejściowy tzn. do 
końca 1985 r. sześciodniowego 
tygodnia pracy. Oczywiście do­
tyczy to tylko tych branż prze 
my siu, które nie odczuwają 
braku surowców i  materiałów. 
Takie sytuacje występują już 
dteiś w  wielu przedsiębior­
stwach jak np. w przemyśle 
włókienniczym, gdzie produk- 
®|a przędzy, mimo zapewnienia 
dostaw bawełny, jest niska 
wskutek niepełnego wykorzy­
stania maszyn. Podjęcie pracy 
w  wolne soboty powiązane z 
»»akceptowanymi przez załogę 
formami wynagrodzenia na 
pewno zwiększyłoby produkcję 
a&eteftalów i  tkanin.

Co natomiast dałoby przywró

cenie sześciodniowego tygodnaa 
pracy w  skald kraju?

W założeniach Kom isji Pla­
nowania ocenia się, że w w y­
niku podjęcia dodatkowej pra­
cy w soboty nastąpi zwiększe­
nie produkcji przemysłowej o 
4—5 proc. Umożliwi to przekro 
czenie przedkryzysowego po­
ziomu w  roku 1984 czyli o rok 
wcześniej niż przewidują to za 
łożenia. Również dochód naro­
dowy będzie rósł szybciej, co 
pozwoli na szybszy powrót co 
najmniej o pół roku do pozio­
mu spożycia, jak i mieliśmy 
przed kryzysem. Należy przy 
tym  wziąć pod uwagę i  to, że 
dodatkowa produkcja wpłynie 
na poprawę sytuacji zaopatrze­
niowej, co umożliwi lepsze w y­
korzystanie maszyn I urządzeń 
w  przedsiębiorstwach kooperu­
jących.

Z drugiej jednak strony na­
leży się liczyć i  z tym, że pro­
pozycje sześciodniowego tygod­
nia pracy mogą spotkać się z 
oporem ze strony tych pracow­
ników, którzy niechętnie re­
zygnują z dodatkowego dnia 
odpoczynku. Ostateczne stano­
wisko w  każdym miejscu pracy 
musi zapaść w efekcie dysku­
sji. Uzmysłowić należy jednak 
przy tym  sobie, ie  jest to w y­
bór pomiędzy szybszym wy ehe 
dzeniem z kryzysu za cenę 
przywrócenia pracy w  sobotę

a wydłużeniem okresu odzyski­
wania równowagi przy Ich tfc» 
trzymaniu.

BIEŻĄCE POTRZEBY  
A  IN W E S T Y C JI

KOLEJNĄ sprawą wymaga­
jącą rozstrzygnięcia jest usta­
lenie proporcji podziału docho­
du narodowego na spożycie za­
spokajające bieżące potrzeby 
ludności i  inwestycje, mające 
służyć rozwojowi gospodarki w  
najbliższej przyszłości.

Założenia planu zawierają 
trzy podstawowe podwarianty, 
z których pierwszy preferuję 
maksymalizację spożycia (86 
proc. udziału w dochodzie na­
rodowym liczonym bez przyro­
stu zapasów), drugi zakłada 
utrzymanie nakładów inwesty­
cyjnych na poziomie br. (ozna­
cza to przeznaczenie na spoży­
cie 83 proc. dochodu), w  trze­
cim zaś fundusz spożycia bę­
dzie najmniejszy (79,6 proc.).

N A L E Ż Y  dodać , że  w  p o p rze d n ie j 
d e k a d z ie  u d z ia ł w y d a tk ó w  s łu żą ­
c y c h  z a s p o k a ja n iu  b ie żą c y c h  po­
t r z e b  k s z ta łto w a ł się  zn ac zn ie  n i ­
ż e j i  w y n o s ił  ś red n io  o d  65—79 
p ro c . B y ło  to  o czy w iś c ie  w y n ik ie m  
znan e g o  p o w s ze c h n ie  „sza le ń stw a  
in w e s ty c y jn e g o ”  Łat m in io n y c h .

M im o  ż e  n a  p o z ó r n a jh a rd z ie j  
a t r a k c y jn y m  d la  p o trze b  d n ia  d z i­
s iejszego w a r ia n te m  je e t te n . k t ó r y  
p re fe ru je  m a k s y m a liz a c ję  spo ży c ia , 
to  je d n a k  p rze zn a c ze n ie  n is k ie j

k w o t y  —  18 p ro c . 3 »  po-trzeby i  a *  
w e e ty c y jn e , w  tyan  p ra e d e  w s ay st* 
k t o  n a  b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io ­
w e  i  ro z w ó j g o s p o d a rk i ży w n oś c io ­
w e j  m o że  się  o ka za ś  w y s o c e  n ł t *  
dosta tec zn e .

»POŻYCIE IN D Y W ID U A LN E  
I  ZBIOROW E

K O L E J N E  p y ta n ie  n® k tó r e  m =  
fctóy o d p o w ie d z ie ć  w  T am a ch  k o u -  
s u i łf ic j i  s p o łe czn y ch  b rz m i:

—  Cu y  chcesz szybszego w z ro s ła  
d o ch o d ó w  in d y w id u a ln y c h  p rz y  o -  
b e c n y m  s ta n ie  n a k ła d ó w  społecz­
n y c h  n a  spożycie  zb io ro w e , czy le ś  
o p o w ia d a sz  się  z a  z w ię k s ze n ie m  
w y d a tk ó w  n a  s łu żbę z d ro w ia , • -  
ś w ia t  ę i  k u ltu rę ?

W ię k s z e  p re fe re n c je  d la  spo ży c ia  
zb io ro w e g o  to  z  k o le i n iższy w z ro s t  
d o ch o d ó w . Z n ó w  w y b ó r  je s t  t ru d ­
n y .

W  trze c h  zap ro p o n o w a n y c h  w  za ­
ło ż e n ia c h  pod w a r ia n ta c h  w zro s t do ­
c h o d ó w  in d y w id u a ln y c h  do  ro k u  
łi*35 w  p rz e lic z e n iu  n a l  m ie s zk a ń ­
ca  m a  w y n ieś ć  o d p o w ie d n io : 4 proc., 
? p ro c . i  10 p roc.

P o z io m  spo ży c ia  n a c e le  k u l tu  ra l-  
n o -s ó c ja ln e  w  I  1 U  ro z w ią z a n iu  
je s t  s to su n k o w o  w y s o k i 1 z a k ła d a  
się , że  w zro ś n ie  w  r .  1585 w  p o ró w ­
n a n iu  do  b ieżącego  ro k u  o 32 p roc. 
t  10 p roc., n a to m ia s t w  H I  po ti-  
w a r ia n c ie  p re fe ru ją c y m  spo ży c ie  
in d y w id u a ln e , w y d a t k i  n a  n e  
z m n ie js z y ły b y  się o 3 p ro s . w  sto ­
su n k u  do  1982 r .

W IĘCEJ M IE SZK A Ń  
CZY LEPSZE W YŻYW IENIE?

KOLEJNYM trudnym do 
rozstrzygnięcia dylematem jest 
właściwe zgodne ze społecz­
nymi odczuciami rozdysponowa

mie wielkości nakładów inwe­
stycyjnych. Bezwzględny prio­
ry te t należy się w  tym  wzglę- 
dsie budownictwu mieszkanio­
wemu i  gospodarce żywnościo­
wej. Łączny nakład na te dwa 
kompleksy gospodarcze według 
przewidywań ma oscylować 
wokół wielkości 60 proc. 
wszystkich środków przeznaczo 
nych na inwestycje.

8 * 0 0  p u b lic z n y  osą d  p rze d ło żo n e  
g o sta iy  t r z y  k o n c e p c je :  p ie rw s za , 
eaawana u m o w n ie  p o d w a r ia n te n  
„ p ro d u k c y jn y m ” , w  k t ó r y m  p ro p o ­
n u je  się p rzezn a cze n ie  n a p o trze b y  
k o m p le k s u  żyw n oś c io w eg o  30 p roc. 
c a ło ś c i n a k ła d ó w , k o s z te m  b u d o w ­
n ic tw a  m ie s zk a n io w e g o  (25 p ro c , 
n a k ła d ó w ).

W  d ru g im  te w . s o c ja ln y m  30 
p ro c . ś ro d k ó w  p rz y z n a je  6 ię  na  
k o m p le k s  m ie s z k a n io w y  p rz y  
zm n ie js z e n iu  u d z ia łu  w  In w e s ty ­
c ja c h  n a k ła d ó w  n a g o sp o d ark ę  ż y w  
» o ś c io w ą  do  28 p roc.

W re «  ze te  trz e c ie  ro z w ią z a n ie  p re ­
f e r u je  w  z d e c y d o w a n y  sposób b u ­
d o w ę  n o w y c h  m ie s zk a ń . N a  te n  ee i 
przeiflnacaa s ię  35 p ro c . n a k ła d ó w , 
ko s z  lenn zm acanego o b n iże  n ia  u d z ia ­
łu  w  ca ło ś c i in w e s ty c ji  komjplek%u  
żyw n oś c io w eg o  d o  24 p roc.

W y b ó r  s ta je  s ię  w ię c  d ra m a ty c z ­
n y . C o  b a rd z ie j p re fe ro w a ć ?  L u d z ie  
m ło d z i n a p e w n o  o p o w ie d zą  się za  
m a k s y m a ln y m  zw ię k s z e n ie m  b u ­
d o w n ic tw a  m ie s zk a n io w e g o , a le  c i y  
w iększość spo łe cze ń stw a  b ę d z ie  też  
te g o , s am ego  «d a n ia?

PRZEDSTAWIONE podwa­
rianty poszczególnych rozwiązań 
na pewno nie spełniają oczeki­
wań społecznych. Ale takie są 
aktualne możliwości. Taka jest 
wizja najbliższych trzech la t 
naszej gospodarki. Być może 
tkw ią w niej * ukryte rezerwy, 
których nie zdążyła jeszcze u- 
jawnić reforma gospodarcza.

W każdym razie jedno nie 
podlega dyskusji. Przedstawio­
na do konsultacji społe- nej 
wariantowa koncepcja p sze 
go w  warunkach reform ia- 
rodowego Planu Społeczno-Go­
spodarczego opiera się na prze­
słankach i  możliwościach moc­
no opartych o rzeczywistość. I 
dlatego warto nad nią dysku­
tować.

Włodzimiera AB KO W IC Z

Sfub odbył się w kopiiey szcae- 
cińskiego zamku.

Jak wskazują wykopalisko, do 
roku 1249 rezydencja książęca 
usadowiona na miejscu dawnego 
warownego grodu była umacnia­
na. Później mieszczaństwo, egzek 
wując posiadane przywileje wy­
musiło na księciu zburzenie muru 
okalającego ten pierwszy zamek. 
Z zabudowań książęcych pozwo-

Gród stal się miastem
Najstarszym  dokumentem 

spoczywającym w szczeciń 
skim orchtwum jest okt po­

twierdzenia przywilejów miejskich 
sporządzony w 1293 roku przez 
księcia Bogusława IV. Na zsza­
rzałym pergaminie z cieniutkiej 
jagnięcej skóry wypisano brązo­
wym inkaustem starannie kaligra­
fowanymi literami łaciński tekst.

Szczecin otrzymał prawa miej­
skie wcześniej z woli Barnima I 
w roku 1243. Ten okt lokacji mia­
sta na prawie magdeburskim (we­
dle praw obowiązujących w Ma­
gdeburgu) stanowił niejako usonk 
«jonowanie sytuacji powstałej w 
wyniku ekspansji osadników nie­
mieckich, którzy z przedmieścia 
przenieśli się do środka grodu. 
Ustanowienie przez księcia mia­
sta na prawie niemieckim kładło 
kres sporowi napływowych rze­
mieślników i kupców niemieckich 
z uboższą i uprawiającą prostsze 
zawody ludnością słowiańską. De 
cyzja książęca otworzyła stówy 
etap w dziejach Szczecina.

Akt lokacyjny zwalniał szczeciń 
skich kupców od cła na całym 
Pomorzu, przekazywał na rzecz 
miasta 100 łanów ziemi ornej, łąk 
ł pastwisk, zezwalał jego mie­
szkańcom na połów ryb w Odrze 
w zasięgu jednej mili w górę i 
dół rzeki. Nieco później otrzymał 
Szczecin prawo składu, czyli 
przywilej zakupu wszystkich towa- 
sńw przywożonych do miasto dro 
P I lądową i wodną.

S P O Ś R Ó D  k s ią ż ą t  s zc zec iń s k ic h  
d z ie w ię tn a s to w ie c z n i h is to ry c y  n ie ­
m ie c c y  B a rn im a  I  u p o d o b a li sobie  
szc zeg ó ln ie , p rzy p is u ją c  m u  p io n ie r ­
s k ie  zas łu g i w  d z ie le  g e rm a n iz a c ji  
s to lic y  P o m o rza . Jego n a w s k ro ś  
s ło w ia ń s k im  im ie n ie m  n a z w a n o  p ó ł­
n o c n y  obszar p o w ia tu  b e r liń s k ie g o  
T y m c za s e m  B a rn im  I  w  k w e s ti i  
ro z w o ju  m ia s t p o s tą p ił d o k ła d n ie  
talk sa m o  ja k  u c z y n il i  to  k s ią ż ę ta  
d z ie ln ic o w i w  c a łe j Po lsce . W ie le  
rd z e n n ie  p o ls k ic h  g ro d ó w  w ra s  s 
u s ta n o w ie n ie m  m ia s ta  n a p ra w ie  
n ie m ie c k im  p rz y ję ło  rz e m ie ś ln ik ó w  
i  k u p c ó w  ro d e m  z N ie m ie c . W  K r a ­
k o w ie  o p a n o w a n y m  n ie m a l b e z  re ­
s z ty  p rz e z  g e rm a ń s k ic h  o s a d n ik ó w ,  
d w a  s tu le c ia  Jeszcze d o m in o w a ła  
w ś ró d  m ie szc za ń s tw a  n ie m ie c k a  
m o w a . P o te m  je d n a k  polskość w z ię  
la  g ó rę , n a w e t rd z e n n ie  g e rm a ń s k ie  
n a zw is k a  zo s ta ły  s to p n io w o  sp o l­
szczone do  n iepozrean ia .

T o , &e w  S zc zec in ie  p roces t e a  
p o to c zy ! s ię  in a c z e j, je s t  d z ie łe m ,  
a  ra c z e j s k u tk ie m  b ra k u  d z ia ła ń  e s  
s tę p c ó w  B a rn im a  L

SAM książę Barnim, mianujący 
się „władcą Słowian i Kaszu- 
bówM, przeniósł swą stolicę z Ka­
mienia do Szczecina, by skutecz­
niej strzec południowo-zachod­
nich rubieży księstwa zagrożo­
nych przez Brandenburgię. Prze­
ciw temu właśnie wrogowi zawie­
rał wielokrotnie sojusze z Pol­
ską, ściślej z Książętami Wielko­
polskimi, gdyż królestwo było 
wówczas rozbite na dzielnice.

Najważniejsze przymierze do­
szło do skutku w roku 1271 f zo­
stało potwierdzone mariażem —  
12-letnio wnuczka Barnima —  
Ludgarda została żoną księcia 
poznańskiego PrzemytfcK** tt.

łono zachować władcy tylko je­
den budynek. Wkrótce zresztą i 
ten został przez Barnima przeka­
zany miastu. Książę postanowił w 
roku 1263 wybudować sobie no­
wą „prestiżową" siedzibę. Tam to 
właśnie odbyły się zaślubiny 
księżniczki Ludgardy z Przemyśla 
wem II przypieczętowujące sojusz 
polityczny.

W roku 1278 zmarł w Dąbiu 
Barnim I, jeden z najwybitniej­
szych władców Pomorza. Jest to 
obecnie dość zgodna ocena pol­
skich historyków. Początkowo — 
kierując się uproszczoną interpre­
tacją niemiecką — przypisywano 
Bamimow< | winę za „germani­
zację”  Szczecina. Rzetelne prze­
analizowanie dokumentów obaliło 
tę tezę.

D O K U M E N T  B a rn im a  I  z  ro k u  
1243 p rz y z n a ją c y  m ia s tu  p rz y w ile je  
o b ję te  p ra w e m  m a g d e b u rs k im  n ie  
za c h o w a ł się  do  n as zy c h  czasów . 
P rz e d  o p u szc zen ie m  Szczec ina h i t le ­
ro w c y  'w y w ie ź li  w  g łą b  N ie m ie c  
część b e zc e n n y c h  z b io ró w  szczec iń ­
sk ie g o  a r c h iw u m . P rz e d te m  je d n a k  
sp oro  d o k u m e n tó w  u k ry to  w  p o d ­
z ie m ia c h  żarniku w  P ę z in ie  pod  
S ta rg a rd e m . T a m  t e *  zn a le z io n o  
p ó ź n ie j p e rg a m in  z  po d p ise m  1 p ie ­
c zę c ią  s y n a  B a rn im a  I  —  B o g us ła ­
w a  I V ,  p o tw ie rd z a ją c y  o jc o w e if ie  
n a d a n ia .

D o  h is to r i i  p rzes zed ł B a rn im  X s 
p rz y d o m k ie m  W ie lk i,  k t ó r y  to  a a -  
pommia.no o s ta tn io . Z  d z is ie js ze j 
p e rs p e k ty w y  p a trz ą c , te n  p rz y m io t ­
n ik  n a le ż y  m u  się  —  c h o ć b y  za to , 
źe k r e o w a ł S zc zec in  s to lic ą  P o m o ­
rz a  i  o tw o rz y ł p rze d  m im  s ze ro k ie  
m o ż liw o ś c i ro z w o ju .

i. Ł A W R Y N O W IC Z

Morze zmieniło’ barwę

Letnie tajemnice 
Bałtyku

BAŁTYK jest morzem ta­
jemniczym. Tak twierdzi 

wielu znawców tego morza, tak 
twierdzą rybacy, tak wreszcie 
mówią tegoroczni liczni wcza­
sowicze i  turyści, którzy wypo­
czywają na plażach bałtyckich. 
Największym zaskoczeniem jest 
zimna woda morska, która w 
sierpniu utrzymywała się w 
Bałtyku. Jej temperatura wyno­
siła w  dzień plus 9—11 stopni 
Celsjusza, podczas gdy na pla­
ży temperatura dochodziła do 
plus 30 stopni Celsjusza. Różni­
ca temperatur sprawiała wra­
żenie, że woda w Bałtyku jest 
wręcz lodowata. Było w  niej — 
jak m ów ili plażowicze — zim­
niej. niż w lodówce. Nic też 
dziwnego, że n ik t się w  Bałty­
ku nie kąpał, a ci którzy szu­
ka li w  wodzie ochłody, potem 
skakali jak, kaczki po piasku 
byle jak najszybciej rozgrzać 
zmarznięte mięśnie.

Również charakterystycznym 
zjawiskiem, wywołanym upalną 
pogodą, był fak t przenoszenia 
grajdołków jak najbliżej wody, 
aby od niej się trochę ochło­
dzić. W poprzednich latach słyn­
ne grajdołki budowano niemal 
na wydmach. Jak najdalej wo­
dy, chociaż było o wiele cieplej 
niż w tym  roku. Obecnie obo­
wiązuje zasada: jak najbliżej... 
zimnej Wody.

BAŁTYK da się lubić. Ale nie 
zawsze, ponieważ jest morzem, 
które sprawna wiele niespodzia­
nek. Taką niespodzianką jest 
niezwykła obecnie zgniłozielona 
barwa wody, co upodabnia wo­
dę morską do wody w jeziorach 
w  porze niezwykłego rozwoju 
roślinności zielonej. Nie jest to

przyjemny widok i  nie jest 
przyjemnie kąpać się w  takiej 
wodzie.

Skąd wzięła się ta barwa 
Bałtyku? Nie ulega wątpliwości, 
że niezwykłe upały były przy­
czyną rozwoju w morzu dużej 
ilości glonów i roślin zielonych. 
Stąd to brudnozielone ubarwie­
nie. Zwiastuje ono wzrost żyz­
ności Bałtyku, albowiem obec­
nie ryby mają się czym odży­
wiać. Z  drugiej strony zapowia­
da powiększenie sdę tzw. strefy 
beztlenowej, ponieważ glony o- 
padając na dno pobierają nad­
mierną ilość tlenu, na skutek 
czego tuż nad dnem powstają 
spore obszary, pozbawione 
zbawczego dla życia wodnego 
tlenu.

A  propos dziwnych, obserwo­
wanych w tym roku zjawisk w 
Bałtyku. Otóż na początku sier­
pnia w  wodzie morskiej tuż 
przy plaży pojawiły się groma­
dy różnej wielkości meduz, 
przeważnie barwy różowo-czer- 
wonej. Natomiast na plażę spa­
dają duże 'ilości biedronek, któ­
re przylatują znad morza lub 
które przynosi woda. Nie ma 
natomiast kuzynek biedronek — 
znanych pożeraczy naci ziem­
niaczanej — stonki, które o te j 
porze ub. roku zalegały piasek.

Prosimy o zwrot zguby
34. «1. S2 w  t e r z e  „P o zio m ica”  w  

Z d ro ja c h  e m e ry tk a  z g u b iła  p o rtm o ­
n e tk ę , w  k t ó r e j  z n a jd o w a ły  się  p ie ­
n ią d z e  (c a ła  e m e ry tu ra ) , k lu c z e  1 
ró żan iec . U czc iw e g o  zn a lazc ę  p ro s i 
się o z w ro t  aguby p. A n a s ta z ji K rz e  
m ie ń  zam . S zc ze c in -Z d ro je , u l.  B a ­
ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  n r  8/1.
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Przygotowanie do reform / w han di u

„Społem" stawia 
na samodzielność
O» TRZECH LAT część spo lemowskich placówek handlo­

wych pracuje według zasad, k t óre, można powiedzieć wyprze­
dziły przygotowywaną obecnie reformę w handlu. Kierownicy wy­
typowanych sklepów i domów towarowych mają bowiem do­
datkowe uprawnienia, umożliwi ające im korzystanie z różnych 
źródeł zaopatrzenia, decydowan ie o organizacji pracy, rozsze­
rzanie asortymentu sprzedawan ych towarów.

CZY uprawnienia te spraw­
dziły się w praktyce? Czy za­
działały na korzyść klientów, 
o co przecież w efekcie chodzi­
ło? Warto odpowiedzieć na te 
pytania, zanim zapadną osta­
teczne decyzje o kształcie i 
zakresie przyszłej reformy w 
handlu.

Jak wynika z wypowiedzi 
kierowników sklepów pracują­
cych na wspomnianych zasa­
dach. w praktyce sam fakt po­

siadania uprawnień nie zawsze 
wystarcza. Samodzielność kie­
rowników ograniczona jest bo­
wiem przez obowiązek respek­
towania wszystkich wewnętrz­
nych przepisów spółdzielczości 
spożywców. Prowadzi to często 
do paradoksów.

Sklep może np. kupić owoce 
czy warzywa od prywatnego 
dostawcy, ale nie wolno mu wy 
płacić pieniędzy „od ręki” . Do­
stawca po zapłatę musi udać

Jesł sposób!

Marynarz nie musi uyć 
skazany na wibracje

MIESIĄCE pobytu na 
statku to dla marynarza 
równocześnie długie dni wi 
bracyjoego biczowania. Cią 
głe, systematyczne, drobne, 
ale ostre drgania docierają 
— jak mówią marynarze 
aż do mózgu. Niestety taka 
jest dla ludzi morza cena 
postępu technicznego. Wi­
bracje przyniosły ze sobą 
w zasadzie nowoczesne mo- 
orowce dominujące w ca­

łej flocie światowej.

DOC. MARIAN .KMIECIK z 
In rytutu Okrętowego Politech­
nik. Szczecińskiej twierdzi, a. 
wibracje można pokonać. Po 
d/ie-ięciu latach badań prowa­
dzonych z zespołem współpra­
cowników skonstruował on pro- 

' to yp urządzenia niwelującego 
w:brać;.? na statku Został on 
zain-.iaiowąny na masowcu Pol 
sk:ej Żeglugi Morskiej w Szcze 
ćmie „Uniwersytet Śląski", prze 
szedł wszystkie próby, odbył 
k ik.a rejsów i jak twierdzi za­
łoga d; ,;’a wręcz rewelacyjnie. 
Ma ;eż wszelkie szanse ku te­
mu, by sł oć się wydarzeniem 
na .skali światową.

U R Z Ą D Z E N IE  to  -  to  po prostu  
a n ty w ib ra to r  — w y tw a rz a ją c y  d rg a ­
n ia  id e n ty c zn e  do p o w o d o w an y  to 
przez  s i ln ik  g łó w n y  sta tk u  D rg a  i a 
te w z a je m n ie  się na s ieb ie  n a k ła ­
d a ją  w  ta k  zw a n e j p rz e c iw ła z ie  i 
n as tę p u je  c a łk o w ita  ic h  l ik w id a c ja

P od o b n e u rzą d ze n ie  m a ja  ty lk o  
Japo ń czy cy , k tó rz y  je d n a k  w p a d li 
na pom ys ł w y k o n a n ia  ta k ie g o  a n t v -  
w ib ra to ra  znaczn ie  p ó źn ie j n iż P o ­
la cy . W  J a p o n ii je d n a k  d roga od 
po m ys łu  do p rzem ys łu  b y ła  znacz  
n ie  k róts za T łu m ik  d rg a ń  m óg ł b ;6  
bow iem , u nas w p ro w a d z o n y  do 
e k s p lo a ta c ji w  i376 ro k u  — został 
w d ro żo n y  do p ra k ty k i k i lk a n a ś c e  
m iesięcy tem u . Z b y t  w ie le  b y ło  o lJ  
ro k ra ty c z n o -a d m ln ls tra c y jn y c h  k ło ­
p o tó w  — zb y t m a ło  z ro zu m ie n ia .

Z ro z u m ie n ie  z n a la z ł oom ys ł doc 
M a r ia n a  K m ie c ik a  u szczecińskiego  
a rm a to ra  P o ls k ie j Ż eg lug : M o rs k ie j, 
k tó ra  n a jp ie rw  p o m aga ła  w re a .ń  
z a c ji badań , o b ec n ie  we w d ra ża n iu  
ic h  e fe k tó w  do  p r a k ty k i D la  ca łe j 
Serii s ta tk ó w  o nośność^ po 12 tys. 
ton  b u d o w a n y c h  w S zc ze c iń s k ń l 
S toczn i im  W ars k ie g o  zam ów io n o  
ju ż  t łu m ik i  d rg ań . W y k o n u je  je  ta 
sam a stocznia. P Ż M  z le c iła  ró w n o ­
cześnie dalsze b a d a n ia  nad d o ty c n -  
cza so w ym  ro z w ią z a n ie m  Id z ie  o co 
że a n ty w ib ra to r  l ik w id u je  drgan_a  
p rzy  o k re ś lo n y m  n a jczę śc ie j w y stę ­
p u ją c y m  z a ła d o w a n iu  je d no s tk i 
P rz y  In n y m  z a ła d o w a n iu  1 zan u ­
rze n iu  jego  d z ia ła n ie  je s t m m e j-  
e fe k ty w n e . T rz e b a  w ię c  ta k  je  do­
p rac o w a ć , a b y  l ik w id o w a ło  d o k u c z ­
l iw e  1 s zk o d liw e  d la z d ro w ia  w i­
b ra c je  p rzy  k a ż d e j w ie lk o ś c i za ła ­
d u n k u  i za n u rze n iu  s ta tk u .

W IE L E  u w a g i p o ś w ię c o n o  w  c z a s ie  te g o ro c z n y c h  w a k a c j i  d z ie c io m  
z w a d a m i p o s ta w y  t s k rzy  tu len ia m i k rę g o s łu p a . O rg a n iz o w a n e  
s p e c ja ln e  o b o z y  1 k o lo n ie  na k tó r y c h  o b o k  c o d z ie n n y c h  z a ją ć  d u to  
cza su  p o ś w ię c a n o  ć w ic z e n io m  • e « ^ e a c y jn y m . W  C y b o w ie  k . K a lis z a  
p o m o rs k ie g o  ( w o j .  k o s z a l iń s k ie )  W o js k o w y  S z p ita l ze  S z c z e c in a  z o rg a n i  
z o w a ł 2 6 -d n io w y  o b ó z  r e h a b i l i t a c y jn y  d la  d z ie c i z w a d a m i p o s ta w y .  
W  tr a k c ie  z a ją ć  p ro w a d z o n o  ć w ic z e n ia  k o r e k c y jn e ,  a k a d r ą  in s t r u k ­
t o r ó w  r e h a b il i ta n tó w  s ta n o w i l i  s tu d e n c i  i  a b s o lw e n c i A W F  z W a rs z a ­
w y  i  P o z n a n ia .

N A  Z D J Ę C IU :  z a ję c ia  z  g im n a s ty k i  k o r e k c y jn e j  d ia  d z ie c i z w a d a ­
m i p o s ta w y ,

(C A F  —  i .  V n d r o )

się do dyrekcji i  oczywiście 
następnym razem będzie wolał 
sprzedać swój towar prywacia­
rzowi, a pieniądze za inkasować 
od razy. Przepisy finansowe 
wymagają od kierownika wy­
kazania się w dokumentacji 
nazwiskiem prywatnego produ­
centa, od którego towar pocho­
dzi. Nie można więc zaopatry­
wać się u pośredników, choć to 
oni głównie operują na rynku 
owocowo-warzywnym. Niektóre 
większe sklepy mają własne 
środki transportu. Mogłyby 
więc jeździć i kupować towar 
bezpośrednio u producentów, 
ale uniemożliwiają to z kolei 
lim ity  paliwa.

Inna sprawa. Bywa. że sklep 
planuje otworzyć nowy dział. 
Musi jednak wystąpić o zgodę 
do swojej dyrekcji i zdarza się 
że dostaje odmowę. W takiej 
sytuacji uprawnienia kierow­
nika do samodzielności rów­
nież nie znaczą wiele

Przykładów niedopasowania! 
teorii do praktyki w handlu 
jest wiele. Wprawdzie obecna 
sytuacja — bras towarów, reg­
lamentacja lokalne czy woje­
wódzkie zarządzeń ;a — niewiele 
ma wspólnego z funkcjonowa­
niem rynicu, ale jak zgodnie 
twierdzą handlowcy, i teraz da­
łoby się coś zrobić. Trzeba ty l­
ko zlikwidować zbędną biuro­
krację.

KI i e n tó w w pr a wdzie nie In - 
teresuje. jak zarządzane są 
sklepy, w których robią zakupy, 
ale widzą w wielu przypadkach 
marnotrawstwo, indolencję i 
kompletny brak zainteresowania 
handlowców efektami własnej 
pracy1 Jeżćłi większa - samodmeł’ 
pość ma być receptą na te bo­
lączki. trzeba ją wprowadzić 
Oby' tylko samodzielne' sklepy, 
chciały zdobywać zyski pracą 
na rzecz- klientów, a nie kosz­
tem klientów, jak to się dzieje 
obecnie na prywatnych straga­
nach. • ■

Urszula ZATORSKA (KAR)

M IM O  zn ac zn yc h  tru d n o ś c i f in a n s o w y c h  1 m a te r ia ło w y c h  re w a lo ­
ry z a c ja  K ra k o w a  t rw a . M ie s zk a ń c y  m ia s ta  z  n ie p o k o je m  je d n a k  śle­
dzą n a zb y t w o lne tem p o  p rac i z b y t  ogran ic zo n ą  lic zb ę  z a b y tk ó w  n i 
m i o b ję tą , o b a w ia ją c  się n ie  bea słuszności, i e  n is zcze nie  b u d y n k ó w  

.s z y b c ie j b ęd z ie  p ostępow ało  n iż  p rz y w ra c a n ie  ic h  do  d a w n e j ś w ie t­
ności.

N A  Z D J Ę C IU :  Jeden ? g łó w n y c h  f ro n tó w  p rac  re w a lo ry z a e y jn y c h  
— ro b o ty  „n a  zap lec zu ”  u lic y  f lo r ia ń s k ie j.

C A F  —  M . S c fh o r

Trwają poszukiwania węgla brunatnego
IN S T Y T U T  G e o lo g iczn y  p ro w a dz i 

p o s zu k iw a n ia  n o w y c h  złóż w ęgla  
.b runatnego  P ra c e  k o n c e n tru ją  
obecn ie  na b ad a n iac h  obszarów  -v 
sąs ied ztw ie  z n a n y c h  ju ż  w c ześ n ie j 
d u życ h  z łó ż  w ę g lo w y c h . W  c e n tru m  
z a in te re s o w a n ia  geologów  są obs?=~ 
ry  po łożone na pó łnoc i  p ó łn o cn y  
zachód od  u d o k u m e n to w a n y c h  iuż  
w c ześn ie j złóż C y b in k a  w re jo n ie  
k ro s n a  O d rza ń sk ieg o . S y s tem atyc z­
n ie badane są te re n y  w re jo n ie  
Z a g łę b ia  K o n iń sk ieg o  — w ce lu  
lepszego ro zp o zn an ia  w y stęp u ją cy ch  
tu  zasobów  w ęg la  b ru n atn eg o , p o ­
szu k u je  s ię  n a w e t n ie w ie lk ic h  złóż, 
k tó re  w  sum ie m ogą s tw o rzy ć  do ­
d a tko w ą bazę s u ro w c o w ą  d la k o m ­
b in a tu  energ etyc zn eg o . W  ty ra  sa­
m y m  ce lu  ro z w ija n e  są dalsze na­
d an ia  w  re jo n ie  B e łc h ato w a — 
gdzie poza g łó w n y m  złożem  poszu- 
k u ie  się jeszcze m n ie jszy ch  sk u p isk  
w ęgla b ru n atn eg o .

P odobn ie  ja k  w  pop rzed n ic h  la ­

tach  t r w a ją  p o s zu k iw a n ia  w ęgla  
b ru n a tn e g o  w  Polsce p ó łn o cn e j & 
p ó łn o cn o -zac ho d n ie j. S ą p rze s ła n k i 
geolog iczne w s k a zu ją c e  na m o ż li­
wość w y stęp o w a n ia  w  te j części 
k r a ju  w ię ks zyc h  ilo ś c i w ę g la  b ru n a t­
nego. W  p o p rzed n ic h  la ta c h  z n a le -  . 
ziono  duże zasoby w ę g la  b ru n a tn e ­
go na s ty k u  W ie lk o p o ls k i z P o m o ­
rzem  — w  re jo n ie  T rz c ia n k i i  N a ­
k la . P o s zu k iw a n ia  vz p ó łn o cn e j 
W ie lk o p o lsc e  i  n a  P o m o rzu  Z a c h o d ­
n im  ro k u ją  n a d z ie je  na o d k ry c ie  
no w yc h  złóż vyęgla b ru n a tn e g o . • 

W ie le  u w a g i pośw ięc a ją  g eo lodzy  
p o szu k iw a n iom  i  b ad a n io m  złóż  
m a ły c h  — o zn ac zen iu  re g io n a ln y m  
lu b  lo k a ln y m . T r w a ją  p rac e  nad  
d o k u m e n ta c ją  o d k ry te g o  n ie da w n o  
złoża w  W o li O w a d o w s k ie j w  re jo ­
n ie  R ad o m ia  o raz  z ło żą  w. Ł ą c zk a c h  
k . N y s y  na D o ln y m  Ś ląs ku . T a k ie  
m n ie jsze  złoża m ogą s ta no w ić  u zu ­
p e łn ie n ie  d la  d u życ h  zag łęb i w ęg lo ­
w y c h  (P A P )

S p r a w y  o c z y w is te ?
K T O  w  D z ie n n ik u  T V  o g ląd a ł dra 

m a ty c z n e  sceny z a k c j i  ra to w a n ia  
w ie lk ie g o  1 2 0 0 -h e k ta ro w e g o . ko m ­
p leksu  leśnego  w  w o j. z ie lo n o gó r­
s k im , m ó g ł sob ie  u zm ys ło w ić  grozę  
ż y w io łu , w o b ec  k tó re g o  c z ło w ie k  
s ta je  się p ra w ie  bezs ilny . E k ip y  r a ­
to w n ic ze . s tra że  p rzec iw p o ża ro w e, 
o d d z ia ły  ż o łn ie rz y  W P  i służba le ­
śna — n a d lu d z k im  w y s iłk ie m , kosz­
te m  w ie lu  n ie  p rzespanych  noc w. 
p rz y  zaa n g ażo w a n iu  se tek  po jazdów , 
sp y ch a czy , d ź w ig ó w  — s ta w ia ły  czo­
ła  ro zsza la łym  p ło m ie n io m . I  ch o ­
c ia ż  o g ro m n e po łac ie  d rzew o stan u  
z a m ie n iły  się w  pogorzelisko , n ie  
dopuszczono do  dalszego rozszerze­
n ia  się k a ta k liz m u .

U m ie ra ją c y  ląs osk arża  c z ło w ie ka . 
O s k a rża  go o bezm yślność, n ie ­
ostrożność, n ie d b a ls tw o , g łu p o tę  — 
a często i  o  zb ro d n iczą  złośliw ość. 
N ie d o p a łe k  p ap ie ro sa , ro zp a lon e  pod 
lasem  o gn isko , is k ra  z p rze jeżd ża ­
jącego  c ią g n ik a  c zy  pozostaw iona  
na s łońcu pusta  b u te lk a  — to  n a j­
częstszy za ro d e k  ogń ia . Las rośnie  
k i lk a d z ie s ią t  la t , a u lega p ło m ie ­
n io m  w  c ią g u  k i lk u  godzin  lu b  n a j­
w y ż e j k i lk u  d n i. N o w o  posadzony  
p rzy n ie s ie  k o rzy ś ć  d o p iero  nas tęp ­
n e m u  p o k o le n iu . J u ż  sam o u św ia ­
d o m ie n ie  sob ie  teg o  fa k tu  p o w in n o  
zao s trzyć  n as zą  czu jność, u czu lić  
nas n a w s zystko , co pom aga c h ro ­
n ić  la s  p rze d  n ie be zp ie cze ńs tw em  
zag ła d y .

P a la c zy  p o w in n o  się zm u s ić  do  
sk o ń cze n ia  z b e zm y ś ln ym  o d ru c h e m  
rz u c a n ia  n ie d o p a łk ó w  n a z ie m ię , 
w p ro s t pod n o g i in n y m  n a w e t bez  
p rzy d e p n ię c ia , n a w e t bez sp o jrze n ia  
g d zie  pada . Jeśli ro b i się to  n o to ­
ry c z n ie  n a  c h o d n ik u , na p rzy s ta n k u  
t ra m w a jo w y m  (m im o  b liskości k o ­
sza n a o d p a d k i), je ż e li w y rz u c a  się 
„ p e ty ” z o k n a  ja dącego  sam ochodu, 
n ic  d ziw n e g o , że te n  sam od ru ch  
stosow any je s t aa  p rzechadzce w  
p a rk u , w  czasie w iz y ty  u  k re w n y c h  
n a w s i, c z y  też  — co  n ajgo rs ze — 
n a w y c ie c zc e  w  iesie.

T u ry s tó w  n a le ża ło b y  p rzym us o w o  
u czy ć  o d p ow ied n ie g o  zac h o w a n ia  się 
n a  tz w . ło n ie  n a tu ry . Są w śród

n ic h  ta c y , k tó rz y  n ig d y  n ie  sp la ­
m ią  się ze b ra n ie m  i sp rzą tn ięc iem  
po sobie p u styc h  b u te le k  ezv szk la ­
n yc h  s ło ik ó w . N a c zy n ia  te. pozosta­
w io n e  n a s ło ńc u , m ogą w szczegól­
n y c h  w a ru n k a c h  — n a zasadzie so­
c ze w e k  - w y tw o r z y ć  w y so k ą  te m ­
p e ra tu rę , co p o w o d u je  za p a le n ie  się 
s u c h e j t r a w y  czy  poszycia leśnego.

P o za o g n iem  la so w i g rozi k i lk a  
in n y c h  n ie be zp ie cze ńs tw . M n iszk a  
b ru d n ic a , szczególn ie a k ty w n a  w

Był
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ty m  ro k u , ju ż  n ie je d e n  h e k ta r  b o ru  
za m ie n iła  w  zb io ro w is k o  s m u tn ie  
ste rczą cy ch  g o łyc h  k o n a ró w  i  p n i. 

'C z ło w ie k  w p ra w d z ie  w y n a la z ł spo­
sób m asow ego  n is zcze n ia  tego  
s z k o d n ik a  p rze z  o p y la n ie  z p o w ie ­
trz a . I  je s t to  c h y b a  p o d y k to w a n e  
k o n ie czn o ś c ią  o p a n o w a n ia  s y tu a c ji. 
A le  z d ru g ie j s tro n y  — są m e ld u n k i
0  p a d a n iu  n ie k tó ry c h  p ta k ó w  i  
d ro b n y c h  ż y ją te k  le śnych . N ie  w ie ­
m y , ja k ie  o w a d y  — poza żar ło c zn ą  
m n is zk ą  —  s ta ją  się  p as tw ą  che­
m ic z n y c h  ś ro d k ó w , ro zp y la n y c h  
p rz e z  s a m o lo ty ;

P rze c ie ż  d la  za c h o w a n ia  b io lo g ic z ­
n e j ró w n o w a g i w  ies ie  p o trze b n e  są
1 m ysz 1 b ie d ro n k a , ż u c z e k -g n o ja rz  

1 za s kron iec , p a s ik o n ik  i  m ró w k a .

K a żd e m u  z n ic h  n a tu ra  w y zn a c zy ła  
o d p o w ie d n ią  ro lę  do s p e łn ie n ia . In ­
g e re n c ja  t ru ją c e j c h e m ii b u rzy  n a ­
tu ra ln y  p o rzą d e k  w  p rzy ro d z ie . M o ­
że b o w ie m  b y ć  ta k , że u ra tu je m y  
w p ra w d z ie  b ie dn e  sosny, ale las bę­
d z ie  p u sty , p o zb a w io n y  b io log ic zne­
go ży c ia . A p rzec ie ż  n ie  o ta k i  las  
n am  chodzi

N a d c h o d z i Jesień. W k ró tc e  ruszą  
do  a k c j i  k o h o rty  g rz y b ia rz y . N ie  
m a m  n ic  p rz e c iw k o  zb ie ra c zo m , bo  
to  i  z d ro w e  i  po ży tec zn e  d la  d o m o ­
w e j k u c h n i . /A le  so b o tn ie  r a jd y  le ­
ś n y m i o s tęp a m i, to  w  n ie je d n y m  
p rz y p a d k u  p ra w d z iw a  k lę s k a  d la  la ­
su. O tó ż  w ie lu  g rz y b ia rz y  d la  w ła ­
sne j w y g od y  po słu g u je  się k i ja m i,  
za pom ocą k tó ry c h  o d w ra c a ją  ca­
łe  k ę p y  m c hó w  i  z ie m i w  poszuk i­
w a n iu  g rzy b o w e g o  b o g ac tw a . O czy­
w iś c ie  a n i m y ś lą  o z a k ry c iu  d z iu r  
i  u p o rzą d k o w a n iu  z ry te g o  te re n u . 
R y jc e  id ą  d a le j, p o zo staw ia ją c  ż y w e  
ra n y  n a  le śn y m  c ie le . O j szkoda, te  
ty c h  k i jó w , k tó r y m i po słu g u ją  się 
g rz y b ia rz e -w a n d a le , n ie  m o żn a  u żyć  
w  in n y , b a rd z ie j ra c jo n a ln y  i  od­
c z u w a ln y  sposób.

W  n ie k tó ry c h  podleśnych  w s iach  
u p ra w ia  się k a ry g o d n y  p ro ce d er:  
je ż e li trz e b a  w y w ie ź ć  fu rę  g ru zu , 
śm iec i c zy  n ie p o trz e b n y c h  gratów ,; 
m ie js c e m  „zsy p u ”  s ta je  się n a jb l iż ­
szy z a g a jn ik . P o d je żd ża  się  w ię c  c i­
cha cze m , n a j le p ie j no cą , z w a la  się 
b a ra c h io  w  k r z a k i —  i  s p ra w a  skoń­
czona . 2 e b y  d ra ń  je d e n  z  d ru g im  
ch o c iaż  w z ią ł ło p a tę  i  za k o p a ł p rz y ­
w ie z io n e  śm iec i. S k ąd że ! A  b ie d n y  
la s  m ilc z y , n ik o m u  n ie  m oże po­
w ie d z ie ć  o ty m  ś w iń s tw ie , n ie  po­
s k a rż y  się n a m il ic j i  c zy  w  ra d z ie  
n a ro d o w e j.-

P rz y w o ły w a n ie  n is zc zy c ie li 1 t r u c i  
c ie li do  ro zsą d ku , a c zk o lw ie k  z po­
zo ru  b e zn a d z ie jn e , m u s i stać się n a ­
k a ze m  s u m ie n ia  nas w s zy s tk ic h . 
W in n y c h  p rz y k ła d n ie  k a ra ć , b ezm y­
ś ln yc h  u ś w ia d a m ia ć , n ie  u św iado ­
m io n y c h  u czy ć  ab e c a d ła  sza cu n k u  
d la  p rz y ro d y .

M o że  ta  n a u k a  n ie  p ó jd z ie  w  las?
M IK
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„Morze i Ziemia*9
tylu! nowy, czy...?

Rozmawiamy z red. Ryszardem Liskowackim
W OSTATNIM półroczu 

szczeciński rynek prasowy 
skurczył się do dwóch tytułów 
— wychodzą tylko dwie lokal 
ne gazety oraz wznowiono wy 
dawanie niektórych pism za­
kładowych. Nie tak dawno te 
mu zapadła decyzja doty­
cząca wydawania, pod firmą 
RSW „Prasa-Książka-Rucb”  
miesięcznika regionalnego „Mo 
rze i  Ziemia*’. Rozmawiamy z 
redaktorem naczelnym „M iZ”  
Ryszardem Liskowackim.

— „MORZE I  ZIEMIA”  ~  
iy tu ł jakby skądś znany... Czy 
będzie to prosta kontynuacja 
pewnych tradycji?

— Chyba nie należy odry­
wać się od tradycji, zwłaszcza 
wtedy jeżeli są wartościowe i 
godne kontynuowania. Tytuł 
skądś znany? Oczywiście Z 
bardzo nieodległej przeszło­
ści, gdy „Morze i Ziemia”  by­
ła kwartalnikiem. Ale jeżeli 
już o tradycji,' to przypomi­
nam sobie inny ty tu ł, też jak­
by znany i  zadziwiająco podob 
ny do dzisiejszego. Wystarczy 
przestawić słowa i już jest... 
„Ziemia i Morze” , tygodnik j * 
kazujący się w Szczecinie w 
latach 1956—5?

Wedle mego przekonania by 
tó to najlepsze czasopismo spo 
łeczno-kulturalne ze wszy­
stkich redagowanych w na­
szym mieście Q niczym wię­
cej nie mogę marzyć jak o 
tym, aby kiedyś miesięczni!? 
„Morze i Ziemia”  miał taki za 
sięg społeczny, takich wspania 
łych. współpracowników i. ta­
kich wiernych czytelników,_ ja­
kich miał tygodnik „Ziemia ł 
Mor że” ...

— Odkąd sięgnę pamięcią 
istniało zawsze w Szczecinie 
bardzo głośno artykułowane 
zapotrzebowanie tzw. środowi- 
ska twórczego na własne pis* 
mn i kilka razy — dokładnie 
trzy — pismo takie pojawiało 
się na tutejszym, tradycyjnie 
zresztą bardzo ubogim, rynku 
prasowym. Pojawiało sie ł 
wiodło żywot dość wątły, wy­
nikający głównie — z braku 
większego zainteresowania czy

Książka w ZSRR
Z W  R a d z i e c k i  les ł n a jw ię k ­

szym  na św iec ie  w y d a w c a  K siążek  
R o czn ie  d ru k u je  sie o k o ło  2 aud  
e g ze m p la rzy  ks ią że k  i b roszur w  
158 ję zy k a c h , w  ty m  w  89 ję zy k a c h  
naro d o w o ś ci Z S R R  Na te re n ie  K ra  
j u  Rad d z ia ła  ponad  830 tys. p a ń ­
s tw o w y c h  i spo łecznych  b ib lio te k  
d y s p o nu jąc yc h  przeszło  4.7 m ld  
w o lu m in ó w  Ja k  w y k a z a ły  bad a­
n ia  socjo log iczne p rzep ro w ad zo n e  
w śród ludnośc i m ie js k ie j -  5S 
proc ro d z in  posiada b ib lio te c z k i 
d o m o w e s k ła d a ją c e  się t  p rzeszło  
too ks ią żek  W  o s ta tn im  dziesięcio ­
le c iu  lic zba ks ią żek  zg ro m ad zo n y ch  
w  ro d z in n y c h  b ib lio te k a c h  z w ię k ­
szy ła  się o 15 m ld  eg ze m p la rzy .

M im o  sta łeg o  zw ię k s za n ia  p ro d u k  
c j l  ks ią że k  o o p y t so o łeczny n ie  
jC3t w Z S R R  zasD okó jony

Światowy 
bank roślin

Ś W IA T O W Y  b a n k  roślin  zn a jd u ­
je  sie w L e n in g ra d z ie . N osi on  n a­
zw ę  — W s ze c h zw ią zk o w y  N a u k o ­
w o -B a d a w c z y  in s ty tu t  U p ra w y  R o ­
ś lin  N ie d a w n o  w y s ia n o  e n iego  
p rze s y łk ę  do R a n g u tt l .  B y ło  w  n ie j  
t ro s k liw ie  za p a k o w a n y c h  osiem  od ­
m ia n  nasion .s łonecznika, posiada­
ją c y c h  d u żą o d p orność na ch o ro b y  
i  s z k o d n ik i, a  t a k ie  c h a ra k te ry z u -  

; ją e y c b  sie podw yższoną zaw arto śc ią  
t łuszczu

P rze s y łk a  do  B irm y  — je d n a  z 
w ie lu  k tó re  ie n ir ig ra d z k i in s ty ­
tu t k ie r u je  pod a d re s y  p la c ó w e k  na 

_ u k o w o -b a d a w c z y c h  98 pań s tw  
ś w ia ta  W za m ia n  ka żd eg o  ro k u  z 
ty c h  k r a jó w  o trz y m u je  s e tk i p a­
czuszek. D ziś  ze b ra n o  w  n im  po­
nad  250 tv s  o d m ia n  ś w ia to w e j f lo ­
r y  p ią te g o  co ra z  częśc ie j o k re ­
śla się go Jako ffw iat-owy b a n k  ro ­
ś lin .

telnlezege. Po czym znikało — 
było likwidowane, zawieszano.,. 
Czy przyczyną upadku po­
przedników' „Morza i Ziemi” 
była obojętność odbiorcy ma­
jąca swoje źródło w jego prze 
konaniu o miałkości lokalnych 
propozycji w  sferze intelektual 
nej? I czy w związku z tym 
nie stanowi pewnego niebezpie 
czeństwa dla redakcji nie ty l­
ko „Morza i Ziemi”  zresztą, 
tworzenie pisma „dla środowi 
ska” ?

— Różnie z tym i upadkami 
czasopism społeczno-kultural­
nych bywało, ale oficjalne u- 
zasadnienia skazujących wyro­
ków najczęściej podpierały si$ 
rachunkiem ekonomicznym. Sy 
tuacja ekonomiczna miesięczni 
ka zawsze jest trudna. I musi 
być trudna. To: są sprawy oczy 
wiste.

Powiedzmy sobie szczerze, 
ten kto patronuje idei powsta­
nia miesięcznika (i w Szczeci­
nie, i w Warszawie), ten, kto 
decyduje się być jego wydaw­
cą, musi mieć od początku ja­
sną .świadomość, że na mie­
sięczniku nie zarobi. A więc 
musi być albo finansowym śa 
mobójcą, albo człowiekiem 
świadomym tego, iż w kultu­
rze pojęcie: zarobek, zysk, o- 
płacalność, to nie tylko eko­
nomia

Zresztą można na .to patrzeć 
t okiem księgowego, byle tylko 
mądrego ' księgowego Przecież 
i w kulturze na jednych rze­
czach po to się, zarabia, aby 
dopłacać do Innych. Wydaw­
nictwa dużo na przykład za­
rabiają na powieściach krym i­
nalnych i dużo dopłacają do 
deficytowych tomików poezji. 
Mówię tak szeroko o tym, aby 
obalić mit. że trzeba coś lik ­
widować, ot chociażby mie­
sięcznik, tylko dlatego, że przy 
nosi finansowe straty. Zbyt 
wygodny był to w przeszłości 
argument dla łudzi odpowie­
dzialnych za politykę kultural 
ną

A sprawa następna — miał- 
kość lokalnych propozycji w 
sferze intelektualnej Nie za­
mierzam pana przekonywać, ze 
Szczecin jest wystarczająco 
prężny poprzez działania i in i­
cjatywy środowisk twórczych. 
Ale po pierwsze: miesięcznik 
powstaje między innymi dlate 
go, aby te działania wyzwolić, 
aby środowiska twórcze uak­
tywnić. A po drugie: nie są­
dzę, abyśmy byli aż tak ubo­
dzy intelektualnie, aż tak pro­
wincjonalni, jak to sobie czę­
sto sami wmawiamy. Czy me 
dostrzegł pan na przykład, że 
wiele kulturalnych zjawisk, 
twórczych . osiągnięć naszych 
pisarzy, aktorów, reżyserów, 
plastyków, dziennikarzy, na­
ukowców ma często wyższą 
ocenę w Warszawie niż w 
Szczecinie?

Nie chcę się bawić w weso­
łego optymistę, chcę się wy­
zwolić z kompleksu prowincjo 
nalnej niższości

— Wychodzicie na rynek w 
bardzo trudnym okresie — ty 
tuty o dobrej I długiej trady­
c ji mają kłopoty..

—• My też będziemy mieć 
kłopoty. Przecież czytelnik do­
konuje teraz ostrej selekcji, 
nie stać go po prostu na ku­
pienie tych wszystkich czaso­
pism, które chciałby przeczy­
tać. Zdajemy sobie sprawę, że 
nie będzie miesięcznikowi ła t­
wo żyć, ale jest w nas kropla 
optymizmu. I  jest świadomość, 
iż nie pozyskamy czytelników 
łatwymi deklaracjami, lecz po 
prostu wartością, atrakcyjno­
ścią merytoryczną pisma.

— Czy możemy dowiedzieć 
się co zawiera i kiedy ukaże 
się pierwszy numer „Morza i 
Ziemi” ?

— Pierwszy numer powinien 
się ukazać w czwartek, 9 wrze 
śnią. Mogę wymienić kilka ty 
tułów, które chociażby ze 
względu na rocznicowy Wrze­
sień mają istotną wymowę. 
Jest więc reporjąż: „Bekannt­
machung” , w którym dzienni­
karz próbuje prześledzić los 
młodej Kaszubki skazanej na" 
śmierć przez Sondergericht. 
Jest materiał: „B iały orzeł z 
dna Odry”  o dziejach polskich 
konsulatów w niemieckim 
Szczecinie. Ale nie zapomnie­
liśmy o współczesności, bo cho­
ciaż ukazujemy się we wrześ­
niu, nie mogliśmy zapomnieć o 
rocznicy szczecińskiego Sierp­
nia.

— Dziękujemy za rozmowę.

Marek SZYMCZYK

Rekordowa kąpiel
MIESZKANIEC Kolonii w 

RFN 41-letni Clemens Mueter 
ustanowił swoisty rekord świa­
ta — stał przez 336 godzin pod 
tuszem. Jest on już „wprawio­
ny”  w ustanawianiu dziwnych 
rekordów. Między innymi do 
liego należy rekord świata w 
jedzeniu ostryg.

5 premier •  Z kuponem „Kuriera” -  taniej!

Wrzesień -  Miesiącem 
Filmu Polskiego

INFORMOWALIŚMY wstęp­
nie o tegorocznych premierach 
Miesiąca Filmu Polskiego — 
dziś nieco więcej szczegółów I... 
niespodzianka (o niej na końcu). 
We wrześniu, repertuar naszych 
kin tradycyjnie wzbogacany 
jest o liczne pozycje rodzimej 
kinematografii, w tym wiele pre 
mierowych. Już od 1 bm. wszedł 
na ekran Kosmosu sympatycz­
ny obraz dla młodzieży „Kłam ­
czucha”  (reż. Anna Sokołowska), 
a następne premiery tuż, tuż... 
I tak w kolejności wchodzenia 
na ekrany będą to następujące 
film y:

O „Boldyn”  w reż. E. i Cz. 
Petelskich wg znanej powieści 
Jerzego Putramenta. Wśród wy­
konawców Wirgiliusz Gryń, Da­
ria Trafankowska i Marek Le­
wandowski (kino Delfin, od 6 
bm.);
. O  „Konopielka”  w reż. W. 

Leszczyńskiego, niezwykle uda­
na ekranizacja specyficznej 
prozy Edwarda Redlińskiego 
ze świetnymi kreacjami Joan­
ny Sienkiewicz, Anny Seniuk 
i Krzysztofa Majchrzaka (Del­
fin, od 10 brn.);

O  „W obronie własnej”  reż 
Z. Kamiński, dramat psycholo­
giczny na tle perypetii serco­
wych głównej bohaterki (Beata 
Tyszkiewicz). Ponadto w obsa­
dzie: Teresa Budzisz-Krzyża- 
nowska i Tadeusz Janczar 
(Kosmos).

„Dolina Issy”  reż. T. Kon­
wicki, adaptacja powieści Cze­
sława Miłosza, obraz duchowe­
go dojrzewania kilkunastolet­
niego chłopca dorastającego w 
wielonarodowościowym środo­

wisku przedwojennej Wileńsz 
czyzny. W rolach głównych Anna 
Dymna (na zdjęciu poniżej 
— w jednej ze scen filmu), Da 
nuta Szaf lar ska, Ewa Wiśniew­
ska, Edward Dziewoński, Han 
na Skarżanka i Jerzy Kamas 
(od 20 bm., Delfin).

Z aktualności w ydaw niczych

Jan P aw eł II
o małżeństwie i rodzinie

TAKIM  tytułem opatrzona jest najnowsza książka Insty- której obok wypowiedzi papies- 
tutu Wydawniczego PAX, zawierająca zbiór przemówień o- kich będących wykładnią współ 
bccnego papieża o związkach małżeńskich i rodzinnych, w czesnej etyki j moralności kato- 
świetlc etyki I moralności katolickiej. lickie j w kwestii małżeństwa i

. . ■ ■ . rodziny w świecie, znajdujemy
O SZCZEGÓLNYM znaczę- nymi przy różnych okazjach. W wypowiedzi skierowane spec 

niu przywiązywanym przez .ten sposób zbiór ten będzie w jąlnie do Polaków, nawołujące 
Jana Pawła I I  do spraw mał- miarę pełnym uzupełnieniem <j0 spokoju i pojednania w imię 
żeństwa i . rodziny, świadczyć świadectwa tego „ rodzinnego du nadrzędnych interesów narodo- 
mogą jego słowa zacytowane cha", jak i. w posługiwaniu Jana wych może być źródłem poży- 
we wstępie redakcyjnym do Pawła 11 jest tak Wyraźnie tecznych refleksji, 
książki, wygłoszone na Kole- obecny
gium Kardynalskim 22 grudnia m7Blo W NASZYM kraju troska o
1979 roku- , KSIĄŻKA zarówno ze wzglę- rodzińę, je j dobro i trwałość.

du na temat, jak i osobę Au- j eSj  jednym z podstawowych ce 
„W  obronie wartości związa- tora zasługuje na uwagę nie lów zarówno państwa, jak i wie 

nych z rodziną nie pominąłem tylko czytelników katolickich j u środowisk społecznych. Dzia- 
okazji, żeby sprawą tą zabite- ale również tych poza nimi, któ janja te koordynowane są przez 
resować wysokie osobistości, z rzy interesują się procesami Rację do Spraw Rodziny, dzia- 
którymi spotkałem się w tym  przemian w doktrynie społecz- }aiącą przy Prezydium Rządu 
roku, a więc najwyższych przy-  nej Kościoła, jego postawą i  w której żywy udział biorą ka- 
wódców narodów, przedstawi- działalnością w rozwiązywaniu Policy świeccy. 
cieli dyplomatycznych, czynni- problemów współczesnego śwla- 

' ‘ ”  Me. • -  - - -k i państwowe i  polityczne. Dla ta. Bardziej szczegółowa anali- Godny odnotowania jest też
dobra rodziny nie przestawałem za treści tej pozycji wykracza-
te iz w m c a i lw a in a ró in e z lo .  taby po™ ramy niniejszej no- ^ z n a j d ź  m I n w ^ a z
żonę problemy, jakie stawia tatki, dlatego ograniczę się do y
o m  przed sumieniem i  spole- je j ogólnej charakterystyki.
czeńStwem: w Meksyku — w Składa sie ona z eżterecli czc-ś- ^
homilii w  Pueblo de Los An- ci. W pierwszej z nich, zatytu-
geles; w Polsce -  no Jasnej lowanej „Bóg i człowiek” , za- Z
Górze w apelu i  przemówieniu warte są katechezy Jana Paw-
-Jo robotników, następnie w No- la I I  wygłoszone w czasie śro- w ,., ,,
wym Targu i  potem w Limę- dowyeh audiencji ogólnych w
rtek u> Irland ii oraz w Capśioi adwencie 19V8 roku. W części ■£%,
Mail w Stanach Zjednoczonych, drugiej, pt. „Mężczyzna i ko- *  ¿ Ł
Nic pominąłem tc i ro li rodzi- bieta w planie Bożym”, podob- £  e * « -
ny w Ahorlacji „Catechesi ne katechezy w.ygioszohe w W ? ? ,  , r „ i
trandendae”  I w katechezie, kresie od WHU979 do 3.01.19*0 K S S S K

K U P O N

. „Kariera”  I OPRF 
upoważniający da nabycia 

DWÓCH (2) 
biletów ulgowych 

(tylko na projekcje 
Miesiąca Filmu Polskiego!)

Film T, Konwickiego stał si”  
dobrym pretekstem do przy­
pomnienia innych realizacji te­
go twórcy (również kino Del­
fin): „Zaduszki” . „Salto” , „Jak 
daleko stąd, jak blisko”.

NA wszystkie film y polskie 
Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Rozpowszechniania Filmów i 
„K urie r”  umożliwiają kinoma­
nom nabycie ulgowych biletów 
(są tańsze o 10 zł). Wystarczy 
jedynie wyciąć kupon (z lewej) 
i oddać go wraz z biletem k i­
nowym przy wejściu do wy­
branego przybytku X  Muzy 
U w a g a !  Prosimy nie okazy­
wać kuponów przy kasach kin. 
gdyż sprzedają one bilety ulgo­
we bez ograniczeń, natomiast 
ich kontrola odbywa się dopio­
rę przy wejściu.

Pozwalam sobie tez przypo- roku. W trzecim: homilie, kate- 
mnieó rozważania, jakie prawa- chezy ! przemówienia od paź- 
dzę w czasie audiencji Ogól- dziernika 1978 do marca 1980 
nych w ramach przygotowań roku, wygłoszone poza audien- 
do Synodu Biskupów, który ejami ogólnymi, a dotyczące rów 
poświęcony będzie rodzinie” , nież rodziny Wreszcie w róz- 
Tym słowom papieża zatytuło- dziale czwartym, noszącym ty- 
wanym we wstępie, towarzyszy tu l: „Kardynał Karol Wojtyła” 
też, następujący komentarz re- znajdujemy objaśnienie antropc 
dakcyjny: „Wymienione przez logii encykliki Pawła V I „Hu- 
Ojca Świętego homilie, kate- manae Vitae” .
S T S  WSZYSTKIE wystąpienia pa-
loma jeszcze innymi, wVglo,zó-_ stóMwią swego

rodzaju wykład katolickiej ety 
k i i moralności, odnoszący się 
nie tylko do małżeństwa i ro­
dziny, ale również w szerszym 
wymiarze do -- pokojowego 
współżycia państw i narodów 
i sprawiedliwych stosunków spo 
łecznych.

Papież dowodzi w nich, te je ­
dynie ewangeliczne zasady wspó 
życia vludzi i narodów, oparte 
o miłość, doprowadzić mogą do 
rozwiązania wszystkich tych 
problemów ludzkości. Pomija­
jąc kontrowersyjność tego wy­
wodu, 'obiektywnie ma on po­
zytywny wydźwięk Potrzeba u- 
irwalenia więzi rodzinnych i 
międzyludzkich jest równie bil 
ska tak katolikom jak i innym 
silom spoleeznym, działającym 
z odmiennych źródeł inspiracji 
Na tym też gruncie może więc* 
rozwijać się dialog i współdzia­
łanie wszystkich postępowych 
ruchów \ kierunków* społecz­
nych, oczywiście pod warunkiem 
zachowania przez nie prawa do 
odrębności f swobody świato- 
poglądowo-łdeowej, wolność? 
działania i tolerancji.

BYC MOZĘ w obecnej sytua 
cji społeczno-politycznej nasze­
go kraju, słowa te mogą za­
brzmieć w. niejednych uszach 
niezbyt przekonująco. W dzisiej­
szej rzeczywistości, wymuszone­
go przez siły ekstremistyczne 
stanu wojennego, sceptycyzm 
ten może mieć nawet pewne 
uzasadnienie. Ale też trzeba 
mieć na uwadze przejśoiowość 
tego stanu, który — co może za­
brzmieć nieco paradoksalnie — 
zażegnywając bratobójcze wal­
ki, zmusza zarazem wszystkich 
ludzi pragnących dobra narodu

działalności w tym właśnie kie­
runku

Mieczysław ŻURAWSKI

Pół żarłem — pół serio

M IN n ^ H O R O S K O P
5 .IX. -  II.IX . I982r.

r f
B A R A N  (u r .  21.111 -  

!8 .IV ) . T y d z ie ń  bardzo  
u ro zm a ic o n y , d u żo  © ra­
cy , sp o tka ń , ta k ż e  roz 
ry w e k . M im o  n a tło k u  
z a ję ć  będziesz z a d o ­
w o lo n y , bo  czas u p ły -  

oaże-
w o lo n y , bo  « 

n ie  m ile  ! p rzy n ie s ie  c j 
n ie

po w o

B Y K  (u r , 19 .IV  -
20. V ). Z b y t  s zy b k ie  i 
p o w ie rzc h o w n e  w y r  
ciągasz w n io s k i z  sy­
tu a c j i  k o n f l ik to w e j,  w  
k tó r e j się zn a laz łe ś  n ie  b ra k  
W s trz y m a j się z  pod- C zy

ję c ie m  o sta te czn yc h  d e c y z ji.

W A G A  (u r  23.I X  — 
22.X )  C o raz  czę śc ie j — . 
i  s łuszn ie — m yślisz o  
p rz e b rz m ia łe j h is to r ii  
zw ią z a n e j z k im ś  d a­
le k im  N ies p o d z iew a­
ne sp o tka n ie  lu b  Ust 

o d n o w i d a w n e  m iłe  k o n ta k ty .

S K O R P IO N  (u r. 23.X  
~  22.X I ) .  W padasz w  
pesym is tyc zn y  n a s tró j, 
choć n ie  m a  k u  tem u  
o b ie k ty w n y c h  prze­
s łanek N a  ogół w szy­
stko  c l s p rzy ja , choć 
1 d ro b n y c h  p rzeszkód, 
teb  le d na k  n ie  s tw a -

rzasz?

B L IŹ N IĘ T A  (u r
21. V  -  22 V I ) .  G ło w a  
do  g ó ry , nad c h od zą  
d o b re  d n i. O d w ie d z in y  
kogoś b lis k ieg o  i  ży-. 
czM wego p o w ijm y  do­
b rze  c ię  n a s tro ić  P o - c l... 

m y ś l o o d p o c zy n k u  1 p e łn y m  od­
p ręże n iu .

R A K  (u r .  28. V I  — 
22. V l l ) .  N iec o  k ło p o ­
tó w  fin a n s o w y c h  po ­
w in n o  cm ob iU zow ać

S T R Z E L E C  (u r . 23.X1 
-  21.X I I ) .  W ie rzy s z  w  
sw o ją  d o b rą  g w ia zd ę, 
a le  n ie  z le k c e w a ż  p rze ­
stróg  kogoś bard zo  ży ­
czliw e g o  P a m ię ta j, że  
lepszy w ró b e l w  garś-

K O Z łO R O Z E C  (u r. 
2 2 .X II -  20.1). Pogodzi­
łeś. się Już z ty m , że  
trze b a  o g ra n ic zy ć  k o n ­
ta k ty  z k im ś , k to  n ie ­
b ezp ieczn ie  z a jm o w a ł 
tw o ją  w y o b ra źn ię .

c ię  do  ro zsądnego  gos- B ąd ź  k o n s e k w e n tn y , b y ło  to  n a j -
p o d a ro w a n ia  bu d że- rozsą d n ie jsze  w y jś c ie  
tem  N ie  le kc ew a ż  

d ro b n yc h , w y d a tk ó w ., bo to  one  
n a jb a rd z ie j o b c ią ża ją  k ie s ze ń

L E W  (u r .  S 3 .V II -  
28. V I I I ) ,"  M usisz so lid ­
n ie  za b ra ć  się  d o  p ra ­
cy , o d  tego  c z y  po ­
d o ła « ,  w ie le  -z a le ż y  
M asz szansę n a  z re a li­
zo w a n ie  p la n ó w , «  

k tó ry c h  m yślisz od d a w n a .

P A N N A  (u r . 88. v m  
— 8 2 .IX ). S p ra w a , w  

’ k tó rą  - '  w k ta  dass w ie !«

“ “  ¡ 3serca I
n ie  t y lk o  Od 

. d o b ry c h  e łię e l
’ ■'** - n ó w  się, c z y  fin an n o -

. . i wzięcie to — ->
sp o d zie w a ne korzyści.

W O D N IK  <ur S l.l -  
18.11). R ozpraszasz sw o ­
ją  u w a g ę  n a d ro b iazg i, 
a tym c zas em  Już n ie ­
d ługo  trze b a  b ęd z ie  
s k o n ce n tro w a ć  się nad  
tru d n y m  zad a n iem . N a  

ra z ie  feotrsebny e l o d poczynek.

R Y B Y  (u r .1 2 .II -
2 0 .II I) . N ie  w a h a j się 
z b y t  d ługo  J n ie  b ąd ź  
pełen  re z e rw y . P ro p o ­
z y c je , Jakie  p o n aw ia  
te to l n ie d a w n o  pozna­
n y . w a r te  są sa łn te re -  

N a  p ew no  p o p ra w ią  eS

Miłość na łańcuchu
37-LETNI Ryan fłution z Don 

ver (USA) przez 12 lat zakuwał 
swoją małżonkę w łańcuchy. 
Podczas jego nieobecności mogła 
się ona poruszać po mieszkaniu, 
ale nie mogła z niego wyjść, ani 
dojść do okna.

Pan Hutton był chorobliwie 
zazdrosny. Jego żona Doris mia­
ła nadzieję, że mężowi przejdzie 
ta zazdrość tym bardziej, że nie 
dawała do zazdrość! najmniej­
szych powodów Po 12 latach 
kobieta w końcu poskarzvla się 
rodzicom. Jej ojciec natychmiast 
wyciągnął pistolet i strzelił k il­
ka razy do zazdrośnika. Na 
•szczęście tylko zranił zięcia.

ludzi pragnących dobra narodu 
i kraju, do myślenia o jego 
przyszłości o przyszłym kształ­
cie stosunków międzyludzkich
W tym też sensie książka, w

Krzyżówka nr 33
P O Z IO M O ; i. Jest «  kości. *. tyc zną  w w o js k u  p o lsk im  Sl 8 x -

T r iu m f  p iłk a rz a  8 N a c zy n ie  labo* ba w  ś rod k o w yc h  W ło sze ch  33. 
ra to ry jn e  S L u to w a  so len iza n tk a  S p rzę t sp o rto w y  83. A n g losaska !*d
10 B u ta n  :2 P ta k  o M e b ie s k o -z te -  nos tk a  »o  w ie rz c h  n i g ru n tó w ,
lo n y m  u p ie rze n iu  16 Ł ąc zy  b rzeg i .
rz e k i 19 M ię d zy n a ro d o w y  u k ła d  R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  nadesłse  
o o iity c z n y  20. Z b ro jn y  sp isek, b u n t. pod adresem  re d a k c ji w y łą e m ic - na 
2 i Z w ie rz e  lu b  ty b e ta ń s k i k a p ła n  k a r tk a c h  poczto w yc h , w  te rm in ie  
b u d d y js k i 22 C ałość s trzy ży  o w -  iO -d n io w y m , t  d o p is k ie m  ..K rx v -
cze j. 23 G o rą ev  n a p ó j a lk o h o lo w y , źó w k a  a r  33”
24 Ż o n a  ra dży  23. P rz y p a d e k , zbieg
okolicznośc i £8 D a w n a  m ia ra  c ia ł R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  H  
p ły n n y c h  l sy p k ich  32. C zasem  k r ę- P O Z IO M O : 1. p a ra d a  4. k ro k u s  t 
cj się w  o k u  34. P ra c o w n ik  m o rza  A L G O L  ;o M iro n . U . e l f . t *  a*-
25 D rze w o  liśc ias te . 36. C za rn a  m a - ru m  ^  E w a ry s t, 1«. A rn o . 18. K o ­
te r ia  ża łobna 37 O d zn ac zen ie  jo  [0 ża 23. wsad. 26. am ba ra s

29 rega l 31 a n o  82 e la n d  33. bo- 
P IO N O W O  \ P u s ty n n y  w ia t r  na lid  34 A rag o n  35. S k a n ia . 

S a h arze 2 S p ro w o k o w a ł w o jn ę  tro ­
ja ń sk ą . 3 L e g e n d a rn y  za ło życ ie l P IO N O W O ; 1: p ła ks a  2, ry g » r. 
K ra k o w a  4 C z y n n y  w u lk a n  na S ? - 3 d y le m a t. » ru m b a  6 k a r ty , t 
c y lii . 5. P ta k . 6. Z a s k a k u ją c y  c h w y t  3onata 9 sfen. 14 W o la  15 róż  
k o m e d io w y  w  f ilm ie  7 w o ln e  m ie l 17 R a w a  19 O k _  81, o d ro b e k  12
sce. p rzes trzeń  m ię d zy  p rz e d m io t« -  k a m e n a  24 ssak 25 k łó d k a  27
m i. 11. S zczec ińsk i k lu b  sp o rto w y  b laga 28 rad io . 30. galon.
13. Ś ro d e k  o d w o ła w c zy  od o rzeczeń
sądu 14 M in e r a ł 15 M o że  b y ć  to - N A G R O D Y  k s ią żk o w e  <70 z ł) w y  
to g ra f lc z n y  lu b  a d m in is tra c y jn y . 17 lo s ow ali: i  Ć w ia r tk a  — S w ln o u j-  
P la ż o w y  k o s tiu m  d am s k i. 18. A k to r  śc le . u ł Ż y m ie rs k ie g o  48c/4. W  
o d tw a rz a ją c y  postac i w  tra g e d ia c h  H u ry n  — Szczec in , u l P o znańska  
28 P ie rw ia s te k  ch e m ic zn y  27. Z e - 7/2 o ra z  R  Leszko  — Szczecin. K
b rząc y  m n ic h  w  k ra ja c h  m u z u ł-  N ap ie rsk ie g o  32/3 N a g ro d y  są Ic
rnańskieb  i w In d ia c h . ^  N iec o  o d eb ra n ia  w re d a k c ji I I I  p  pok 12 
p rzes tarza ła  gra k a rc ia n a . 30 D a w - O sobom  za m ie js c o w y m  — w y s y ła rn v  
na je d no s tk a o rg a n iz a c y jn a  s ta c -  Poczta

13-letni geniusz
13-LETNl Eugene ' Yolokh z 

Log Angeles posiada wskaźnik 
inteligencji 206, a więc dwa 
razy większy niż przeciętny do­
rosły człowiek. Ten prawdziwy 
geniusz jest już ekspertem kom 
puterowym.- Ukończył gimnaz­
jum  i na uniwersytecie w Los 
Angeles studiuje matematykę i 
elektronikę. Ojciec, który jest 
mechanikiem komputerowym 
kiedyś zabrał go do swojej f ir  
my. gdzie chłopak bawił się 
skomplikowanymi, urządzeniam- 
jak inne dzieci zabawkami W 
bardzo krótkim czasie opano­
wał programowanie kompute­
rów i zaczęto mu płacić 12' do- 
iąrów za godzinę. Mały geniusz 
sźybko doszedł do wniosku, że 
zbyt mało zarabia, więc zaan­
gażował się do innej firmy, któ­
ra płaci mu 2 tys dolarów za 
jedną godzinę pracy Mały ge­
niusz przebywa tylko w towa­
rzystwie dorosłych I nigdy nie 
bawił sie z dziećmi

Rada dla złodziei
NIEZNANI sprawcy ukradli 

1500 butelek wina „Chateau 
!\louton Rotschild”  z piwnicy 
zamku o tej samej nazwie ko­
ło Bordeaux. Zarządzający piw 
nicą dał ogłoszenie do prasy, w 
którym radzi złodziejom, aby w 
żadnym wypadku nie p ili tego 
wina od razu, lecz poczekali 
jeszcze parę lat. aby szlachetny 
trunek dojrzał ,W obecnym sta 
nie picie tego wina byłoby zwy­
kłym barbarzyństwem" — na­
pisał pan rządca i przypomniał 
przy okazji, ie  zniszczyliby w i­
no. które za parę lat będzie 
warte 50 tys dolarów

Nawet zza grobu!
W IE L K IM  w ro g ie m  p a len ia  t y to ­

n iu  b y l w  L o n dy n ie  w ła ś c ic ie l re ­
s ta u ra c ji B il i  S how ers K to  chc ia ł 
o a llć  — n ie  m ia ł w s tę p u  do lego  
lo k a lu . N ic  się n ie  z m ie n iło  i oo 
<ego ś m ie rc i. N 3 \taś m ie  m a gn e to lo -  
n o w e ł n a g ra ł on głosem  -  Jak tze 
g robu  ~  a n ty n ik o ty n o w e  hasła 
n a k a z a ł s w v m  sp a dkob ie rcom  aby  
łe  od czasu do  czasu p rz e g ry w a li

KRONIKA WYPADKÓW
(kulturalnych i innych)

DRUGI SPISEK PRZECIW SIKORSKIEMU

O  Z KÓŁ dobrze poinformowanych donoszą o zamioroch 
Bohdona Poręby zrealizowania filmu opartego na biogmfii 
g&n. Władysławo Sikorskiego. Osobiście nie mam nic prze- 
c wko temu, chociaż sądzę, że reżyser Poręba najpierw 
powinien przedstawić nam prawdziwą wersję bitwy pod 
Grunwaldem (-a nie nędzną imitację jak to jest zrobione 
w filmie niejakiego A. Forda — obecnie w ciepłych kra­
jach — „Krzyżacy”). Protesty wzbudził jednak fakt zaan­
gażowania w roii k o n s u l t a n t a  niejakiego Klimkowskie­
go. cztowieko który był jedną t  głównych sprężyn spisku 
czy też — rebelłi przeciwko Sikorskiemu jaka miało miejs­
ce wśród części ormk polskiej na Bliskim Wschodzie w 
1943' roku. Oburzenia nie podzielam, gdyż p. Poręba mógł 
zaangażować rotmistrza Klimkowskiego jako e k s p e r t  o 
właśnie w tym temacie

JUŻ NIC NIE ZNACZY —  DOŁOŻYĆ*

O  JERZY Putrament rozprawił się no łamach „Tu i Te­
raz" ze Studiem Munó’alowym TVP nie żałując ostrych stów 
C2y nawet inwektyw. Poniosło byłego prezesa szachistów, 
takt niezaprzeczalny, ale tak na dobrą sprawę miał ra­
cję — Studio było infantylne, sprawozdawcy krzykliwi . 
mało kompetentni. Minęło kilka tygodni 1 Putrament dostał 
„odpór"' na łomach „Sportu". Jakiś tom pan pisze o nim 
per „stary kokiet”  i zauważa, Iż teraz tego byłego rybaka 
już nawet najmniejsze płotki aię me boją. Oczywiście ie 
się nie boją! Tekst w „Sporcie”  jest tego najlepszym do­
wodem — gdyby Putrament nadal był „mocny”  nie od­
ważyłby s-e. dzmlni chłopcy z Katewsc. nie odważy!!...

WIP-Y *EZ łNFORMACJi

O  SKROi WIP to tzw. wysoko postawione osobistości, 
etyk mówiąc po polsku -— decydenci. „Poinlormowartl decy­
dują łroime' — to więcej niż oczywiste. — Czego potrzebo 
decydentom dc pełni szczęścia? Informacji! Wychodząc z 
tego założenia Wydawnictwo NOT Sigma zachęcało'w ub.- 
roku do zaprenumerowania cotygodniowego biuletynu WiP 
(Wiadomości i Propozycje „Przeglądu Tygodniowego''), 
który miał się ukazoć 1 stycznia bf. Niestety, wydawcy, nie 
byli „w stanie z przyczyn od nas niezależnych”  dostarczyć 
do tej pory opłaconego biuletynu. WIP zacznie ste ukazy­
wać regularnie od 1 października.,.

„Bądź poinformowany — Pointormowan. decydują traf­
nie”  głoszą hasła reklamowe WIP-u, Zgadzam się z nimi 
całkowicie ale co robiły WłP-y nie mając -przez niemo! rok 
obiecywanych (» opłaconych) informacji? Czyżby były to 
informacje bez których możno obejść?

tKMnformowarry

I jeszcze pewien drobiazg. Pan na reklamowym zdie/ u 
WIP-u otwiera drzw1 swego gabinetu, łaskawe zapewne 
dzieląc się z widocznym tłumem petentów posiadanym r. 
formacjami. To jest w porządku, jednak oewien deto‘ ou- 
rzy mói spokój: no rzeczonych drzwiach wdnieje naps 
w języku obcym: „No admittance Except to members“ 
Czyżbyśmy znów pukoli pą jakieś zgubne ficencie?

G A M 8 E T A
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INFORMACJA
DYREKCJA

SZCZECIŃSKICH ZAKŁADÓW  GRAFICZNYCH
w porozumieniu

z WOJEWÓDZKĄ KOMENDĄ OHP 
w Szczecinie, ul. Smolańska 4

ogłasza zapisy młodzieży
w wieku IB— 18 lat (chłopcy 1 dziewczęta)

do DOCHODZĄCEGO 2-letniego HUFCA OHP
w celu przyuczenia do zawodu:

® operator maszyn offsetowych
•  operator maszyn typograficznych
•  operator maszyn introligatorskich
•  preparator

oraz zapisy
do ZASADNICZEJ SZKOŁY CHEMICZNEJ 

przy ul. Felczaka 1
do klasy I o kierunku poligraficznym 

w następujących zawodach:
•  maszynista typograficzny — (chłopcy)
•  maszynista offsetowy — (chłopcy)

Termin składania podań do 10 września 1982 roku. 
Szczegółowych informacji udziela Dział Spraw Pracowni­
czych — Sekcja Kadr i Szkolenia Zawodowego Szczecin,

al. Wojska Polskiego 128, tel. 22-04-41, wew. 52, 29.
2888-K

PAŃSTWOWE OGNISKO BALETOWE
w Szczecinie

( p r z y j m u j e
do 9 września br. od godz. 16 do 18

zapisy na rok szkolny 1982/83  
kandydatów w wieku od 6 do 14 lat

1  Zapisy, które można także zgłaszać telefonicznie pod nr 
2  88-655 oraz nr 82-28-89 przyjmują sekretariaty Ogniska przy
a  ul. Henryka Pobożnego 3 oraz 9 Maja 17 (DK „Hetman”).
2  Egzamin wstępny polegający na zbadaniu przydatności f i*
B "zycżno-ruchowej oraz muzykalności odbędzie się w dniu 

10 września b r/ o godz. 16 W pomieszczeniach Ogniska przy 
ul. Henryka Pobożnego 3.

2  3070-K
P
« a a a a a a a a H H B M a H B a f l a H B M H i i B B B M B a B s a B a s B B B M !WOJEWÓDZKI 

DOM KULTURY 
i

ZARZĄD WOJEWÓDZKI 
TOWARZYSTWA 

WIEDZY POWSZECHNEJ

ogłaszają zapisy 
na intensywne, 

4-miesięczne kursy 
języka angielskiego
w grupach początkujących 

i zaawansowanych. 
Zajęcia odbywać się będą w 
poniedziałki, środy i piątki 
(I stopień — godz. 17, I I I  i V 
stopień — godz. 18.30), w labo­
ratorium językowym w Zamku.

Warunkiem przyjęcia jest dokona­
nie Wpłaty oraz zdanie egzaminu 
testowego. Egzaminy odbędą się w  
ostatniej dekadzie września 1982 r. 
Wpłaty dokonywać należy w kasie 
Zamku w godz. 10 do 18, codziennie 

(oprócz poniedziałków) 
Szczegółowe informacje — tel. 386-20.

3071-K

BIURO OGŁOSZEŃ

P R A C A

P A N IĄ  do D ra w a d zen ia  
d om u i  aoaefci n ad  1,5- 
ro c zn y m  d z ie c k ie m
p rz y jm ę . M ie s zk a n ie  za 
p ew n io n e . S zezec in -P od  
lu c h y . G ra n ito w a  18.

19197-G
W Ę D Z A R N IA  ry b  za ­
t ru d n i w e d za rza  rv b  ł  
p a k o w a c zk e  do  p a k o ,  
w a n ia  ry b . u l. Ś w ia to ­
w id a  28. 19034-Ci

N A U K A

M G R  tnź. — u d z ie la  ko  
re p e ty c ji:  m a te m a ty k a ,  
f iz y k a , e le k tro te c h n ik a ,  
te l. 449-28. 19016-0
N A U C Z Y C IE L  u d z ie la  
k o re p e ty c ji z m a te m a ­
t y k i.  T e l. 805-28. 16963-G 
I . k k c j e  n ie m iec k ieg o , 
ko re sp o n d en c je , t łu m a ­
cze n ia . J a r  o k  n ie  w a  11/2, 

18907-G
U D Z IE L A M  le k c j i  g ry  
na fo r te p ia n ie . T e le fo n  
22-47-11. 19124-G
K U R S Y  le z y k ó w  ob cy ch  
—  zap isy Ń O T . te le fo n  
455-09. 17932-G

N IE R U C  H O M O S C I

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n a  — 
k u p ie . 79-53-51 do 16. 
371-65 Do 15. 19086-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
d o  k a p ita ln y m  re m o n ­
cie . garaż, za b u d o w a ­
n ia  gospodarcze, d z ia ł­
ka  77 a ró w  n a d a la c a  sie 
na h o d ow le  lu b  ogrod ­
n ic tw o  — sp rze d am , za 
m ie n ie  n a k o m fo r to w e  
m ie s zk a n ie  z g arażem . 
S z c ze c in -P ło n ia . B a liń ­
sk iego  11. 1931'1-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
z og ro d em  * -  k u n ie . 
T e l. 778-47. 19389-G

M A T R Y M O N IA L N E

-  telefon 394—34
BIURO M a try m o n ia ln e  
. W e s ta ”  — z m ie n ia  sa­
m otność w  u d an e  m a ł­
żeńs tw o . In fo rm a c je , w  
godz. 9—17 S zczec in , u ł. 
Z u  P a ń sk ieg o  6/8. te l
22-33-22. 193-K

K U P N O

W A Ł  k o rb o w y  od B M C  
1500 p  — k u n ie . S zy ­
bo w co w a 9. 19257-G

K A R O S E R IĘ  do A u d i 
ty p  80 G L  — zd ecydo­
w a n ie  k u p ie  Tadeusz  
B loch  72-342 C e rk w ic a  

19260-0

K U R T K Ę  sk ó rza n a  ze 
s tó jk a  zap in a n a  na k la ­
m e rk ę  — k u p ie  Tel. 
703-65. 19276-0

L O D Ó W K Ę  -  k u p le  
T e l 703-65. 19277-G

Z A M R A Ż A R K Ę  -  k u ­
p ie  748-25. 19080-0
K IJ  A R K Ę  z g łow ica  
22.23 m m  — o raz p ila r ­
k ę  k u p ie . O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin
18657.

B O N Y  P e K a O  kupde. 
Tel. 723-06. 19462-G

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rsk a  
d w u p ły to w a  — k u p ie . 
T e l 425-83 19164-G

B E T O N IA R K Ę  -  n a­
ty c h m ia s t k u p ie . T e ł. 
22-33-83. 18818-0

W Ó Z E K  b liźn ia c zy  — 
g łę b o k i — k u p ie . T e l. 
429-59, 19346-G

B O N Y  P e K a O  — k u p ie . 
O f e r t y  B iu ro  Ogłoszeń  
S zc zec in  18836.

RÓZNF.

T E L E P O G O T O W IE . J a n  
s t r y łe  705-68. 10386-0

T E L E P O G O T O W IE , M i*
c zy s ła w  U a n a ń s k i —*
*2-38-32. 17244-G

T E L E P O G O T O W IE . L e ­
szek K ra w c z y ń s k i,
2*9-766. 17S44-G

T E L E P O G O T O W IE . Jan  
B u g a js k i. ¡82-71-46.

174a8-G

T E L E P O G O T O W IE . J a n  
B a rc z y k . 756-34. 18337-0 
T E L E P O G O T O W IE . Bo­
le s ła w  G ry e . te le fo n  
824-744. 58069-0

A N T E N Y  -  Dipol — 
M a r ia n  ŹLaft. 339-76.

19154-G

IN S T A L A C J E  e łe k try e z  
ne — Z y g m u n t  W itk ó w  
skL 82-17-®?. 19346-G

i C Y K U N U J E  -  E u g e­
n iu sz  M y ś liń s k i. teL  
521:395, , . . 19379-G

M A L O W A N IE . ta p e to ­
w a n ie . Z d z is ła w  S za n -  
k o w s k i. 742-72. . 19346-G_

Ż A L U Z J E  m e ta lo w e  DO 
le c ą  — i m o n tu je  za­
k ła d  u s ług o w y . te l.  
23-12-58, E d w a td  K a ć p ro  
w ic  z. 193Ł3-G

A T R A K C Y J N E  w y ro b y  
z d z ia n in y . s u r ó w k i  
tek sa su  — poleca Z a ­
k ła d  B ie liź  m a rs  tw a  1 
K ra w ie c tw a  L e k k ie g o  w  
Ł o d z i. u l. P o z io m k o w a  
30. 18302-G

W A R T B U R G A  fa b ry c z ­
n ie  now ego — za m ie n ię  
n a  Ł a d ę . E m ili i  P la te r  
8/1. 19226-G

K O Ż U S Z E K  n o w y.
w zro s t 122 —  za m ie n ię  
n a  m n ie js zy . U l.  3 M a ­
ja  3/23. 19071-G

P O S Z U K U J Ę  gara żu  w  
re jo n ie  u lic  B ro d z iń ­
skiego — S o m o s ierry . 
T e l. 750-91. 1(9271-G

P O S Z U K U J Ę  garażu  
n a jc h ę tn ie j na P o m o ­
rzanach . B o ry n y  18/5.

19131-0

G A R A Ż  do  . w y n a le c ia .  
T e l. 22-34-71. 18569-G

P O S Z U K U J Ę  p o m ie ­
szczenia n a d a jąc eg o  sie 
na u s ług i sam ochodo­
w e . T e l 446-35. 19369-G

P IE K A R N IĘ  czy n n ą  
w e zm ę  w  d z ie rżaw ę . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  19315.

L O K A L E

S A M O T N Y . p ra c u ją c y  
p an  p o szu k u je  p o k o ju . 
T e l. 793-832. 19557-G
P O G O D N O  — k o m fo rto  
w e  m ie szk an ie  3-o o ko -  
1owe garaż, te le fo n  1 
m ie s zk a n ie  2 -p o k o jo w e . 
stare  b u d o w n ic tw o  — 
w y g od y , za m ie n ię  na 
d o m ek je d n o ro d z in n y  
lu b  po ło w ę  d om u W a ­
ru n k i do  u zg o dn ien ia . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  19203.

M IE S Z K A N IE  2 -p o ko jO -  
w e. s ta re  b u d o w n ic tw o  
— z a m ie n ię  na w iększe. 
W a ru n k i do u zg o dn ie ­
n ia . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  1929? 
9» 7P S T K A V JE  3-noVo1o- 
w e 52 m k w . sp ó łd z ie l­
cze. c e n tru m  S zczec ina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 2 vvrześnia 1982 roku zmarł nasz 

ukochany Mąż, Ojciec, Dziadek 
i Pradziadek 

śp.

Adam Osuch
Pogrzeb odbędzie się 6 września br. 
o godz, 12 na Cmentarzu Central­

nym w Szczecinie.

PRZETARG
PRZEDSIĘBIORSTWO 

PAŃSTWOWE UZDROWISKO 
ŚWINOUJŚCIE

w Świnoujściu, ul. Nowowiejskiego 2

o g ł a s z a
drugi przetarg nieograniczony

na sprzedaż samochodu marki Fiat 125 p 
Combi, nr podwozia 546996, nr silnika 
698047, rok produkcji 1976, cena wywo­
ławcza 92 tys. zł. Przetarg odbędzie się 
16 września br. o godz. 11 w siedzibie Go­
spodarstwa Transportu Zorganizowanego 
w Świnoujściu, ul. Karsiborska nr 8. Sa­
mochód można oglądać w dniach 13— 15 
września br. w  godz. 10— 13 —  jw.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wy­
woławczej należy wpłacić w kasie P P 
Uzdrowisko Świnoujskie, ul. Nowowiej­
skiego 2, w godz. 11—13 do 15 września 
br. Zastrzega się prawo odstąpienia od 
przetargu bez podania p r z y c z y n .  Informa­
cji szczegółowych udziela się telefonicznie, 

* nr tel. 31-53.
3105-K

z te le fo n e m  — za m ie n ię  
na 3—4 -p o ko io w e w ie k  
sze z te le fo n e m , c e n ­
t r u m  J-odzi W iad o ­
m ość. te l. 23-31-27,

19129-G

D W A  p o ko je . m a łe
k o m fo rt , śródm ieście — 
za m ie n ię  na w ię ks ze — 
22-10-26 19372-G

M -4. za m ie n ię  na po ­
dobne os K s ią żą t Po 
m o rs k ic h  lu b  osied le  
S łoneczne Z d ro ie  T e l. 
222-897 19328-G

M IE S Z K A N IE  2-oofeoiO- 
wre na o s ied lu  P rz y ja ź ­
n i n o w e  b u d o w n ic tw o  
I I  p ię tro  — z a m ie n ią  
na w iększe, na1ehetnie1  
n o w e b u d o w n ic tw o . T e l  
479-53 (15— 18). 18149-G

M -4  t rz y p o k o jo w e , na  
K s ią ż ą t P o m o rs k ich  -  
za m ie n ię  na dw a  miesz  
k a n ia  1-p o k o jo w e  l  2- 
n o k o to w e  lu b  w ieksze  
ty lk o  n o w e  b u d o w n ic ­
tw o . W ąsik , te l  613-922 
(7—15). 1®531-G

p o k O j  z -k u c h n ia  Z ie ­
lo n a  G ó ra  — zam ien ię
na m ie szk an ie  S zczecin  
T e l. 891-76. 19318-G

P O K Ó J , k u c h n ia  — Z ie  
lo.na G ó ra . M -3  cen ­
t ru m  S zczec ina — z a m ie ­
n ię  na w ię ks ze  w  Szcze 
d n ie .  T e l. 891-76

19 317-G

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -4  
k o m fo r to w e  z te le fo n e m  
i  gara żem  o raz  dacze  
na S k a rb ó w k u . zam ie ­
n ię  na w il le  w  o k o li­
ca ch  Szczec ina lu b  ro z ­
poczę ta b udow ę. O fe r ­
t y  B iu ro  O głoszeń Sącze 
d n

P O K Ó J  z k u c h n ia  w 
Ł o d z i —  s ta re  b u d o w ­
n ic tw o  —  za m ie n ię  na  
ró w n o rzę d n e  w  Ś w in o ­
u jś c iu . W iadom ość: S w i 
n o u jś c i* . te ł. 21-44.

10911-0

M -3  d w a  p o k o je  w ła sn o  
ściow e. I I I  p ię tro  — za ­
m ie n ię  n a  w ię ks ze  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie
lu b  m ie szk an ie  w  sze­
re go w cu . d o m ek  do re ­
m o n tu . n a le h e tn ie l na  
P o godn ie . W a ru n k i do  
uzg o dn ien ia . O d z ieżow a  
2/24. po  16. 1«Kt2-G

P O M O R Z A N Y  M -3  4-po  
k o jo w e  —  z a m ie n ię  na 
dw a m ie szk an ia  M -3  i 
M -2  Lub dw a M^3. W ia ­
dom ość : K le m e n ie w ic za  
26,2. 18999-G

M - l  trzy p o k o jo w e , w y ­
gody — osied le  P o d ju -  
c h y  — z a m ie n ię  na M -3 . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczec in  19076

K A T O W IC E  — .c e n tru m  
— 2 p o ko je , k o m fo r t  z 
te le fo n e m  — za m ie n ię  

.n a  podobne lu b  w ię k ­
sze w  Szczec in ie  K a to ­
w ic e , U n iw e rs y te c k a  
25/130. . 2961-K

M -3  w  P ło c k u  — zam .e  
n ie  na podobne w  
S zc zec in ie  lu b  do m ek , 
T e l. 777-58. 19209-G

W Y N A J M Ę  p o k o i -  Ul. 
Szosa P o ls ka  9. 19090-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j p a ­
n ie nc e . U l. S ła w o m ira  
18'’16. 16813-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j m a ł­
żeń s tw u  b ezd z ie tn e m u  z 
u ży w a ln o ś c ią  k u c h n i, la 
zienfc l. Szczec in . u l. 
L iś c ia s ta  l i c .  18792-G

O B C O K R A J O W IE C  7. 7.0
na p o s zu k u je  k o m fo r to  
w e g o  2 -p o k o jo  w e go m  ie 
szka n i a . n a jc h ę tn ie j z 
gara żem . T e ł . 778-47.

19390-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z 5 - le t-  
n lm  d z ie c k ie m  poszuku  
je  sam odzie lnego  m iesz  
k a n ia  n a okre s  1 ro ku . 
T e l. 774-24. 19163-G

P R A C U J Ą C A  D oszukuje  
n ie k rę p u ja c e g o  p o k o ju , 
T e l. 22-32-21. w e w . 185, 
do  14. 19097-G

M Ł O D A  le k a rk a  poszu­
k u je  k a w a le r k i lu b  n ie  
k re p u ją c e g o  p o k o ju . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  118970.

P O S Z U K U J Ę  m ie s zk a ­
n ia  M -3  lu b  M -4  u m e ­
b lo w a n eg o . u l.  B ro d z iń ­
sk iego  101. te ł. 73-498.

19854-G

W Y N A J M Ę  ' u m e b lo w a ­
n y  p o k ó j, n a jc h ę tn ie j  
w  s ta ry m  b u d o w n ic tw ie . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczec in  19289

K A W A L E R K Ę  — śród ­
m ie śc ie  -  sp rzedam . 
T e l 82-45-58 19321-G

M -3  w  c e n tru m  — sprze  
d a m  T e l. 206-186.

19099—G
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -4 . 
s ta re  b u d o w n ic tw o , cen  
frrura — spraedam . B o ­

h a te r ó w  G e tta  W ars zaw
sk iego  12/9. (17 -2 0 ).

U8953-G
K O M F O R T O W E  M -4 -
sp rzedam . P ow s tań có w  
W lk p . 53/57. godz. 1 8 -  
ao. le m - G

7  P O W O D U  .. w y ja zd u  
— sprzedam  4 -p oko tow e  
m ie szk an ie  o  oo.w 115 
m k w .. o e łn y ' k o m fo rt .  
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczec in  • 19219, •

M-2 Lub M -3  -  kup ię . 
T e l. 722-62. 18833-G

S p r z e d a «

S Y R E N Ę  105 Ł  -  zde­
c y d o w a n ie  — sprzedam . 
T e ł. 358-38. 19569-G

F IA T A  126 (1979). n o w a ’ 
k a ro s e ria  — sprzedam . 
T e l. 22-66-09 (18—20).

19212-G
P A S S A T A  n a części — 
s iln ik  1390. ko la  i  in n e
— sp rze d am . T e le fo n
22-50-03. 19157-G

F IA T A  125. (1975) -
sp rzedam . T e ł. 22-41-12.

18986-G

N O W E G O  F ia ta  126 — 
sp rze d am , T e l. 524-706, 
PO 17. 18797-0

F IA T A  1*1 M lr a f io r i  
(1976) —  sp rze d am .
Szczecin , u ł. K a lin y  49/2.

18380-G

Ł A D Ę  1500 S. (187«) -
sp rzedam . U l. S w a róży  
ca 8/13. 19222-G

Ł A D Ę  1500 S. 40 000 k m
— sprzedam . U l K res o
w a 38/1. 19237-G

Z A S T A W Ę  750 -  sprze  
d am . T e l. 23-97-67. go­
d z in a  19—20. 19098-G

W A R T B U R G A  353 —
sprzedam . T e ł. 360-67

16904-G

W A R T B U R G A  — sp rze ­
d a m . 523-418 19361-G

O P L A  O L IM P IĘ  (1939) 
sp rze d am . S zc ze c in -W ie ł 
gowo. u l.  Z a w ro tn a  24.

19333-0

O P L A  A S C O N Ę . p ro -
le k to r .  k a m e re  sprze  
d am . T e l. 52-16-32.

18254-G

W A R S Z A W Ę  g ó rn o za-  
w o ro w a  — sp rze d am . 
R adogoska TSfl - 19132-G

T A R P A N A  — sprzedam . 
T e l. 239-573. 19148-G
S K O D Ę  S -łlO  L  -  sor^e 
d am . T e l  43-876

19177 -G
M O S K W IC Z  X —
soyzedam  U l. R o en tg e ­
n a 16. 19200 G
N A D W O Z IE  W a r <>'—<** 
353 W  — SD!-">
S w z e c l n -D a b ie . .T « -  •
s ien n a  9. te i. 014-NŁ« *v> 
«odffi. 18. 1914®-G

k a r o s e r i ę  I 26p ty ln y  
m ost 125 p -  tam o  
sp rze d am . 22-8E-62. (IS ­
IS). 19319-G

C Z Ę Ś C I do m o to c y k la  
lZ -4 9  —  sp rze d am , T eL  
708-62, 18852-G

B O N Y  P e K a O  — sprze­
d a m ./ S ta rg a rd , te le fo n  
771-962 18206-G

J U N O S T  603 SDrze- 
dam  te l 752-33

18924-G

T E L E W IZ O R  kułÓYowy 
Jo w is z  — . sprzedam . 
U l N o a k  ow a kie g o  12 '6,

’. ' Î6793-G

K A M E R Ę  A d m ira  8 F. 
p ro je k to r  L u c  z 2 —
sprzedam . 'T e l .  22-53-57.

18845-G

L IS T  — sprzedam . Tel. 
704-46. 19334 G

M A T E R IA Ł Y  b u d o w la -  
; n o -d n s ta lac vjn e . k i t  m i­

n io w y  ru ry , s ta l ks z ta ł 
to.wa b lachy o ra z  k n t -  
ły  ca S K  50 i R S W  150
— sp rze d am . T e le fo n
82-39-97 do  . 1«.. 18300-G

F O T O T A .P E T Y  ró żn e
— sprzedam . O d 1«. Jed  
ności N a ro d o w e ! 16 8e. 
poddasze, f ro n t  18755-G

K A T A L O G I e le m e n tó w  
e le k tro n ic z n y c h , u k ła d y  
sc a lo n e  — sp r  ze *  -  m
T e l . 341-56. 19286-0

B U F E T , s e rw a n tk e . łó ż ­
k o . ż y ra n d o l — sp rze ­
d am . K u ja w s k a  5—6'14a 
(19—20). 19258-G

D Y W A N  b e lg ijs k i -  
sp rze d am . T e l. 725-22.

19342-G

K U R N IK  w  tra k c ie  od­
b u d o w y  —  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczec in  19162.

S K Ó R K I z lis ó w , seg­
m e n t. te le w iz o r  cza rn o ­
b ia ły . b iu rk o  fo te le  ra z  
k ła  da ne. ła w ę  — sprze­
d am  u l. 3 M a ta  3'23.

t qnr«„Cl
C O C K E R -S P A N IK L E  Oia
ło -c z a rn e  —  sp rzedam  
T e l . 366-95. 18868-0
C O C K Ę R -S P A N IE L F . 7- 
tv g o d n io w e  — sprze­
d am . T e l. 783-10

18312-0

C O C K F R -S P  A N IE L E  —
b rą zo w e . 8 -ty g o d n io w e
— sprzedam . T e le fo n
389-15 19324-0

S Z C Z E N IA K I ra sy  se- 
t e r  ir la n d z k i — sprze­
d am  T e l 735-41

19182-0
OWCZARKI niemieckie
— c za rn e  p o d pa la n e  — 
sprzedam . Z a k o le  16/1.

1916«-G
J A M N IK I  g ła dk o w ło s e
— »nrzed^ m  S z^ zecin - 
Dąbie. Dziennikarska 
T li.  DO I ł .

14142-0
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CZY SŁUSZNA JEST TEORIA, że prostytucja stała się 
obecnie zawodem jak każdy inny, uprawianym przez wolne 
kobiety, a brutalny sutener ustąpił miejsca czułemu „ przy­
jacielowi od sercan, utrzymywanemu przez kobietę z samej 
tylko miłości? Zobaczmy, co pisze na ten temat Catherine 
Delsol w dzienniku „LE  FIGARO”.

PROSTYTUCJA stała się na 
Zachodzie modnym tematem: 
radio poświęca je j specjalne e- 
misje, pisma kobiece — liczne 
reportaże i  eseje, ruchy kobiece 
«czyniły z n ie j oręż swej walki. 
Wszędzie lansowana jest teoria, 
że prostytutka wykonuje zaiwód 
jak  każdy inny (czyż nie po-

należący do nich „towar”  prze­
jawia należytą pilność w pracy.

Rekrutujący się z najniższych 
kręgów społecznych sutener wy­
puszczając dziewczynę na ulicę 
awansuje ze środowiska drob­
nej przestępczości do branży, oo 
samo przez się jest dowodem, 
że zdał egzamin. A wtedy już

krajach EWG, obiecujące ogło­
szenia, zabieranie paszportów.

Stręczyciclstwo jest nawozem, 
na którym wzrasta bandytyzm 
— wyjaśnia pewien komisarz z 
Nicei. — Przynosi ono znaczne 
sumy, a duża część tych pienię, 
dzy przeznaczana jest na finan­
sowanie wszystkich wielkich 
„skoków” , dla przygotowania 
¿rudnego „hold-up” .

LICZBY są wymowne: czysty 
zysk z prostytucji wynosi około 
dziesięciu miliardów rocznie, a 
przeciętny dochód sutenera od 
tysiąca do dziesięciu tysięcy 
franków dziennie, w zależności 
od „klasy” ’ jaką reprezentuje.

reguły podzielone na trzy k lit­
k i, z których każda wynajmo­
wana jest przez trzy dziewczy­
ny, zmieniające się co osiem 
godzin. Ponieważ przeciętnie 
każda dziewczyna płaci za k l it ­
kę 300 franków dziennie, łatwo 
obliczyć, że taka inwestycja 
przynosi sutenerowi około 70 
tys. franków miesięcznie bez 
większego wysiłku. Niektórzy 
sutenerzy nadal pobierają pie­
niądze od „swoich kobiet” , zaś 
inni, bardziej ostrożni, wolą 
mieć coraz więcej kawalerek 
przemianowanych niekiedy na 
„salony masażu”  lub „sauny” .

JAK  stwierdza komisarz Gui­

♦  Międzynarodowo sieć ♦ Ustawodawca — w ślepym 
zaułku ♦ „Państwo -  stręczyciel“ rezygnuje z podatku?

Najstarszy zawód świata
równywano je j z pracownic z-ka- 
mi pomocy społecznej lub leka­
rzami schorzeń seksualnych?) i  
w  dzisiejszych czasach jest ko­
bietą woiną, swobodnie decydu­
jącą o swym życiu. Brutalny 
sutener przestał istnieć, prze­
gnany przez sprawiedliwy bunt 
kobiet, które tak długo ciemię­
żył. Ustąpił miejsca czułemu 
„przyjacielowi od serca” , dobro­
wolnie wybranemu, kochanemu 
i  dlatego utrzymywanemu przez 
kobietę. P rzyjrzyjm y się więc 
bliżej tym sprawom.

„Wszystkie uliczne dziewczęta 
mają „mężów” , ale żadna nigdy 
*ię do tego nie przyzna, ponie­
waż będąc prostytutką należy 
do branży, której podstawowym 
prawem jest milczenie”  — mó­
w i Agnes Laury, założycielka 
„SOS dla prostytutek” . Ta 
ładna kobieta, o nieco azjatyc­
kich rysach tw a rzy-i wybitnej 
inteligencja wie, o czym mówi 
— sama przez cztery lata była 
prostytutką. Poznała wszystko: 
uliczne bary, wydeptywanie 
chodników, awantury i  cięgi, 
przypalanie papierosem. „Przez 
cztery lata strach nie opuszczał 
mnie ani na chwilę”  — dodaje. 
A jednak zgadzała się na wszy­
stko, odczuwała też dżumę z do­
brych zarobków.

Dziś Agnes Laury jatoo pisar­
ka stara się zanalizować zadzi­
wiającą więź, która łączy pro­
stytutkę 2 sutenerem, a je j a- 
naliza znajduje potwierdzenie 
u w ielu policjantów i  pracow­
ników sądownictwa. Według 
Agnes Laury, prostytucja nie 
jest rodzajem getta (jak mówi 
się zazwyczaj) lecz raczej swoi­
stą sektą. Przystępuje się do 
nie j w  tak i właśnie sposób jak 
do sekty: werbunek następuje w 
momencie strapienia, osamot. 
nienia, załamania uczuciowego. 
Potem przychodzi pranie mózgu 
i  tresura: zmieniają imię dziew­
czyny na „im ię robocze” , żyje 
się wyłącznie dla pieniędzy, od­
rzucając wszystkie inne warto­
ści, każdy policjant staje &ię 
wrogiem, każdy mężczyzna — 
potencjalnym klientem. Wcho­
dzi się w  inny świat, z innym 
językiem, inną moralnością.

SUTENER jest mężczyzną 
przez duże M. Jest przywódcą 
sekty, tym, który dyktuje pra­
wa i  narzuca je najpierw czu­
łością, a krótko potem — prze­
mocą. Tym. który opiekuje się 
„swymi kobietami”  i regularnie 
przychodzi się „rozliczać” , a mó­
wiąc bardziej prozaicznie — 
„opróżniać parkometr” . A  siła 
tresury jest taka, że do w yjąt­
ków należą dziewczyny, które 
ukrywają pieniądze: oddają je, 
ponieważ się boją, a także dla­
tego, że wskutek zadziwiającej 
chęci współzawodniczenia prag­
ną „przynosić”  więcej niż kole­
żanki. Ponadto sieć nadzoru or­
ganizowana przez sutenerów 
jest bardzo gęsta: na ulicy 
Saint-Denis w  Paryżu, gdzie w 
ciągu doby naliczyć można po­
nad dwa tysiące prostytutek, do 
rzadkości należą sprzedawcy 
frytek, lodów, pizzy czy gazet, 
którzy by nie dostawali od cza­
su do czasu banknotu w zamian 
aa informowanie „mężów” , czy

tylko od niego zależy zdobycie 
odpowiedniej pozycji. Uwodzi­
cielski, elegancki trzydziestola­
tek, najczęściej aa kierownicą 
Mercedesa lub BMW, „pracuje”  
wieczorem, odwiedzając popu« 
larne dansingi w  poszukiwaniu 
potencjalnej zdobyczy. Wszyst­
ko, co na ten temat napisano 
jest smutną rzeczywistością, nie 
zaś. wymysłem ae złego roman­
su, jak zbyt często dziś się su­
geruje: Z jedną ty lko  małą róż­
nicą: mentalność nieco się zmie­
niła, dziewczyny nie są już ta­
kie nieokrzesane, a prostytucja, 
przedstawiana jako niewyczer­
pane źródło pieniędzy, znacznie 
częściej je pociąga niż odstrę­
cza. W tej sytuacji stosunkowo 
rzadko zdarzają się przypadki 
przetrzymywania w zamknięciu 
i  torturowania. Niemniej jeden z 
najświeższych sygnałów alarmo­
wych otrzymanych przez „SOS 
dla prostytutek”  pochodził od 
18-letnie j  dziewczyny, która była 
narkotyzowana i  której ucięto 
mały palec.

STRĘCZYCIELSTWO ma dziś, 
bardziej niż kiedykolwiek, po­
stać wielogłowej hydry. Wśród 
sutenerów znajdujemy równie 
dobrze nędznego alfonsa, który 
żyje ze „swoją kobietą” , prowa­
dza ją każdego ranka do baru 
na rogu ulicy i  przychodzi po 
nią wieczorem, jak ważną 
szyszkę w handlu narkotykami, 
finansującą część swych opera­
c ji kosztem prostytucji, upra­
wianej na wielką skałę dzięki 
potężnej organizacji. Są tacy, 
którzy mają dwie lub trzy ko­
biety, niekiedy cztery, najczęś­
ciej rozmieszczone w Paryżu, na 
prowincji oraz w niemieckim 
„Eros-Center” .

ISTNIEJE również międzyna­
rodowa sieć stręczycielstwa, 
gdzie rekrutacja odbywa się 
drogą oferowania kontraktów 
dla tancerek, barmanek czy ma. 
sażystek, co służy jako kamuflaż 
prostytucji. Zdaniem Interpolu, 
przyczółki tej międzynarodowej 
sieci to: Luksemburg dla Euro­
py, Hongkong dla Azji, Bejrut 
dla Bliskiego Wschodu i  Argen­
tyna dla Ameryki Południowej. 
Dla międzynarodowych stręczy­
cieli wszystkie dTogi są dobre: 
fikcyjne małżeństwo, aby uła­
tw ić swobodne poruszanie się w

„Nie ma co robić snbfe *t»- 
dzeń — stwierdza przedstawi­
ciel władz sądowych — sutener 
nie jest m iłym przyjacielem od 
serca, to łobuz, który dokonuje 
wyrafinowanego praestępotwa, 
bowiem przynosi ono mnóstwo 
pieniędzy, przy raiitimałnyai ry ­
zyku odpowiedzialnośel karnej” .

Jednakże od k ilku  lat wśród 
stręczycieli panuje zaniepokoje­
nie: niektórzy spośród nich za­
robili 20 lat więzienia podczas 
słynnego procesu z Grenoble. 
A więc coraz częściej bezpo­
średnie stręczyciclstwo zastępo­
wane jest pośrednim, jeszcze 
bardziej lukratywnym i znacz­
nie mniej niebezpiecznym.

Od początku lat siedemdzie­
siątych policja prowadziła sy­
stematyczne działania, zamyka­
jąc hotele, które wynajmowały 
.pokoje na godziny, pociągając 
ich właścicieli do odpowiedzial­
ności sądowej, inspirując inter­
wencję władz fiskalnych. Po­
nieważ ryzyko stało się zbyt du­
że, większość tych hoteli z 
miejsca przestała udzielać 
schronienia prostytutkom i  ich 
klientom. Obecnie można 
stwierdzić, że w większości du­
żych miast stręezycielstwo ho­
telowe bądź całkowicie prze­
stało istnieć, bądź też zdecydo­
wanie zanika.

Jednakże branża nie potrze­
bowała wiele czasu, aby zna­
leźć Skuteczną metodę dalszego 
eksploatowania prostytucji: po­
zamykane hotele zostały prze­
robione na kawalerki, które są 
wynajmowane lub kupowane 
do spółki. Wystarczyło więc, by 
stręczyciel kupił jedną lub k il­
ka kawalerek w tych „renomo­
wanych”  budynkach, korzysta­
jąc z pośrednictwa zaufanych 
ludzi, bądź nawet którejś ze 
swych prostytutek.

Stręezycielstwo „mieszkanio­
we”  odniosło ogromny sukces: 
w  ciągu niespełna 10 la t we 
Francji zmieniły w  ten sposób 
oblicze ponad trzy tysiące hote­
li, które uprzednio wynajmowa 
ły  pokoje na godziny. Dla sute­
nerów ryzyko zostało w  rzeczy­
wistości zredukowane do zera. 
ponieważ nigdzie nie występują 
osobiście, natomiast ich docho­
dy są kolosalne. Na ulicy Saint- 
Denis w Paryżu np. kawalerki 
o powierzchni 25 m kw. są z

do. Spiessens, we Francji sfcrę- 
czycielstwo — czy to bezpośred­
nie (około 80 proc.), czy „miesz­
kaniowe” , a często oba rodzaje 
łącznie — obejmuje wciąż jesz­
cze 99 proc. prostytutek. Zaś 
stręezycielstwo „mieszkaniowe” 
jest wyjątkowo perfidne, bo­
wiem zapędziło ustawodawcę w 
ślepy zaułek.

Policja robi co może w wal­
ce ze stręczycieistwem. Przecięt­
nie co roku tra fia  do sądów o- 
koło tysiąca spraw. „Areszto­
wanie stręczyciela wymaga dłu 
giej pracy śledczej, aby zgro­
madzić dowody — mówi komi­
sarz z Nicei. — Dziewczyny 
rzadko składają skargę, z re­
guły po awanturze, w przystę­
pie złości, a nazajutrz ją wyco­
fują. Bardzo często nawet nie 
rejestrujemy takiej skargi. Trze 
ba więc tygodniami prowadzić 
obserwację, a co to ma za sens, 
jeżeli później sąd skazuje sute­
nera na k ilka miesięcy z zawie­
szeniem? Policja I władze sądo­
we powinny działać zgodnie, je ­
żeli ma być porządek” .

Tak właśnie dzieje się w N i­
cei, gdzie policja twierdzi dzi­
siaj, że są wieczory, kiedy na 
ulicach nie ma nawet dziesięciu 
dziewczynek. Tak dzieje się też 
w  Grenoble, gdzie po słynnej 
sprawie tamtejszych sutenerów 
włoskiego pochodzenia walka ze 
stręczycieistwem trwa nadal.

TA K  dzieje się w  istocie rze- 
ezy w każdym z wielkich miast, 
gdzie dąży się do ograniczenia 
prostytucji. W Paryżu wpada 
rocznie jakichś trzystu sutene­
rów. Prawdą jest jednak, że tu 
walka jest trudniejsza niż gdzie 
indziej. Także sądy w Paryżu 
są często mniej surowe dla strę­
czycieli. Zresztą grożące kairy 
są prawie niczym w porówna­
niu z uzyskiwanymi korzyścią-, 
m i: od 8 miesięcy do 3 la t wię­
zienia za „zwykłe”  sutenerstwo, 
od 2 do 10 la t — w  przypadku 
stosowania przemocy. Dla po­
równania warto przypomnieć 
że drobny złodziej ryzykuje ka­
rą od roku do 3 la t więzienia, 
a w  przypadku użycia siły — 
od 10 do 20 lat. Jeśli zaś cho­
dzi o stręczyciela „mieszkanio­
wego” , to z reguły jest on ska­
zywany tylko na karę z zawie­
szeniem oraz na wysoką grzyw­
nę.

WYDAJE SIĘ, że rozważana 
jest we Francji ewentualność 
zmiany przepisów prawnych. W 
istocie państwo często czuje się 
nieswojo wobec kobiet, od któ­
rych wymaga nie tylko podatku 
od dochodów, lecz także podat­
ku od wartości dodanej. „Pań­
stwo —- stręczyciel”  — rzuca 
się niekiedy oskarżenie. Zaś m i­
nister finansów, Laurent Fabius 
pisał niedawno, że nie będzie 
się już w przyszłości wymagać 
od prostytutek podatku od war­
tości dodanej, ponieważ nie pra­
cują one „w  warunkach rzeczy­
w istej niezależności” , natomiast 
sutenerzy będą obarczani tym 
podatkiem „jeżeli uda się ich 
zidentyfikować” . Jeśli zaś cho­
dzi o podatek dochodowy, tó 
prostytutki będą go płacić na­
dal, chyba, że „wejdą w stosu­
nek ¿aleianoéei od sutener»” ,«

Uśmiechnij się!
* PRZYPADKIEM ME S f -  
7RVTA. Z

— Niech pan się nie bm ^

— To jest prototyp, panie m* 
żynierze! Następne trzy  
przyniosę!!!

— Panie kierowniku, mnie 
się tu  wykorzystuje...

— To dobrze! Teras obowią* 
żuje zasada, że trzeba należycie 
•wykorzystać każdego fachowca.!.

— To niesłychane! Moje nowe 
pończochyi
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Msirzosiwn Europy po rnz trzynasty

85 medali w dorobku 
polskich lekkoatletów

« WRZEŚNIA na stadionie olimpijskim w Atenach nastąpi kowiak, który trium fował o« 
nroeayste otwarcie X II I  lekkoatletycznych mistrzostw Europy. 5000 m i 10 000 ra. Następne tni- 
Gospodarze są dumni z nowego stadionu, którego trybnny ino- strzostwa w 1962 r. w  Belgradzie 
są pomieścić ok. Kil tys. widzów. Usytuowany jest w północ- przyniosły 13 medali, a w 1966 
nej części miasta ok. 6 km od centrum. Specjalna linia metra r. w  Budapeszcie Polacy zdo- 
potaezyla go ze śródmieściem. Budowa obiektu kosztowała b!i= byli 15 medali, w tym 7 zio- 
sko tf rold drachm, tych.

Filmy, które warto pokazać 

szerokiemu gronu odbiorców

„Sportfilm” u progu 20-lecia

SPORTOWA „grafika". 
Norweskie gimnastyczki 
podczas pokazu w Zury­
chu, gdzie niedawno odby­
ta się V II Gymnarstmde z , 
udziałem 20 tys. osób z ‘¿4 j 
krajów.

»i gry fiński RTN

M O  na czele 
klasyfikacji

W R A M A C H  U l  g ry flń & k ie g o  
R T N  — n a  je z io rz e  W e łty ó  tsdby- 
ł y  się  za w o d y  k a ja k o w e . Z es po ło ­
w o z w y c ię ż y ła  e k ip a  K o m is a r ia ty  
M O  p rze d  R e jo n o w ą  K o m e n d ą  
S tra s y  P o ża rn y c h  i  „ D o ln ą  O d rą " ,  
f o  *  d o ty c h c za s  ro z e g ra n y c h  k o n  
łtu re n c ja c h  n a  cze le  t u r n ie jo w e j  
k la s y f ik a c j i  z n a jd u je  się K o m lsa  
r ł a t  M O  — 292 p k t . ,  k t ó r y  w y p rać  
dz&  E le k tro w n ię  „ D o ln a  O d ra ”  — 
Z99 p k t H R e j. K o m  S tra ż y  P o ż a r ­
n y c h  — 251 p k t ., Pom . Prscds.
B u d . P rzo m , E le k tr .  — ¡57 p k t ,. 
E n e rg o rn o u ta ż -Z a c h ó d  — 131 p k t.
o ra z  O k rę g o w e  P rze d s . G e o d e z y j­
n o -K a r to g ra fic z n e  — 117 p k t.

K o le jn ą  tu rn ie jo w ą  k o n k u re n c ją  
b ę d z ie  z g a d y w a n k a  te re n o w a . Im ­
p re za  p rze p ro w a d zo n a  zo s tan ie  w  
n ie d z ie lę  o  godz, 10 n a  s ta d io n ie  
g ry fiń M cieg o  O S iB .

Imprezy sportowe
S O B O T A

G odz. 17 — sta d io n  w l.a s k u  A r -  
k o ń s k im  — m e cz  p i łk i  n o ż n e j o 
m is trzo s tw o  I I  l ig i  A r k  orda S zcze­
c in  — Z a g łę b ie  W a łb rz y c h .

G o d z  «8 ~  b a ła  W D S  -  In d y ­
w id u a ln e  m is trzo s tw a  o k rę g u  w  
boks ie .
N IE D Z IE L A

G odz. 9 — to r  fca rtług o w y pczy  
*1. W o js k a  P o ls k ieg o  — k a r t in g o w e  
m is trzo s tw a  o k rę g u  w  k a te g o r ia c h :  
m ło d z ie ż o w e j i  p o p u la rn e j.

G o d z . 11 — h a la  W D S  — e.d . in ­
d y  w id  u-alnych m is trzo s tw  o k rę g u  
w  boks ie .

G odz, 11.38 — s ta d io n  C za rn y c h  
— m ecz p i łk i  n o ż n e j k o b ie t  z c y k ­
lu  ro z g ry w e k  o m is trzo s tw o  P o l­
s k i Is k ra  M ie rz y n  ■— C hecz G d y ­
n ia

W PRZYSZŁYM ROKU, Wy­
twórnia Filmów Sportowych i 
Tu rystycznych „Sportfilm ’' ob­
chodzić będzie jubileusz 2fl-le- 
cia istnienia. Jest więc nadzie­
ja. że i  okazji tej rocznicy, 
zostanie zaprezentowany szersze 
mu gronu dorobek „Sportfilm u* 
Wytwórnie produkuje bowiem 
film y wyłącznie na zamówienia, 
które najczęściej otrzymuje ze 
związków sportowych i iam też 
one trafiają. Rzadko kiedy mo­
gą je obejrzeć widzowie w k i­
nach, a wiele filmów — mimo 
szkoleniowego charakteru — na 
to zasługuje. Są po prostu in­
teresujące, dobrze zrobione i z 
pewnością cieszyłyby się dużą 
popularnością. Można się o tym 
było przekonać podczas pokazu, 
który zorganizowano wiosną w 
stołecznym „Non Stopie” .

W telegraficznym skrócie
+  A M E R Y K A Ń S K I p ły w a k  S tev e  

L u n d q u is t podczas m is trzo s tw  U SA' 
w  In d ia n a p o lis  p o p ra w ił w ła s n y  r e ­
k o rd  ś w ia ta  n a  d ys ta n s ie  100 m  st. 
k la s y c z n y m  w y n ik ie m  1.02.53.

*  N IE P O W O D Z E N IA  p iłk a rz y  
C S R S  n a  m is trzo s tw a c h  ś w ia ta  w  
H is z p a n ii  s p o tk a ły  s ię  z k r y t y k ą  ze 
s tro n y  w ła d z  sp o rto w y c h  i o p in ii  
p u b lic z n e j teg o  k r a ju .  T re n e r  re p re ­
z e n ta c ji  C S R Ś , Josef V e n  glos z w ró ­
c i ł  się z p rośbą o zw o ln ie n ie  go  z 
d o ty c h c za s o w e j fu n k c j i ,  p o d ob n i«  
ja k  I p re ze s  C zec h os ło w a ck ie go  
Z w ią z k u  P iłk a rs k ie g o , J a ro m ir  T o -  
m a n e k . N o w y m  tre n e re m  re p re z e n ­
t a c j i  C S R S  m a b y ć  F ra n t is e k  H a -  
v ra n e k .

Przy okazji warto przypom­
nieć, że film  o narciarskim Bie­
gu Gwarków — „Dzień szan­
sy”  — zdobył w tym roku na­
grodę na festiwaki we Wło­
szech.

W pierwszym półroczu wy­
twórnia wyprodukowała pięć 
film ów, m. In. o tematyce za­
paśniczej (b. interesująca pozy­
cja), © tenisie stołowym, judo. 
Obecnae znajduje się w monta­
żu k ilka filmów’, a do końca ro­
ku przybędzie jeszcze 10, m. in. 
o badmintonie, piłce siatkowej, 
nożnej, kręglach, żeglarstwie.

W. Łobanowski 
trenerem reprezentacji 

ZSRR
T A S S  p o in fo rm o w a ł, te  n o w y m  

t re n e re m  p iłk a rs k ie j re p re z e n ta c ji 
Z S R R  m ia n o w a n y  został 43 -le to i 
W a lc  raj Ł o b a n o w s k i. Ł o b a n o w s k i 
p e łn i ł  ju t  fu n k c ję  p ie rw sze g o  t re ­
n e ra  re p re z e n ta c ji ZSRR. w  la ta c h  
1973—78. O d  1974 r .  je s t  tre n e re m  
k lu b o w e j d ru ż y n y  D y n a m o  K ijó w .

Ł o b a n o w s k i d o  końca b ieżącego  
.sezonu b ęd z ie  ró w n ie ż  t re n o w a ł p i ł ­
k a r z y  D y n a m o  K i jó w ,  a  n a s tę p n ie  
p o św ięc i 9ie w y łą c z n ie  p ra c y  z re ­
p re ze n ta c ją  Z S R R . N ie  w ia d o m o  
jeszcze k to  o trz y m a  n o m in a c ję  na  
d ru g ie g o  tre n e ra .

95 MEDALI (30 .złotych, 31 
srebrne. 3] brązowych) zdobyli 
polscy lekkoatleci w dotychcza­
sowych dwunastu mistrzostwach 
Europy. Jest to dorobek pokaź­
ny, świadczący o wysokiej po­
zycji Polski w te j dyscyplinie 
sportu. Nazwiska Kusocińskie- 
go, Walas iewiczówny, Sidły,
Krzysakowiaka, Kirszenstein- 
Szewińskiej przeszły na stałe 
do kronik lekkoatletyki euro­
pejskiej.

TRZYKROTNIE na podium 
zwycięzców stawała Irena Sze­
winska, (200 m, skok w dał, 
4X100). Zawodnicza jest naj­
bardziej utytułowaną lekikoatlet 
ką polską. Startując w ezte- 
rech ME w  latach 1966—1978 
wywalczyła § złotych medali, 
1 srebrny i 4 brązowe.

Wśród mężczyzn rekordzistą 
jest Janusz Sidło, który wystę­
pował na pięciu ME. zdobywa­
jąc dwa złote medale.

J U £  w p ie rw s z y c h  m e  w  1984 t„  
w  T u ry n ie  s ta n ę ła  n a  ¿ tarc ie  5- 
< »» b ow » e k ip a  p o b ita  4 w y w a lc z y  
ła  d w a  m e d a le . Ja n u sa K u s o c iń -  

b y ł d ru g i w  b ie g u  r.a SGC0 m . 
J e rz y  R ła w c s y k  — trz e c i w  d z le -  
a ię c io b o ju . B o h a te rk ą  H  M B  b y ła  
S ta n is ła w a  W a ls s ie w ie z ó w n a . k tó ­
ra  b y ła  p ie rw s za  w  b ie ga ch  na  
180 t SOt o raz  d ru g a  w  s k o k u  w  
dał.

P ie rw s ze  s ta r ty  p o w o je n n e  w  
1948 r .  w  O s lo  i w  19W f .  w  B ru k ­
se li n ie  p rz y n io s ły  g o d ny ch  odno  
to w a n ia  w y n ik ó w . D o p ie ro  w  1954 
ro k u  do  B e rn a  p o je c h a ła  lic z n ie j­
sza 35-osobow a e k ip a  m ło d y c h  le k

W sumie w 12 dotychczaso­
wych mistrzostwach Europy 
startowało 449 polskich telckoa- 
tłetek i lekkoatletów. W fina­
łach wystąpiły 233 osoby. Zdo­
byto 1086 pkt. Miejmy nadzieję 
iż najbliższe mistrzostwa, które 
zostaną rozegrane w dniach 6— 
12 września w Atenach, powięk 
szą ten dorobek.

k o a tie tó w , z k tó ry c h  n a j le p ie j w y  
31 -le tn ! Janusa S id ło , zd o b y -p ad ł

WSP ANI ALĄ serię sukcesów 
polskiej lekkoatletyki zatpo- 
czątkowały ME w 1058 r. w 
Sztokholmie, gdzie „polski wun- 
derteam” prowadzony m. in. 
przez Jana Mulaka i Witolda 
Geruttę, zdobył 8 złotych. 2 
srebrne i 2 brązowe medale. 
Wielką Indywidualnością mi­
strzostw był Zdzisław Krzysz-,

SfeJmaiiak strzelcem bramki

Pogoń -  Flota 1:0
PIŁKARZE szczecińskiej Po­

goni zrobili wypad do Świnouj­
ścia, gdzie rozegrali sparringo- 
wy mecz z tamtejszą Flotą Wy 
grali portowcy t:G (1:0), uzys­
kując bramkę ze strzału Stel- 
masiaka. Pierwszy — po przer­
wie — ligowy mecz Pogoń ro­
zegra 11 bm. o godz. 16 w Ka­
towicach z miejscowym GKS.

POLSKIE MEDALE

1934 T u ry n
zł. sretor. b rą *

11
1938 P a ry ż /W ie d f i ł 8 8 1
1948 Oslo 1
1958 B ru k s e la _ __
1954 B e rn o 1 1 1
1938 S zto kh o lm 8 8 8
1982 B e lg ra d 3 5
1988 B udapeszt 7 3 8
t968 A te n v g
1971 H e ls in k i 1 8 8
1974 R zym 4 S 4
1978 P ra g a 8 8 3

Ostatni ludzie Carrerasa zniknęli, a sam Car­
reras razem z nimi. Nie bawił się w składanie nam 
życzeń przyjemnej podróży, czy ooś w tym stylu, 
rozkazał tylko odczepić liny i  błyskawicznie znik­
nął na mostku. Pół m inuty później „Campari”  
był w drodze, a jego zapchany skrzyniami pokład 
rufowy zataczał luk i kierował się na wschód.

— No — rzekł Bullen pośród ponurej ciszy. — 
Oto płynie morderca Na moim statku, niech go 
cholera!

— Długo go mieć nie będzi — powiedziałem — 
Niecałe pól godziny. Kapitanie Brace, radzę pa­
nu...

— Obejdziemy się bez pańskich rad, Mister — . 
głos kapitana Builena trza-skał niczym seria opada­
jących pułapek na myszy, o jego zimne oczy były 
faktycznie bardzo zimne.

— To pilne, sir. Jest rzeczą najwyższej wagi, że­
by kapitan Brace...

— Dałem panu wyraźny rozkaz, panie Carter. 
Niech pan..;

— Będzie pan wreszcie cicho, kapitanie Bullen. 
— Powiedziałem to z rozpaczą i szacunkiem, lecz 
więcej w tym było rozpaczy niż szacunku.

— Myślę, że lepiej go wysłuchać, s ir — lotrącil 
bosman, wyraźnie nieszczęśliwy. — Pan Carter nie 
próżnował ostatniej nocy, albo się grubo mylę.

— Dziękit bosmanie. — Znów odwróciłem się 
do kapitana Dracena. — Niech pan zadzwoni do o- 
ficera wachtowego. Kitrs dokładnie na za-chód, o 
ISO0 od kierunku  „Campari” , na pełnej szybkości. 
Nie, na zasalaniu alarmowym. I to  j u ż ,  kapitanie 
Brace.

Usilna prośba w moim głosie dotarła do niego. 
Jak na kogoś, kto właśnie stracił sto pięćdziesiąt 
milionów d-olaróio, Brace reagował zdumiewająco 
szybko, w dodatku zgodnie z poleceniami człowie­
ka. przez którego je stracił. Wydal szybkie in-

AUSTAlB McctEAN

Przekład: Robert Ginafskł
------------------  125 ------------------
str akcje młodszemu oficerowi, po czym zwrócił na 
mnie badawcze spojrzenie.

— Pańskie poto ody, s ir?
— W ładowni numer cztery na „Campari”  Carre­

ras wiezie bombę atomową z nastawionym zapal­
nikiem. To Tornado, nowy pocisk skradziony Ame­
rykanom, coś koło tygodnia temu. — Po napię­
tych, niedowierzających twarzach słuchaczy zorien­
towałem się, że wiedzą, o czym mówię. Równie 
jasno widziałem, że mi nie wierzą. — Tornado..,

— Bomba atomowa? — Głos Brace*a był ochryp­
ły, zbyt głośny. — Co za bzdury...

— Posłucha pan? Panno Beresford, czy mówię 
prawdę?

— Mówisz praiodę. — Jej głos drżał, je j zielone 
oczy wciąż biegały po tej trumnie. — Widziałam 
ją. kapitanie. Ale...

A więc — przerwałem. — Bomba. Nastawio­
na Wybuchnie za... — popatrzyłem na zegarele —

mniej niż dwadzieścia pięć minut. Carreras wie, 
o której wybuchnie. Dlatego tak strasznie się spie­
szy. Myśli, że Tornado jest tutaj. I dlatego ja się 
tak strasznie spieszę w przeciwnym kierunku. 
Wiem, że go tu nie ma.

— Ależ on tu j  e s t! — krzyknęła gwałtownie 
Susan. — Jest tutaj, wiesz że on tu jest! W tej 
trumnie. Tutaj!

— Pani się myli, panno Bereś ford. — „Ticonde- 
raga”  nabierał już szybkości, od dudniącego par­
cia śruby napędowej wibrowały płyty pokładów. 
Nie zdziwiłbym się, gdyby Carreras obserwował 
przez lornetkę nasz pokład rufowy, więc leżałem 
jeszcze przez dziesięć czy piętnaście sekund a 
czterdzieści par przerażonych oczu wpatrywało się 
w przykryte flagami trumny. Wreszcie rufa „Ti- 
condcroga”  skręciła na wschód, „Campari”  zniknął 
z widoku, a ja wygramoliłem się z koców, zry­
wając bandaże i  wyciągając schowany śrubokręt, 
nim sztywno powstałem na nogi. Na pasażerach i 
załodze, którzy myśleli, że pierwszy oficer Carter 
doznał skomplikowanego złamania uda, wywarło 
to, mówiąc łagodnie, zdumiewający efekt. Nieste­
ty. nie miałem czasu na podziuńame efektów. Po­
kuśtykałem do najbliższej trumny i ściągnąłem 
flagę.

— Panie Carter. — Kapitan Brace stał obok 
mnie. — Cóż pan, do diabla, robi? Zgoda, że Car­
reras to kryminalista, ale powiedział mi...

— Ha! — rzekłem. Trzonkiem śrubokręta ude­
rzyłem trzy razy w wieko. Od środka dobiegły trzy 
ostre uderzenia. Rozejrzałem się po zaciśniętym 
kręgu widzów. Powinien tam być reporter z ka­
merą, rejestrujący dla potomności wyrazy ich twa­
rzy.

'»•<4
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T E A T R Y

P O L S K I S A L A  P R O »  (te L  22-60-30) 
,, » m ig ra n c i”  g , 17 (,p ią te k , sobota  
1 n ie d z ie la );  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (te». 
423-75) „W eso łego  pow sze d n ieg o  
d n ia ” g. i® (p ią te k , sobota i  n ie ­
d z ie la ).

K I N A

C O L O S S E U M  <te8. «8 -1 8 ) p ią te k ;
».Miłość c l w szys tk o  w y b a c z y ’* g. 
36, 1«. *0 — p o i. L  i i ;  K O R  A S  —
n ie d z ie la :  „ B lis k ie  s p o tk a n ia  trz e ­
ciego  s to p n ia ”  g. 13 ■ — U S A  — 1 
Ł2; K O S M O S  ( te l. 380-bł) „ K ła m c z u ­
c h a "  g. 1« — p o i., i.  12; „W e jś c ie  
•m ę k a ”  g . 0, 11.16. 13.39, 18.15, 20.39
— U 8 A  — ' l .  »  (p ią te k , «obots  
i  n ie d z ie la );  D E L F IN  ( te l 488-78) 
,, P o w r ó t  do d o m u ”  g , 16.38, 28, 28.:®
—  U S A  — 1. 16; sobota i  n ie dz ie la ;
„G ło s y ”  g. 1 6 .« . 18, 89.16 -  po i. 1. 
16; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ W e jś c ie  
s m o k a ”  g . 1«, 1«. »  — U S A  -  l  18 
(p ią te k , eobota i  n ie d z ie la );  P O L O ­
N IA  ( te ł .  221-834) „ K ra b  i J o a n n a ”  
%. 14.30 — po i. I .  15; „N o s fe ra tu
w a m p ir”  g. 11* 18.39. 1830 (p ią te k ,  
sobota  i  n ie d z ie la );  P IO N IE ®  ( te l  
475-32) „W yc iec zka ** g. 1«, 17 — p o i.;  
„8 n ie d ź w ie d z i i  c lo w n  C e b u lk a ”  
*  l l ,  U  -  C S R S ; „ W o d z ir e j”  g- 
16. 18 -  poL 1. 18; „ S z a ł"  g. 28 -~ 
a n g . 1. M  (p ią te k , sobo ta  i  n le d i le -  
łe ) ;  H E T M A N  (P o m o rz a n y ) p ią te k :  
„ J a  c i za g ra m  z a ją c u ” g. 17 — p o i ; 
„ Z n a c h o r”  g . 18 — pod. I .  W  — cz, 
i  i  71; n ie d z ie la :  g. 18; D E R B Y  
(kim© le tn ie )  p ią te k  i  so bo ta: „ S a ­
tu r n  3*’ g. 20.16 — U S A  -  1. :‘2; 
n ie d z ie la :  „ D z ie d z ic tw o ”  g. 20.16 —* 
asng. 1. 1«; P R O M IE Ń  — so bota: 
. K r ó l  M a c iu ś  I ”  g. 18 —  p o i.; „ V a -  
b a n k ”  g. i7.40, 19.40 -  p o i ł. 16; 
n ie d z ie la :  g . 14, 1«, 18; M A R S  -  
p ią te k :  „ P o w r ó t  M e c h a g o d z iłli”  g 
16.30 — ja p . I .  12; „ C o rle o n e ”  g 
17.80. 18.30 — w ł.  1, 18; n ie d z ie lą :  
„ W y w a w a  na w y sp ę”  «• U  • —  po* ; 
„ Z a m a c h  s ta n u ”  g. 17, 20 — p o i. I .  
W , S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  n ie ­
d z ie la : „ Z a  k r z a k ie m  ta r n in y ”  g. 
1S —  C S R S ; „D z ie w c z ę ta  z N o w o li­
p e k ”  g. 16.3«. 18.30 — o o ł 1. 18 — 
a r e h iw .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ Z e m ­
s ta  po la ta c h ”  g. 18.30, 17.30. 18.30 —  
fcanad. 1. 15 (n ie d z ie la );  1 M A J  (Ż y ­
d ó w c e ) n ie d z ie la :  „G e h e n n a ”  g . 18
— p o i. 1. «  — a r e h iw .;  H U T N iK  
(S to lc z y n ) „ B b irą h  p o tw ó r z g łę­
b in ”  g . 18 — ja p . 1. 18; sobo ta: 
..O lim p ia d a ”  g. 11; „ R ó j”  g. i®  — 
U S A  — 1. If i;  n ie d z ie la : g. 1-7: R A J ­
K A  (P o lic e ) n ie d z ie la : „P ro s zę  bło­
n ia "  g. 1« — p ó l.;  „ D o  k r w i  o s ta t­
n ie j”  g. 17.30 — pott -ł. ¿2 —  c ł  
T i H ;  B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  
n ie d z ie la :  . .R ó j”  g. 13 —  U S A  —
I  ’.2; S Y R E N K A  (Ja s ie n icą ) „P rze®  
G 6 rv  S k a lis te "  g. 18 -  U S A ;  Z A ­
T O K A  (N o w e  W a rp n o ) n ie d z ie la :  
,.D :dec i w ś ró d  p ira tó w ” (  ¡8 *
jar».; „Ga.ng O lsena w o a da  w  sza ł”  
g 18 -  d u ń sk i. 1. 12; IN A  'S ta - -  
y a rd ) p ią te k :  . .A B B A ”  szw  : n ie ­
d z ie la :  B o ld y n ”  p o i.. I. 15; D  U t
(S ta rg a rd ) „M are czik u  p o d a j m i p ió ­
ro ’ C S R S : . Im p e r iu m  nam ię tn o ś­
c i ’ ja p . 1. 18 (n ia te k . sobota i n ie­
d z ie la ) ;  G R Y F  (G ry f in o )  n ie dz ie la :
.R ó j”  U S A  -  1. 12; R O B O T N IK

(P y rz y c e ) „G w ie z d n e  w o jn y ”  U 3  \
— 1. 18 (p ią te k  i  n ie d z ie la );  W IS I  \  
(G o-len iów ) n ie d z ie la :  ..Ż n a c h n r”  
poi. 1 1S — c z  T i  I I

P O R A N K I D I.A  M Ł O D Z IE Ż Y
(n ie d z ie la )

K O R A B  „R ek s io  1 U F O ” • .  11 
12 B A Ł T Y K  — ,.W  s te na ch  A u s tra ­
l i i ’ g. 15; P O L O N IA  — ..M y s zk a  na 
w vc ieczce”  g. 13.30; P IO N IE R  — 

W y c ie c z k a ”  g, 1«. 14. 12, ,17; H E T ­
M A N  — „J a  c-l z a s ra m  z a ją c u ”  g. 
18 S Z M A R A G D O W E  — „ B y łą  6 o V e  
ra z  k r ó le w n a ”  g 14; P R Z Y J A Ź Ń  - 

W e ro n ik a ”  g 14; 1 M A J  —  „N ie c h  
ż y ła  d u c h y ”  g 15: I IU T h H K  
..O lim n ia -da”  « . 1«; 'R A J K A  — . W lk  
m o rs k i”  g. 12; B U T Y  Ż A G IE L  -  
„ M a łp ie  f ig le ”  g 16: S Y R E N K A  -  
„P ies. k tó r y  ¿ o le w a ł”  g. T6: Z A T O ­
K A  — „ C ó rk a  k ró la  ' w szech mó-TŻ'* 
g 14 SD; P R O M IE Ń  -  „ K r ó l  M a ­
c iu ś  T”  g. 12.

R E P E R T U A R  K I N  na p o d s ta w ę  
In fo rm a c ji  O P R Ę .

M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  XT'. I -  
X V I I  w .;  S ta re  s reb ra  ?e z b io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu k a  p o lska X X -!e ,V ’.a 
m ię d zy w o je n n e g o ; w ła d z tw o  K o a -  
żąt P o m o rs k ic h ; D z ie c k o  w  sztuce  
9  3 ~ !5 ;  S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 -
W spółczesna s z tu ka  po lska g . 3— 5; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 Po I sks  
nad B a łty k ie m  p rze d  1000 la t;  P rz y ­
roda m o rza ; In s tru m e n t';  i pom oce  
n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c n ;  
U rzą d ze n ia  t m e ch an izm y s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; G o s po d a rka m o rs ka ns 
P o m o rzu  Z a c h o d n im  194ó -70; D a w n a  
k u ltu ra  lu d o w a  n a P o m o rzu  Z a­
c h o d n im : K u ltu r a  A fr y k i  zachod- 
t i e j  g. 9~ 4 5 ; S T A R Y  K A T U S Z  — 
pi R zep ic h y  — D z ie je  Szczec ina oć  
X  w ie k u  do w spółczesności; N a ' /  
Szczec in  — d o k u m e n ty  35 -iec ia ; IM  
l a t , ru c h u  ro b o tn iczego  w  Polsce ; 
W y s ta w a  p rac  p la s tyc zn yc h  u czn ió w  
L ic e u m  P las ty czn e go  g 3—15; K A ­
W E K  R W A  -  X I  F e s tiw a l Puls t e ­
go M a la rs tw a  W spółczesnego i .  
U —18; D R A M A  K R Ó L E W S K A  
M a la rs tw o  i g ra f ik a  ze z b io ró w  
R W A  g 12—32
K U J »  „ K IE R U N K I”  — M a ria c k a  
“ PS — ' r z e ź !«  B ogus ław a Iw a n o w ­
sk iego  i  m a la rs tw o  H e n ry k a  A Io k -  
*  e jc z u k a  g  17—21 .(p !M “ k> W  R O ­
B O T Ę  m u zea c z y n n e  w  g  18—17:. 
(S IR D /IK L A :  jj. » —1«.

S Z P IT A L E
C H JK . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o rza n y ;  
W E W N . — R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE
O L A  D Z IE C I -  »1 W o jc ie ch a  1 
* .  2 0 -8 . D L A  D O R O S Ł Y C H  — »1, 
Jednośc i N a ro d o w e j 12 — g 1#—7. 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a ł  J « i -  
pośe l N a ro d o w e j SE g. 3®—7. 

S O B O TA
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (dyfctsr o g ó ln y );  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7 ;  p O -  
Ł O Ż N IC Y W O  ~  Z d ro je ;  W E W N . -  
R e jo n o w y ,

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 — c a łą  
d obę; D O R O S Ł Y C H  — Jednośc i N a -  
ro d o w e j 12 —  c a łą  d o b ę; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — Je dnośc i N a c o to -  
w e j 13 — ea łą  d o b ę; N # d  O d rą  á
— c a łą  dobę (w  ty m  g a b in e t za­
b ie g o w y );  G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z ­
N Y  — Je dnośc i N a ro d o w e j 12 
(w e jś c ie  frd  a l  M . B u c a ra ) — g

N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
położnictwo — Pomorzany; 
W liW N . — R e jo n o w y  
P rzy e h o fin ie  d y ż u ru ją c e  te  sam e eo
w  sobotę.
A P T E K I (p ią t e k ,  so bo ta , n ie dz ie le )  
K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 — ' M l  
372-75 dod. o d tr u tk i ;  A L  W O J. P O L  
S K IK G O  17 — te l. 352-81; A L . W O J  
P O L S K IE G O  134 — te ł 743-80- S T Ó Ł  
C Z Y N , N ad  O d rą  20 — te ł. 338-38*; 
P O D  JU C H A ' — »1 W olności 5 —  
te l, 812-8E0.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l  4S3-H  
448-46 —  g. 7-—1* (p ią te k ).  
K O L E J O W A  —  te l. 836 
U S Ł U G O W A  —  t e l  *88-14 j 472-11 — 
*  8 —(17 (p ią te k ).
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 91* 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l  
»98; P O G O T O W IE  M O  -  t e l  997; 
.S TR A Ż  P O Ż A R N A  — te ł 888; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  — te l Włi; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  — tel. 
»82; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I — 
te l  831: P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te ł. 392' P O G O T O W IE  W O D 0 C IĄ -  
G O W  I  K A N A L IZ A C J I  -  t e l  3*4; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
t d .  986.
S T A C J E  B E N Z  Y  N O  WIO
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
c za , K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu  
E s k a d ro w a , Cho-nrna 
P O Z O S T A Ł E .s ta c je  c z y n n e  w godz. 
3—21.
S O B O T A  ł  N IE D Z IE L A  
S ik o rs k ie g o  — n ie d z ie la  g 12—29; 
W o j. P o lskiego  <— n ie d z ie la  g. 7 — 
15; J U c k ie w łc za  — c a łą  d o bę; K a ­
d łu b k a  — c a łą  d o b ę  ( ta x i ) ;  M a z u r ­
ska — sobota g . 12—20; K u  S łońcu
— e a łą  d o b ę; J M a ja  —  sobota  g. 
7—15; K o lu m b a  — sobota g. 7— *5; 
G ra n ito w a  — n ie d z ie la  g. 12—20; 
S trza to w s k a  — n ie d z ie la  g. 7— 15; 
E s k a d ro w a  — c a łą  d o bę; (Jo łe n io w *  
ska — sobota g. T—15; C u k ro w a  — 
n łe d z ie łn  g . 7 —15; E s k a d r o w a  —. so­
ta g. i®-—20; S o m o s ie rry  — sobo­

ta g. 12—28; C h o p ina  — c a łą  dobę.

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  Ï
15.10 R e d . szk o ln a  zap o w iad a , i#  25 
N U R T  — osobow ości tw ó rc ze  — 
i r ą d y  a r ty s ty c z n e . 15.55 P ro g r  im  
d n ia  :fi D la  m ło d y c h  w id zó w  
.K rą g ” . 17 D z ie n n ik . 1-7.20 O d m e lo ­

d i i  dó m e lo d ii. 17.30 F ilm  T V  ra dź .
D z ie w c zy n a  a g ó r”  18.40 ..Uspok"»- 

1e-nie”  I I 50 D o b ra n o c . 18 P r  ry -  
Ir-mne z p o ży tec zn ym . 19.S0 D z ie n ­
n ik . 28 M o n ito r  R ząd o w y - 28.36 F ilm  
T V P  ...B ia łe  ta n g o ”  2’ . »  R o k  B zy -  
mano'Arakiego — m a z u r k i ©o. 58 gra  
M a r ia  K oreeka-S oezlkow & ka . 22 
D z ie n n ik . T l 30 ..D e w iz y  z a  p o lską  
sp e cja ln o ś ć” .

P R O G R A M  n
3« D w ó jk a  d la  d ru g ie j zm ia n y . 18 30 
P r  re d . ro ln e j „J e s t t a k ie  m ie js c e ” . 
Mi K ro n ik a  ( lo k .) . 18.30 D z ie n n ik  20 
F r .  d o k u m . „Je ś li chcesz, żeb y  to  
się n ie  p o w tó rz y ło " . 20.30 r v  
G d a ń s k  n a a n te n ie  D w ó jk i.  20 30 
„ W y w o łu ję  m o rz e ...” 21.30 K in o  
D w ó jk i  „ W o jn a  i  p o k ó j”  c z  Ł  
S O B O T A  
P R O G R A M  t
8.»  T y d z ie ń  n a d z ia łc e . 8 S o b ó tka
13.55 F ilm  w o js k o w y . 14.48 F ilm  
dofcum . „ M e la n c z ja ” . 25.1# 7. P o ls k i 
ro d em . 15.40 D z ie n n ik . 16 7 an ten . 
17 Z d e rze n ia . 17.30 „ S c h y łe k  la  U ” 
— ra dź . f i lm  o b y ć  z.. 18.58 D o b ran o c. 
19 Z  d y p lo m e m  na e s tra d z ie  -  A v  
d rz e j W a w ry k o w  13.38 D z ie n n ik
28.16 „ M is trz  t  B o ja n y ”  — tlU n
hls t.-b io igr. 22 Z aw sze  po 81. 28.38
DzienniSj;. 22.50 G r a  B r ik  B erc h ct.
23.16 W ie c zo ry  w rze śn iow e. 
P R O G R A M  n
P 30, 9, 9.3« N U R T . 1# S T U D IO  2 Wi­
ta w  sobotę. 15.85 F ilm y  w esołe i  
k r ó tk ie . 16.15 B ra c tw o  Ż e la z n e j 
S ze k li. 18.46 G ra  A r t u r  R u b in s te in  
16.85 M o to s p ra w y . 18^0 P o c ią g i 1 U- 
d zie . 17.® Z a trz y m a n e  w  k a d rze ,
17.56 V  S y m fo n ia  L u d w ik a  v a n  
Beetihovena. 18.<E P i t o  T V  f r .  „K o ń  
m ó j przyjaciefl.” . î«Æ0 H e rb a ty  d o ­
ło w e . i® P ro g ra m  lo k . 19.3# D z ie n ­
n ik . 20,15 O p e ro w e  q u i p ro  quo. 
JL.l# G o t t  S T U D IA  2. 21.S i P ro g ra m  
ro z ry w k o w y . 2S.0ó FiŁm-oteka N a ro ­
d o w a „ Z a  w a m i p ó jd ą  In n i” .

« N ow oczesność w  d o m u  i  zagro ­
dzie . 8.2« M a g a z y n  roSny. 8 T e ie ra -  
nefo. 10.23 P o  d ru g ie j s tro n ie  e k ra ­
n u . 18.40 F ilm  w o js k o w y . i8  E s tra ­
d a fo lk lo ru . 12.23 P ro g ra m  red- ro l­
n e j . ia.38 T V  k o n c e r t  życaeń. 18.78 
D la  d ziec i „ P a n  A n d e rs e n  i  k ra s n o ­
lu d k i” . 14.16 W  S ta r y m  K in ie  „ D w s  
o b lic za  g w ia z d y  — J a d w ig a  S m o -  
s a rs ka”  oz. L  1®j18 Losow atnle D u że­
go L o lk a . 16.38 D z ie n n ik , 18.96 M a ­
g azy n  ro d z in n y . 17 F ik m  T V P  „W ie !  
ka  m iłość B a lz a k a ’*. 18 P ro g ra -a  
b ez g w ia ad . 18.39 M tn i-p o r tre ty .  
18.50 P ro s te  p y ta n ia . 1® W ie ­
c z o ry n k a . 18.38 D z ie n n ik . '¡¡0 .S 
F i lm  w ęg. „ W  c ie n iu  le g e n d y ” . 21.5* 
S p o rto w «  n ie d z ie la . S2.36 P o r tre ty  
— A n d rz e j S tru g . 28.18 M e lo d ia  na 
d o branoc.
P R O G R A M  U
id.36 P r .  o  k ffa ja e h  socjaUstycanycla. 
13 P r . w o js k o w y . 18.39 „ G ra  o  * d r >  
w ie ”  (lo ik.). 14 Fifcn p rzy ro d n ic zy  
14.1B W' S tary im  K in ie  ^ Jadw iga  
Sm oisarska”  c z . 2 (w e rs ja  d la  n ie- 
słyszących ). 15.2S S T U D IO  2 w ita  w  
s łychać w  szkołach? 18.36 T e le tu r ­
n ie j d ia  d z ie c i —  „C o  to  je s t? ” 
lfi.36 W y w ia d  m ie s iąc a , 1 7 .«  Co s ły ­
chać w  szkołach? iY.16 Z ato p io n e  
m ia sta . 18.®  C o s łyc h ać  w  szko­
łach? 18.20 C z ło w ie k  i  p rzy ro d a  
18.35 S p o tk a n ia  z  g w ia zd a m i. 19.18 
Ś p ie w a  S ta n is ła w  S o jk a . i9.30 D z ie ń  
n ik . 26.1S C o s ły c h a ć  w  szkołach?  
20.25 S p o ił  w  S T U D IU  2. 21.15 S pot­
k a n ie  z E w ą  B a n d ro w s k ą -T u rS k ą . 
31.55 F ilm  T V  teiszp. ^ a g a  ro d u  
R iu s ” .

U W A G A :  T V  zastrzega sobie zm .a -  
n y  w  p ro g ra m ie .

R A D I O

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  16. Ł8, 17, 16, 1», 26, 
22. 23.
16.16 s tu d io  M ło d y c h . 1 6 .«  M u zy k «  
i  A k tu a ln o ś c i. 16.M P o ls cy a r ty ś c i 
w  ś w ia to w y m  re p e rtu a rz e . 17.18 
D z ie ń  w  Polsce. 17.15 K o n c e r t  dn ia. 
18.06 G ó rn ic tw o  — g ospodarka —  
lu d z ie , IB.39 A r ty ś c i W a rs za w y  la t  
o k u p a c ji . 19.30 Z  nas ze j fo n o te k L  
2 0 .«  K a le jd o s k o p  d n ia . 26,36 K o n ­
c e r t  życ zeń . 21.03 K ro n ik a  s p o rto -  
vta. 23.15 W ie lk ie  d z ie ła , w ieścy w y ­
k o n a w c y . 22.16 „ T a m te n  d z ie ń ” . 
22.30 Ś p ie w a  E w a  D ę b ic k a  23.48 
Ja zzo w a d o b ran o ck a .
P R O G R A M  H
W IA D O M O Ś C I:  15.30. 18.4«. 21.36.
23.30.
14.86 D ź w ię k o w e  w y d a n ie  p a m ię tn i­
k ó w  L u d w ik a  S e m p o liń s k ie g o . .15.13 
Z e s n o ły  z  ta m ty c h  lać. 18.48 L u d z ie  
5 ic h  pas je . 18 M u zy c zn e  in te rm e z ­
zo. 18.16 D z iś  p y ta n ie  — dziś odpo­

w iedź. 17 „ T y lk o  d w ie  g o d z in y ” . 
,7.30 In fo rm a c je  d la  k ie ro w c ó w  
19 K o m p o zy to r  ty g o d n ia . 19 ?* 
ś w ia t  baśn i. 20 N a jp ię k n ie js z a  je s t  
m u z y k a  p o lska 20.45 J. an g ie ls k i. 
2) R e c ita l w ie czo ru . 21,48 W ie c zó r U 
te ra c k o -m u z y c z n y . 22.10 Ś w ia t m u ­
z y k i d a w n e j. 22.58” P ro za  w od c in ­
ka ch  23 Ja zz  d la  w s zys tk ic h . 23 48 
P o e z ja  n a  dobranoc  
P R O G R A M  I I I
■5.05 S p o tk a n ie  ? p am ięc ią . 1*38  
Z  m o je j p ły to te k i. 16 Z ap ra sza m y  
dt T r ó jk i .  19 C o d z ien n ie  pow ieść  
■9.30 M a ła  le tn ia  su ita . 19.50 „ K -a -  

m e r k o n tra  K ra m e r” . 20 In te r ra -  
dćo. 20.46 „ K u ltu r a  a osobow ość”  
V; W  k rę g u  b a lla d y  2i!.30 ..A u to ­
p o r tre t  t. p a m ię c i” . 21.48 G o d z in a  
ja z z u j 22.46 „24 g o d z in y  w  l#  m i­
n u t” . 23 Z a p ra s za m y  do T r ó jk i  
23.55 P ó łn o c  poetów .
P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I:  1«. 17, !9. 22.36 
16.66 „ ż o łn ie rz e ”  15.38 P o p o łu d n i  
m e lo m an a <s). 17.65 P ios en k a  d o la  
(e). 17.18 D z ie n n ik . 17.28 Szczec iń ­
sk ie  n a g ra n ia  («). 17.88 P o  o h «  s tro ­
nach Ł a b y . i t  M a g . d la  fo n o a m a ta -  
ró w  (s). 18.38 P o e ty c k i k o n c e r t  ży ­
czeń . J8.05 P ły ta  d n ia  (s). 19.38 W ie ­
c zó r w  f ilh a rn io m il (s). 21 K lu b  
S tereo . 22.48 T e a tr  P o ls k ieg o  R a d ia  
23.96 G ło s y, i-netru rfien ty  n as tro ­
je  (s).
S O B O T A  

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  «, 8.38, 7, l i ,  13 .« , 
¡A  18. 1«. 17, 1«, 18, 20, 22, 28.
S.ifl M u zyik a na  d z ie ń  d o b ry  7.30 
P rze g lą d  p ra s y . 7.48 M u z y k a  na 
d z ie ń  d o b ry . 8.18 „ O b s e rw a c je ” . 8 39 
P rze g lą d  p ra s y . 1.45 Ż o łn ie rs k i k w a ­
drans. 0 P rze d p o łu d n io w e  s p o tk a ­
n ia . 18.38 P o e ty c k i k o n c e r t  fiy -  
czeń . 14.85 K o n c e r t  p rze d  h e jn a łe m  
1 3 .«  R o ln ic z y  k w a d ra n s . 18.18 Tu  
R a d io  K ie ro w c ó w . 13.28 M u zy c zn e  
w y c in a n k i. 13.38 T w ó rc y  p io se n k i 
żo łn ie rs k ie j. 18.85 S tu d io  R e la k s . 
’-4.85 F e s tiw a l g ó ra li p o ls k ic h  w  
Ż y w c u . 14.25 P rz e b o je  sprzed  la t. 
14.50 W ie rs ze  Z d z is ła w a  S tro iń s k ie ­
go, 15.85 R a d io w y  T e a tr  d la  M ło ­
d z ie ży . la .45 M u z y k a . 18.88 M u z y k a  
! A k tu a ln o ś c i. 18.48 Po3.skłe  p ieśn i 
1 m e lo d ie . 17.18 D z ie ń  w  Polsce. 
CTjHS K o n c e r t  dn i® . 18.®  C zas re ­
f le k s j i .  18.38 Spod  z n a k u  P o lih y m ­
n ii. 19.98 Z  n as zej feno tefc i. 28 8S 
.B a te r ia  zo s ta ła” . 20.28 P rz y  m u z y ­

ce o sporc ie . 81.86 w ie lk ie  d-gieta, 
w ie lc y  w y k o n a w c y . 32.18 S tro n y  
św ia ta . 22.48 Scflo n a g ita rz e  225« 
Ś p ie w a  B e a ta  K o z ld ra k . 28.46 Jaz­
zow a d o b ran o ck a ,
P R O G R A M  U
W IA D O M O Ś C I:  11.38, 13 .» , 16.38,
23.58.
9 L u d z ie , epokd, o b y c za je . 14.48 In ­
s p ira c je  lu d o w e  w  tw ó rczo ś c i W ło ­
d z im ie rza  K o to ń s k ie g o . 12.65 O d  A 
do Z  p o ls k ie j p iosenki. Ifi.30 L u d z ie , 
epotei, o b yc za je , 13.95 Z e  w s i i  © 
w si. 13.56 F o n o te k a  fo lk lo ru . 14 
A lb u m  o p e ro w y . 14.38 ,,C e i*a r J u ­
l ia n ” . 14.58 N a g ra n ia  n o w e  i  n a j­
now sze. 15.®  N a  b u z u k i, g ra  G e o r­
ga Z am b e ta e . i«.88 S p o rt  m o im  h o b ­
by. ifi M u zy c zn e  In te rm e zzo . 15 20 
N a tro p a c h  se n sa c ji n a u k o w y c h . 
18.48 w  * św lec ie  h u m a n is ty k i 17 
„ T y lk o  d w ie  g o d z in y ” . 18,45 S ły n ­
n e zespo ły . 18 „M a ty s ia k o w ie **  
59.35 „ S u p e łe k ” . 28 K o m p o zy to r  ty­
g o d n ia . 28.30 Ś p ie w a n e  s tro fy  — 
A g n ies zka  O s iecka . 28.45 J . a n g ie l-  
sk i. S ł W ie c zó r L ite ra ck o -m u zy c  za y  
P R O G R A M  i n

„ N ie  c z y ta liś c ie  to p o s łu c h a j­
c ie” . 11.45 W  to n a c j i  T r ó jk i .  13 Je ­
rz y  Jes io no w sk i —  „ P o s z u k iw a n y  
A lb e r t  P e r y t ” . 13.10 „ A  propos** 
14 L a to  w  f i lh a r m o n ii. 15 S e rw is  
T r ó jk i .  15.88 O m ó w ie n ie  p ro g ram u . 
WOŚ G d y  s łę  m ó w i. 15.25 W szys tk ie  
d ro g i p ro w a d zą  do  N a s h v i) le . 16 Z a ­
p ras zam y do T r ó jk i .  18 M ag azy n . 
19.39 M a ła  le tn ia  s u ita . 19.58 A v e -y  
C o rra a n  „ K ra m e r  k o n trę  K r a m e r ”  
ode. 3. 28 L is ta  p rz e b o jó w  P ro ­
g ra m u  H I .  28 T e a tr z y k  „Z ie fton*  
O k o ” . 22.29 P ie ś n i w ie c zo rn e . 32 46 
.,34 g o d z in y  w  16 m in u t” . 23 Z a ­
p ras zam y do T r ó jk i .  23.55 P ó łn re  
poetów .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I:  9, t8, 17, 1», 88.36.
8 P o ra n n a  se renada. 9 .®  P rze d p o ­
łu d n ie  z  E d w a rd e m  G rie g ie m . 18 78 
7. m u zy c zn y c h  n a g ra ń  b ra tn ic h  ra ­
d io  fo n iL  11 Z  T y k o c in a  z® ocean.

! l  .30 M u z y k a  rófcnyeh n a ro d ó w . .¡S 9 i 
F Ł lh an n o n ia  ra d io w a . 19 M u z y k a  
(u do w a . 13.15 S z k o ła  i  d o m , 13 4fi 
R e la k s  w  stereo . 14 T e a tr  n a tu ra l­
ny... 14.80 R e la k s  w  stereo . 15.98
P a n o ra m a  l ite ra c k a . 15.30 P o p o łu ­
d n ia  m e lo m a n a . 17.05 P ios en k a  d n ia . 
17.20 G a w ę d a  m is trza  W a le r ia n a . 19 
?.e ś w ia to w e j e s tra d y  (s). 18.31
A u d y c ja  lite ra c k a . 19.86 K la s y c y  
m u z y k i ja z z o w e j. 19.30 W ie c zó r w  
f i lh a r m o n ii .  28.36 „O p o w ia d a n ia  m i­
ło s ne” 21 K lu b  S tereo . 22.48 S tu d io  
S te re o  zaprasza .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  i
W IA D O M O Ś C I:  7. 8.18, 8.68. Pi. i * « .
14 ÍS , 19, 23.
i  K ie rm a s z  pod K o g u tk i«« » , ?.ii 
C zas ł  lu d z ie . 7.36 M o s k w *  g m e­
lo d ią  i  p io se n ką . 8.3« E cha s p o rto ­
w e j so bo ty . 8.35 U śm iec he m  p rzy ­
w ita j d zień . S.flS R a d io w y  M a g a zy n  
W o js k o w y . 18 P rz e b o je  nanzycłi 
p rz y ja c ió ł. 10.88 R a d io w y  T e a tr  d i*  
D z ie c i „C h ło p iec  1 d ym *’ 1181 
S p o tk a n ie  z J o h n e m  P rlte h a -rd e j« . 
1¿ Fonote ika P o le ka . 13 .«  P u b lic y ­
s ty k a  m ię d zy n a ro d o w a . 14.85 K a le j ­
doskop n a u k i. 14.38 W eso ły  au to b u s , 
15.25 S ia d e m  n aszych  in te rw e n c ji.  
’ 6.38 M u z y c z n e  S tu d io  M ło d y c h . 
!6.85 M ię d z y  fa n ta z ją  a n a u k ą . 18 M  
K o n c e r t  ty c o e A .  17.16 S ła w n i w ir ­
tu o z i. 13.85 C zas re f le k s ji .  1 8 .»  A r ­
tyś c i W a rs z a w y  la t  o k u p a c ji . 18 2» 
P r z y  m u z y c e  o sporc ie . 28 K o n c e r t  
ty c z e ń . 2 1 .«  W ie lk ie  d z ie ła  — w ie l­
c y  w y k o n a w c y . 2S T ea tff P R  „ A  J * -  
sla u c a łu j” . 23.48 G ra  o rk ie s tra  A a -  
d rz e ja  K o rzy ń s k ie g o .
P R O G R A M  n
W IA D O M O Ś C I:  7, 18.38. A . » ,  18.38. 
28.39. 23.80
7.06 E c h *  ap o rto w e j sobo ty . V. .#
N ie d z ie ln a  m o za ik a  m o zyc ae a . 
7.3B F a la  <K. 74 8 , #.¿6 Rófcn*
b a rw y  p io se n k i. 8.»  T y g o d ­
n io w y  p rze g lą d  p ras y  s p o i. -k u l­
tu r .  8.41 B a ro k o w e  m u z y k o w a n ie , 
9 T ra n s m is ja  m szy. 1« R e c ita l o rg a ­
n o w y . 18.35 N ie d z ie ln e  s p o tk a n i* .
•5.85 M uayesm a D w ó jk a  zaprasza . 
13.80 T e a tr  P o ls k ieg o  R a d ia  „ G d y  
p ło n ą  la s y " . 14 M a ła  P o lih y m n ia .  
!4.35 S ły n n e  głosy — C esare Ś le p i.
15 T e a tr  K la s y k i d la  M ło d z ie ży  
S z k o ln e j „O d y s e ja ” . 18 M is trz o w s k ie  
in te rp re ta c je  m u z y k i C h o p in a . 36 38 
R ozm aitośc i ro z ry w k o w e . 17.80 M i ­
n ia tu ry  m u zyc zn e . 13 N a b o że ń s tw »  
ko ścio ła  b a p ty s tó w . 18.48 M in ia t u r y  
in s tru m e n ta ln e . 18.48 W o jsk o , s tra ­
teg ia , obronność. 19 R a d io la ta m ia .  
1 0 .»  ś w ia t  baśn i. 38 K o m p o z y to r  
ty g o d n ia . » .4 8  P io s e n k i z m a łe )  
sc en y . 31.88 Baffilady p ro zą  p isane. 
22 lii#  m im ut z Jazzem  \ n tosenką. 
P R O G R A M  W l
7 . «  M e lo d ie  p ri.e b u d .zan k i, 8 N a  po­
b oczu  w ie lk ie j p o ła ty k l. 8.1« Wasze 
ty p y . 8.38 K o m u  p io se n kę ... 8 *»  
W a rs za w s k i W rze s ie ń  — 39. 9.il8 N i *  
d z ie lą  % m ik ro fo n e m . 18 N ie c h  g ra  
m u z y k a . U  S łu c h o w is k o  d o k u m e n ­
ta ln e . 11.38 W  ry tm ie  boogie . 12 R e ­
c i ta l  R u d o lfa  S erkŁna. 13 S e rw is  
T r ó jk i .  13.06 N a  w s i n ie dz ie la . 13.28 
N o w a  p ły ta . 14 A  propos. 14.88 O d ­
k u rz o n e  p rze b o je . 18.28 Ż y c ie  na  
gorąco . 16.58 B a lla d a  na le tn ie  po­
p o łu d n ie . 16 P ry w a tn ie  u  Z b ig r je w *  
J e rz y n y . 16.13 W szys tko  o *p o rc  la . 
17 M ie s z k a n io w a  b a lla d a . 17.1$ 
A rc h iw u m  P ro g ra m u  I I I .  18.38 R a ­
d io  w  sa m ochodzie . 19.30 P o e tk a  ł  
m a la rz . 20 S zy m an o w s k ieg o  m y  SU a  
sztuce. 21.05 K a m ie ń  « lo a o fic a n y .
81.16 M u z y c z n e  p o r tre ty . 22.88 Lse je . 
22.il» P io s e n k i z te k s te m . 22.40 Zosi*, 
ły  ty lk o  szczęścia c h w ile . 23 Z a p ra ­
szam y do  T r ó jk i  23.55 P ó łn o c  poe­
tó w .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I:  8, 12, 17. 22.
7.58 M in ia tu r y  m u zyc zn e. 8.85 M a ­
g azy n  w o js k o w y , 8.25 P o ra n e k  a 
M u z a m i. 18 Z e s k arbc a  m u z y k i b a­
ro ku . 18.38 C h o p  im am a 2 ko n k u rs u . 
11 P io s e n k a rs k ie  p o w tó r k i i  p rze b o ­
jo w e  p re m ie ry . 12.05 G w ia z d y  p io ­
se n k i — GGorła G aym or 1 fn n i. 18 
S ły n n e  o rk ie s try  s y m fo n ic zn e  św ia ­
ta . 14 T e a tr  P R  „R ocabrum o i D i t i ­
ra m b o ” . 16 M u z y k a  p rzy p o m n i e l 
f i lm , m u s ica l, w id o w is k o , l i  G o­
d z in a  d la  k o le k c jo n e ró w  na,grań. 
17.83 K o n c e r t  życ zeń . 17.38 K o n c e r t  
n ie dzie ln e g o  p o p o łu d n ia  (#). 18 W ie ­
czór w  operze . 28.38 K o m u  d zw o n i 
dsw on e k . 21 M u z y k a  sta ro po lsk a . 
21.88 P o e c i plose-nkl — W ło d z im ie r«  
W yeo c k l. 22.28 P ły ta  A nia. 23 N o c n y , 
blues.

ASTROBOLID WYSTARTOWAŁ powieść rysunkowa 
dia młodzieży (23)

K ru p k a  i  o żyw ien ie mID Ą C  w  k ie ru n k u  o tw a r te j b r a m y .  K a rs k ł  
o m a w ia l i o s ta tn ie  w y p a d k i

-  A n ie ch  to  w szyscy d ia b l)  p o rw ą ! — Iry to w a ł się in ż y n ie r ,
N ie  p rz e w id z ie liś m y  w  naszych p la na ch  w ie lo d n io w e g o  og lądan ia  
śc ian  m .a rs jąń s H e g o  w ię z ie n ia

— P a n ie  ko lego , n ieęh  oan tego n ie  ża łu je  P roszę sp o jrzeć  na ten 
ob raz

P rze d  m u ra n u  s ta r  o g ro m n y  Śuin . a ló r y  n a  w id o k  po d ró żn ikó w  
s :a lo ł z e n tu z ja zm u .

,, Do ru •/’. ro - . •  ̂ v . i ..i
. — W ra c a jm y  do  m  asta .T rzeba szy b k ę  d z ia ła ć  i u w a ża ć  śędziW ym
| i » i e ' 1W 6J8 »  • •• Z d o to l są d® podstępu ł  a d ra d y  U fó r tn ó w a ł słę

o g ro m n y pochód, k tó ry  w śród  o k rz y k ó w  l śp iew u  z b liż a ł się
w e jśc ia .

N a g le  sta ło  się coś n ie p rze w id z ia n e g o  B ra m a  z a m k n ę ła  słę z t rz a s - , 
k ie m . T łu m  u m ilk ł.

— Z d ra d a ! — k r z y k n ę ła  A s tr id , w  b e zs iln e j w ściekłośc i, b ę b n ią c  \ 
p ię śc iam i po s ta lo w e j p ły c ie .

-  P rze rą b a ć  p rzew ó d  e le k try c z n y !  — w rza s n ą ł A g a p lt . — N o , czego  
ste rczy c ie  ja k  g a w ro n y  S zy b ko !...

P o d b ie g li k u  k a b lo m . U n io s ły  się w  g ó rę  ło m y  t to p o ry , a le  c a  
przew ó d  n ie  spad ł an i Jeden cios N a rzę d z ia  w y s u n ę ły  się £ rą k  
M a rs ta n . k tó rz y  p a trz y li b łę d n y m i r c z -m a -  na m u zy . W ieża  re f łe - t-  
to ró w  Ja rzy ła  się o ś le p ia ją c y m  b la s k ie m  sm ug ! ś w ia te ł o m io tły  n ie bo  
i  o b ję ły  o b le g a ją c y c h . P o w ie trz e m  ta rg n ą ł g rzm o t...



■

KURIER ♦  SZC ZE C IN  ♦  W C Z O R A J «  DZIŚ ♦  SZ C ZE C IN  +  W C Z O R A J +  DZIŚ ♦  SZC ZE C IN  #  W C Z O R A J +  STRONA 12

W najbliższą niedzielę

Giełda, na którą
warte wpaść

W NAJBLIŻSZĄ niedzielę o 
godzinie 10 otwarta zostanie w 
Domu K u ltu ry Huty „Szczecin”  
kolejna (tym razem jubileu­
szowa, bo już dziesiąta z rzędu) 
giełda rzeczy używanych, orga­
nizowana pod hasłem: „To się

„Przeminęło z wiatrem” 
od 12 bm. w Colosseum
OPRF wprowadza od 12 bm. 

na ekran kina Colosseum nie­
śmiertelny melodramat prod. a- 
merykańskiej „Przeminęło z 
wiatrem”  (szeroki ekran, spec­
jalne efekty dźwiękowe). Jed­
nocześnie informujemy, że film  
„Wejście smoka”  grany będzie 
w kinie Bałtyk (tam też seanse 
na zamówienia zbiorowe zakł. 
pracy).

Notowania
z zielonego rynku

D Z IŚ  w  sk le p ac h  R S O P  c e ­
n y  w y n o s zą : z ie m n ia k i — 18 
ń .  c e b u la  — 30 z ł. k a p u s ta  — 
20. z l, p o m id o ry  g ru n to w e  — 
46 z ł. tab lica — o d  28 do 35 
z ł, m a rc h e w  — 20 z ł. p ie t  rusz  
k a  o b c in a n a  — 30 z ł. se le r 
o b c in a n y  — 40 z ł. p o r - r  40 
z ł. ś l iw k i -  od «  do  ®  zl. 
g ru s zk i — od W do 46 z ł. b u ­
r a k i  — 12 z ł.

W  sk lepach  W S S  „S p o łe m ”  
c e n y  sa n a s tę p u ją c e : z ie m n ia ­
k i  — 10 z ł. p o m id o ry  safldar- 

-n io w e  — 60 z ł;  pozostałe ce n y
— ja k  w  sk le p ac h  R S O P .

H A N D E L  P R Y W A T N Y

C E N Y  za k u p u  usta lo ne  p rzez  
Z a rz ą d  W o je w ó d zk ie g o  Z rz e ­
szen ia  P ry w a tn e g o  H a n d lu  1 
U słu g  w y n os zą: ja b łk a  — 38 
zł. k a p u s ta  — 18 z ł. m a rc h e w
— 16 ził. o g ó rk i sa ła to w e  — 
1« z ł. p o m id o ry  g ru n to w e  — 
40 z ł. c e b u la  — 22 z ł. b u ra k i  
•— 12 z ł. D o  ty c h  c e n  d o lic za ­
na je s t  m a r*a  d e ta lic zn a  — 
m a k s im u m  30 proc. ce n y  z a - '  
k u n u .

Z ie m n ia k i — 1« z ł. c e b u la  —  
28 z i, o g ó rk i — od 23 do  35 zł, 
p o m id o ry  — o d  50 dó  60 d  
ja b łk a  —  od  25 do 45 z ł. grusz­
k i  — od  50 do 60 zl, m a rc h e w  
— 20 z ł, b u ra k i — 15 z ł, p ie­
tru s zk a  o b c in a n a  30 z ł, w łosz­
czy zn a  — 25 z ł, ś l iw k i —  od 
50 do  70 z ł.

jeszcze może komuś przydać” . 
Wszystkie poprzednie giełdy — 
a warto dodać, że kierownictwo 
hutniczego domu ku ltury pro­
wadzi je od dwóch ■ la t — od­
wiedzane były przez liczne rze­
sze szczecinian i  zyskały sobie 
.opinię miejsca, gdzie niemal 
wszystko można sprzedać, kupić 
lub wymienić.

N A  n a jb liżs zą  g ie łd ę  o rg a n iz a to ­
rz y  z a p ra s za ją  w s zy s tk ic h , k tó rz y  
p o s ia d a ją  zbęd n y  sp rzę t gospodar­
stw a  d o m o w eg o , d ro b n e  m e b le , 
ak ce so ria  sam ochodow e, sp rzę t spor  
to w y . tu ry s ty c z n y , w ę d k a rs k i, m u ­
z y c zn y , ra d io w y  i  fo to g ra fic z n y , 
p ły ty , p o d rę c z n ik i szk o ln e, k s ią ż k i,  
o d zież  ł  o b u w ie . W a ru n k ie m  w s tę ­
pu  na g ie łd ę  Jest — ja k  z w y k le  — 
w y k u p ie n ie  b ile tu  za 20 z ł 1 p rz y ­
n ie s ie n ie  c z e g o k o lw ie k  do sprze d aży  
lu b  w y m ia n y .

W  czasie  g ie łd y  w y ło żo n a  zo stan ie  
tz w . k s ię g a  o fe r t ,  p ro w a d zo n e  bę­
d z ie  fa c h o w e  p o ra d n ic tw o , d la  d z ie ­
c i zaś w y ś w ie tla n e  będą f i lm y .  D o ­
d a tk o w ą  a t ra k c ją  s ta n ie  s ię  za p e w ­
ne ja r m a r k  o w o có w , n a  k tó ry m  
d z ia łk o w ic z e  będ ą  m o g li sp rze d ać  
n a d w y ż k i p lo n ó w  ze s w y c h  o g ró d ­
k ó w .

D o m  K u lt u r y  H u ty  „S zc ze c in "  
m ie śc i się w  S to łc zy n łe  p rz y  u l. 
K o ś c ie ln e j 51. D o ja zd  a u to b u sa m i 
5* i  63 z u l. K o łłą ta ja  lu b  t r a m w a ­
ja m i 6 i  U  do  p ę t l i  n a  G o lę c ln ie  
i  d a le j au to b u se m  162.

T ro c h ę  to  d a le k o  o d  c e n tru m  1 
d o ja zd  je s t n ie co  s k o m p lik o w a n y , 
a le  w  n ie d z ie lę  m o żn a  pośw ięc ić  
tro c h ę  czasu n a  dalszą w y p ra w ę .  
O rg a n iz a to rz y  za p e w n ia ją , że g ie łd a  
będ z ie  bard zo  a tra k c y jn a , za c h ę c a ­
m y  do u c ze s tn ic tw a . (m g)

NA przełonve sierpnia i wrześ­
nia zwiększyła się liczba wypad­
ków drogowych, w których ofia­
rami były dzieci. Oto kilka przy­
kładów:

27 sierpnia. „Żuk" zdąrzający 
ul. Przestrzenną najeżdża na 
dziecko, które przebiegało przez 
jezdnię, tuż po opuszczeniu tak­
sówki. Rodzice malca w chwili 
wypadku znajdowali się jeszcze 
w wozie...

Następnego dnia, na al. Boha­
terów Warszawy Fiat 126 (SZR 
0582) uderza w 5-!etn:ego Bar­
tosza K., także przebiegającego 
na drugą stronę ulicy.1 września przy ul. Zegadłowi­
cza, 11-letnia Anna M wychodzi 
zza tyłu ruszającego autobusu... 
wprost pod koła ciężarówki „Star". 
Identyczny wypadek miał miejsce 
tegoż dnia przy ul. Goleniow­
skiej. Tu zza jadącego autobusu 
wybiega 14-letnia Aneta M. wpa­
dając pod innego „Jelcza".

T A K I C H  tra g e d i i n a  p rze ło m ie  
s ie rp n ia  i w rze ś n ia  m il ic ja n c i ze 
S łu ż b y  R u c h u  o d n o to w a li w  Szcze  
c in ie  aż  osiem . D o d a ją c  do te j

nlcz.onego z a u fa n ia .. . P ro w a d zą c  
m o to c y k l, czy sa m ochód z b y t  rzą d  
k o  c h y b a  z e rk a m y  n a  c h o d n ik i. 
Jeśli b a w ią  się ta m  d z ie c i — ich  
n a g łe  w b ie g n ię c ie  n a  je z d n ię  je s t  
n ie m a l p e w n ik ie m .

GDY wczoraj rozmawialiśmy o 
wspomnianych wypadkach z mili­
cjantami Służby Ruchu KM MO 
zapowiadali oni kontynuowanie tra 
dycyjnej zresztą — akcji „Bezpiecz 
na droga dziecka do szkoły". (Pi­
saliśmy o tym we wczorajszym 
numerze). Ostrzegają oni również ^2 za naszym pośrednictwem nieroz- 

! tropnych rodziców, którzy pozwa­
lają dzieciom na nadmierną swo­
bodę. W tym ostatnim przypadku 
opiekunowie mogą być karani na­
wet przez kolegium.

Wspomniane tutaj działania są 
czynnościami z tzw. urzędu. My 
musimy jednakże pamiętać, iż 
bezpieczeństwo naszych dzieci za-
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By droga do szkoły
była bezpieczna

Migawki handlowe
SZCZECIŃSKIE Zakłady Dro­

biarskie zapowiadają we wrześ­
niu zwiększone dostawy garmażer- 
ki. W pierwszym rzędzie trafiać 
będzie ona do sklepów „społe- 
mowskich” , którym patronuje 
„Poldrob” ; są to sklepy przy ul. 
kard. Wyszyńskiego, przy al. Wy­
zwolenia (przy „Cezasie") i przy 
al. Wojska Polskiego obok „Kos­
mosu" (aktualnie placówka ta 
jest remontowana).

— o —
W związku z tym, że jaj bra­

kuje na rynku, a we wrześniu 
tylko w niewielkim stopniu wzroś­
nie podaż (do sprzedaży wejdą 
jaja chłodnicze w cenie 12 i 11 
zł), „Społem" wytypowało kilka­
dziesiąt sklepów w mieście, do 
których dwa razy: w tygodniu 
kierowane będą dostawy jaj. W 
ten sposób każdy będzie miał 
większą szansę kupna. W skle­
pach wytypowanych do sprzeda­

ży jaj znajdą się odpowiednie 
wywieszki informacyjne,

- o -
. W tym miesiącu na szczeciń­

skim rynku znajdzie się więcej 
konserw rybnych, bo aż 100 ton 
(w sierpniu było 60 ton). W częś­
ci będzie to towar importowpny. 
Skoro już o rybach mowa, warto 
dodać, iż na osiedlu Słonecznym 
uruchomiony zostanie za kilka jln i 
kiosk Centrali Rybnej.

— O —
W „Heliosie" na Słonecznym 

będą w sprzedaży pączki. Z pro­
pozycją współpracy zgłosił się 
tam rzemieślnik prowadzący w 
Zdrojach zakład piekarniczo-cu- 
kierniczy, pan Kozłowski. Zaofero­
wał on „Heliosowi”  stałe dosta­
wy pączków. Oczywiście ofertę tę 
natychmiast przyjęto. Świeże 
pączki są dziś prawdziwym raryta­
sem, nawet w centrum miasta, 
gdzie jest wiele cukierni, trudno 
je dostać...

lic zb y  k ilk a n a ś c ie  podobhych  zd a ­
rz e ń , w  k tó ry c h  d z ie c i —  n a  szczę 
ście — n.ie o d n io s ły  w ię ks zyc h  o- 
h ra ź e ń , ja w i  się n a m  zas tras za ją ca  
p raw id ło w o ść .

K ogo  w in ić  za ten  stan rzeczy?  
R o d z ic ó w , n ie z b y t  p ie czo ło w ic ie  
tro szc ząc yc h  się o sw e pociechy?  
C h y b a  ta k , a p u n k tu  w id z e n ia  
p rzep isó w  b o w ie m , żadnego  dziec-_ 
k a  p o n iże j 7 ro k u  ży c ia  n ie  w o ln o  
puszczać sam opas n a  u lic ę .

A  m oże w szko łach  — zw łaszcza  
w  k las ac h  p ie rw s zy c h  —-  p rzy d a ło  
b y  się w ię c e j p ra k ty c z n y c h  za jęć  
w y ja ś n ia ją c y c h  zasady b ezp ieczne­
go p o ru sza n ia  się po u lic ac h  m ia ­
sta?

W y d a je  się ró w n ie ż , że l k le ró w  
c y  n ie  są bez w in y . J a kże  często  
n ie  h a m u ją  o n i p rze je żd ża ją c  o- 
b o k  p rz y s ta n k ó w  a u to b u so w y ch  i  
t ra m w a jo w y c h . D o  z a c h o w a n ia  o - 
strożnośc i w  ta k ic h  w a ru n k a c h  
s k ła n ia  nas p rzec ie ż  zasada o g ra -

•leży od nas wszystkich. Gdyby 
bowiem przechodnie i zmotoryzo­
wani częściej zwracali uwagę naj­
młodszym użytkownikom drogi na 
niestosowność ich zachowania się, 
wielu tragedii można byłoby z 
pewnością uniknąć. (mor)

Komunikaty WPKM
Z  P O W O D U  ro b ó t to ro w y c h  na 

u l. M ic k ie w ic z a  w  noc 3/4 bm . 
t ra m w a je  nocne l in i i  n r  7 beda  
k u rs o w a ły  n a  tra s ie  B asen  G ó rn i­
czy  — Z a je z d n ia  Pogodno , a t r a m ­
w a je  l in i i  n r  5 na tra s ie  S toczn ia  
R em o n to w a — u l. W a w rz y n ia k a  
O d c in e k  od  u l. W a w rz y n ia k a  do  
K rz e k o w a  obsłużą autobusy .

Z  o o w odu  » ra c  b u d o w la n y c h  na  
u l. K ra s ic k ie g o  w  P o lica ch , n a s ta -  
»1 częśc iow a z m ia n a  t ra s y  l in i i  
a u to b u so w y ch  n r  162. 163. ¡06. 107, P  
oraz- 202 w  d n ia c h  od 6 do 30 bm . 
A u to b u s y  L in ii n r  102 i 202 będą 
k u rs o w a ły  u l. G ru n w a ld z k a . O b r. 
S ta lin g ra d u . K ra s ic k ie g o . G rz y b o ­
w a . R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j. L e n in -  
gradaka i  d a le j K ra s ic k ie g o ; lin id  
n r  103 u l. K ra s ic k ie g o . G rzy b o w ą  
R ew . P a ź d z ie rn ik o w e j. L e n in g ra d z -  
ka  1 K ras ickiego*, l in i i  106 i 107 u l. 
K ra s ic k ie g o . G rz y b o w a . R e w . P a ź­
d z ie rn ik o w e j. L e n in g ra r iz k ą . a a u ­
tobusy pospieszne l in i i  n r  P  beda 
k u rs o w a ły  do  rv n k u  1 » o w rac ać  
trasą Minii n r  103. P rz y s ta n k i u s y ­
tu o w a n e  na u l. S ie d le c k ie j zostają  
czasow o  z lik w id o w a n e  a p rzy s ta n ­
k i u s y tu o w a n e  na u f. K ra s ic k ie g o  
będą p rzen ies io n e na u l. -R ew . P a ź­
d z ie rn ik o w e j.

H A N D E L , U S Ł U G I

W  S O B O TĘ . 4 bm . w  godz; od 7 
do 13 czy n n e  b ed a n as te p u lac e  
s k le p y  ogó lnospożyw cze, p ie k a rn i­
cze i n a b ia ło w e : p rzy  u l. u l. B a ł-
ty c k ie j.  z w ie rz y n ie c k ie j,  K a r p ie j 1.. 
B o g us ła w a  18 S to łc  z y ń s k ie i 144. P o  
k o ju  43. Ż o łę d z io w e j 46. P rz o d o w n i­
k ó w  P ra c y  73. J a w o ro w e j 2. M io ­
d o w e j. 5 L ip c a  24. K rzy w o u s te g o  
29, P o tu lie kL e i 21. K o lu m b a  6, 
G ro d z k ie j 18. Z y n d ra m a  z M a s zk o -  
w ic . B a z a ro w e j 28. K a ro la  M ia r k i  
25. D u n ik o w s k ie g o  32. 9 M a ja  11 b 
W y z w o le n ia  6. R e w . P a ź d z ie rn ik o ­
w e j 18. 26 K w ie tn ia . O d ro w ą ża  5. 
D z ie rż o n a  31. W isze s ła w a  11. S zcze­
c iń s k ie j 12 U n ii  L u b e ls k ie j 32. T a ­
tr z a ń s k ie j 3. B a rb a ry  2. R e y m o n ta  
4, W illo w e j 10. Z a w a d z k ie g o  55. 
P rzy sz ło śc i. N iep o d le g ło śc i 2. -K r z y ­
w o u ste go  15, „ H e lio s ”  n a o s ied lu  
S łon e czn y m . K rz e m ie n n e j 24. R o ­
b o tn ic z e j 18. K o ś c ie ln e j 18. S to ł-  
c z y ń s k ie i 171. S la s k ie l 43. J a g ie llo ń ­
s k ie j 23. B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich . 
W o j. P o ls k ieg o  184. B u  dziś z y ń s k ie i 
34. M . B u czk a  13. P o c z to w e j 23. 
P u ła s k ie g o  7. M ie s zk a  I  105. K o łłą ­
ta ja  14. B oh. G e tta  W ars zaw s k ieg o  
21. M a z u rs k ie j 19. p l. P o p ie la . A r tv  
le ry js fc ie j. Je d n . N a ro d o w e j 50. 
W o i. P o ls k ieg o  11. i  ..M le k o ”  W o j.  
P o ls k ie g o  42. S z e ro k ie j 40. w  J e z ie ­
rzy c a c h , u l. P y rz y c  k ie  i. W rze s iń ­
s k ic h  3. S c za ń e c fc ie t 4. i G o s zczyń ­
sk ie g o . o raz  od 7 do  17 s k le p y  p rzy  
u l.  u l. Z a m ie js k ie j 1. L e g n ic k ie j 21. 
W itk ie w ic z a . C h o p in a . A r m ii  C ze r­
w o n e j. L e le w e la . Z a m k n ię te j K o ­
m u n y  P a ry s k ie j. P a rk o w e l 12..N a m  
ce w ic za  26. S k le p y  m ię s n o -w ę d li-  
n ia rs ld e , g a rm a ż e ry jn e  i  d ro b ia r ­
sk ie  c zy n n e  będą od  g. 8 do  13. 
s k le p y  ry b n e  o rz v  u l. u l. Boh. 
G e tta  W ars za w s k ie g o  1. K il iń s k ie ­

go 1 P o n ia to w s k ie g o  2 i  a l . W y ­
zw o le n ia  10 c zy n n e  ta k ż e  od  g. 
8 do 13. S k le p y  w a rz y w n o -o w o c o ­
w e  p rz y  u l. u l. K rz y w o u s te g o  69 
l  78 K o łłą ta ja  10. M ies zka  I  103. 
W ie lk o p o ls k ie j 20. S a n to c k ie j 20. 
J a g ie llo ń s k ie j 34. A . K rz y w o ń  21 
O b r. S ta lin g ra d u  5. E . P la te r  60. 
B o g us ła w a  37. Z u o a ń s k ie g o  4. M a ­
r ia c k ie j 10. R o stw o ro w s k ie g o  40. 
Ś w ie rc ze w s k ie g o  3. T k a c k ie j 4 i  
P o w s t W lk p . 25 o ra z  s k le p y  i  k io -

S k le o y  p ro w a dzą ce  sprzedaż a r ty ­
k u łó w  za sk u p  s u ro w c ó w  w tó rn y c h  
p rz y  u l. K rzy w o u s te g o  64. a l  W y ­
zw o le n ia  5/7 i D w o rc o w e j 19 c z y n ­
ne od g . 11 do 15. P u n k t  s p rze d a­
ż y  k w ia t ó w  i  u p o m in k ó w . ..W a rs ”  
na D w o rc u  G ł. P K P  c z v n n v  od  
g. 9 do 21. K w ia c ia rn ie  p rz y  u l. 
Szosa P o znańska i  a l  Je d n . N a ro ­
d o w e j 44 od  10 do 14, ks, Z o fi i  ' i  
i  K rzy w o u s te g o  5 od 14 do  18. A r ­
m ii C z e rw o n e j 14 od 10 do  16, J a -

INFORMATOR
ś k l sp o ży w c zo -ro ln e  p rzy  u l. u l. 
W a le c zn y c h . G rz y m iń s k ie j 8. Ś w ia ­
to w id a  58. Ł o k ie tk a  25. P a rk o w e j  
65. E . P la te r  4. P o n ia to w s k ie g o . 
D ub o is  7 C y ry la  i  M eto d eg o . B oh. 
G e tta  W ars zaw s k ieg o  22. N ie m c e w i­
cza 36. 5 L ip c a  44. P o tu lic k ie i 19 
M . B u czk a  31. T a b o ro w e j 1 i K o -  
nor>n!ck ie1 c zy n n e  beda od g. 8 do 
13 P ie k a rn ie  p ry w a tn e  p rzy  u l. a l. 
K ra k o w s k ie j 17. P o c z to w e j 40. Ś lą ­
s k ie j 43. Ś w ierc ze w s k ie g o  24. M . 
B u czk a  7. D z ie n n ik a r s k ie j 4. G o le ­
n io w s k ie j 14. Ł o k ie tk a  3. K ra s iń ­
sk iego  33. K rz e m ie n n e j 2-4. R e w . 
P a ź d z ie rn ik o w e j 6. W o j. P o ls k ieg o  
59 czv n n e  od godz. 7. s k le o y  c u ­
k ie rn ic z e  W SS . S n u łe m ”  W 7V  u l 
u' M ic k ie w ic z a  97, J a g ie llo ń s k ie j i,  
K rz y w o u s te g o  65 i W y z w o le n ia  58 
c zy n n e  w  godż. od 10 do 16. cu ­
k ie rn ie  p ry w a tn e  od e . 10 do 18. 
S k le p  W SS n rz v  a l Je d n . Narodom  
w e j 47 l ..P e w e x ”  p rz y  u l. K r z y ­
w oustego 68 c z y n ie  od g. 10 d« 17.

S k le p y  p rze m y s ło w e  w s zy s tk ic h  
b ra n ż  czy n n e  będą od  g. 9 do 15.

g ie llo ń s k le l 57 od 11 do  17. W oj. 
P o ls k ieg o  ~S7 i  O b r. S ta lin g ra d u  20 
od  9 do 18. .O d ro w ą ża  2 od 9 do
12. IC lonow ica 22 od  9 do  17. K io ­
sk i „R u c h u ” w s zy s tk ie  c zy n n e  od  
g. 7 do  15. d y ż u rn e : P rzy  a l W y ­
zw o le n ia  (P . S k a rg i!. d 1. H o łd u  
P ru s k ieg o  8 1 B ra m ie  P o r to w e j -  
do  g. 18 a na D w o rc u  G ł. P K P  — 
do  g. 23

Z a k ła d y  u s ług o w e : fw z le rs k o -  
k  ósm e tyc zne „ U ro d y ”  p rz y  u l. u l. 
W o j. P o ls k ieg o  10. 1« i 36. J a g ie llo n  
s k le i 23. O b r. S ta lin g ra d u  22. p l. 
G ru n w a ld z k im  1/2. W y z w o le n ia  4a 
i  113 K o iła  ta ja  2. B o i. Śm ia łego  22. 
M a lc ze w s k ie g o  3/5. W ita  S tw osza 8. 
W illo w e j 8, k a r d . W yszyńsk iego  
15 K rzy w o u s te g o  75. J a g ie llo ń s k ie j
13. M a rc in a  1 i Je d n . N a ro d o w e j 
50 czy n n e  beda w  godz. od 9 do 
16; fo to g ra fic z n e  Sp. ..F o to -S tu d iio ”  
p rz y  a i. W o j. P o ls k ieg o  38 od 18 
do  19. W y z w o le n ia  84 od 10 do 18. 
B a j. C h ło p s k ic h  33 od 17 do 20 i  
k a rd . W yszy ń s k ie g o  t l  od  12 do

18; s ta c je  obsług i sam ochodów  
„ P o lm o z b y tu ” o rzy  u l u l. B ia ło ­
w ie s k ie j 2 i  M ies zka  I  65 — od 6 
do 14; P o g o tow ie  3V u l. k a rd . W y ­
szyńsk iego . te l- 356-96 i 359-55 p rz y j  
m o w a n ie  zgłoszeń od g. 8 dó  13; 
P om oc d rogow a P Z M o t. — c zy n n a  
ca ła  dobę (te l. 981)

W  N IE D Z IE L E  czy n n e  b ędą : D e li­
k a te s y  p rzy  a l .  W y z w o le n ia  4'8 
w  godsz. 10— 14 1 K rzy w o u s te g o  9 w  
godz. 14—18. C u k ie m re  o w w a tn e  
czy n n e  od g. 10 do 18 s k le o y  cu ­
k ie rn ic z e  W S S  ..S n o łem ”  — czy n n e  
ja k  w  sobotę. P u n k t  ..W a rs ”  — od 
g. 9 do  24. k w ia c ia rn ie :  o rzv  u l 
K ró lo w e j J a d w ig i 63 od 10 do 14, Po ­
n ia to w s k ieg o  4 od 14 do 18, Armiiii 
C z e rw o n e j od. 10 do 16. J a g ie llo ń ­
s k ie j 57 od 11 do 17. W o j. P o ls k ie ­
go 57 i O b r. S ta lin g ra d u  od 9 do  
16 i K lo n  o w ie c  22 od 11 do 15.

K io s k i „ R u c h u ”  — po ło w a s ta n u  
Sieci c zy n n a  od g 8 do  14. dvż-ur- 
ne p rz y  a l. W y z w o le n ia , H o łd u  
P ru s k ie g o , B ra m ie  P o r to w e j i P. 
S k a rg i c zy n n e  do  a. 18 a na D w o r­
cu G t. P K P  -  od 5.30 do  29.

P O C Z T A
W  S O B O T Ę  c zy n n y  bodzie ca ła  

dobę te le g ra f i. +e 'c fo n  o -z y  al. 
N iep o d le g ło śc i 41/42 o raz  U P T  Szcze 
c in  39 na D w o rc u  G ł.:  od «odz. 
8 do 13 U P T  p rzy  a l. W o j . P o l­
sk iego  35, od godz. 8 do  13 U P T  
p rz y  U rzę d a c h  W o je w ó d z k im  i 
M ie js k im  a w  godz. 9 do  11 U P T  
w  P o lic a c h  p r z y  u l G ru n w a ld z ­
k ie j  16.

K O M U N IK A C J A
T R A M W A J E  i au to b u sy  w  sobotę  

beda k u rs o w a ły  w g  św ią te czn yc h  
ro z k ła d ó w  ja zd y .

„Reksio jedzie na wieś"

Tej niedzieli 
zbiórka książek 

dla dzieci wiejskich
W N IE D Z IE L Ę  —  5 bm . —  od ­

będzie  s ię  w  c a łe j P o lsce zb ió rk a  
ks ią że k , le k t u r  szk o ln yc h , czaso­
p ism  d ia  d z ie c i i  m ło d z ie ży  w ie j ­
s k ie j. Z b ió rk ę  p ro w a d zą  w s zys tk ie  
K lu b y  M ię d z y n a ro d o w e j P ra sy  i 
K s ią ż k i w  k r a ju .  A k c j i  pod h a ­
s łem  „ lte k s io  je d z ie  n a  w ie ś”  p a ­
t ro n u ją :  Z G  R S W  „P ra s a —K s ią ż k a  
—R u c h ” , K r a jo w a  R a d a  D z ie w ­
czą t Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  W ie js k ie j, 
re d a k c ja  D z ie n n ik a  T V ,  F e d e ra c ja  
K o n s u m e n tó w  o ra z  ty g o d n ik  „ V e ­
to ” .

W  w o je w ó d z tw ie  szczec ińskim , 
k s ią ż k i p rz y jm o w a ć  będzie  w  n ie ­
d z ie lę  k s ię g a rn ia  K lu b u  M P iK  w  
p a w ilo n a c h  p rz y  u l. K rzy w o u s te g o  
od godz. 10 do 16. W  ty c h  sam ych  
god zin ac h  z b ió rk ę  p ro w a d z ić  bę­
dz ie  K lu b  M P IK  w  Ś w in o u jś c iu  
p rz y  uL  M a ry n a rz y  7.

Z e b ra n e  k s ią ż k i p rze k a za n e  z o ­
sta ną  w ie js k im  k lu b o m  p ra s y  I 
k s ią ż k i, w zb o g ac a jąc  ta m  b ib lio te c z ­
k i  le k tu r  d z ie c ię cy ch  i m ło d z ie żo ­
w y c h . (0

Kronika wypadków
W C Z O R A J  oko ło  godz. 12.30 na 

Szcsic S ta rg a rd z k ie j, „N y s a ” S ZA  
032-S k ie ro w a n a  p rzez  K a z im ie rz a  
K . z T rz e b ia to w a  z d e rz y ła  się  z 
c ię ż a ró w k ą  „S k o d a ”  S Z A  813-K. 
K ie ro w c a  „ N y s y ” i  je g o  pasażer 
S ta n is ła w  M . p rz e b y w a ją  w  szp i­
ta lu .

W e wsi S zu m iąc a  gm . K a m ie ń  
P o m o rs k i doszło do czo łow ego  zde­
rze n ia  m o to c y k la  ,,W S K ”  z m o to ­
ro w e re m  „ R o m e t”  k ie ro w a n y m  
przez  75 -le tn ie go  Jó ze fa  I . .  m ie sz­
k a ń ca  C h o m ln a . Jó ze f I. poniósł 
śm ierć  na m ie js cu , m o to c y k lis ta  
W ło d z im ie rz  S . i je g o  pasażer 
Z d z is ła w  P  d o zn a li ob raże ń .

K R Ó T K O  przed  północą k o ło  pocz 
ty. p rzy  u l.  B o g urod z ic y  n ie  u sta­
le n i s p ra w c y  p o b ili p ija n e g o  p rz e ­
c h o d n ia , 49 -le tn ie go  M ie c z y s ła w a  B. 
L e k a rz  p o g oto w ia  s k ie ro w a ł m ęż­
czyznę do s zp ita la . D w ie  * go d z in y  
w c ześ n ie j na zap lec zu  k a w ia rn i  
„ J u b ila tk a ” u le g ła  p o b ic iu  p r'.sz  
n ie zn a n y c h  s p ra w c ó w  p ija n a  k o ­
b ie ta . 26 -le to ia  M iro s ła w a  B .. k tó ra  
ró w n ie ż  zn a la z ła  się  w  s zp ita lu

W  J E D N Y M  z m ie s zk a ń  na P o ­
m o rza n a c h  p ija n a  k o b ie ta  — K r y ­
s ty n a  J . d o ko n a ła  sam o o ka le cze n ia , 
w b ija ją c  sobie nóż w  b rzu ch . P rz e ­
b y w a  w  szp ita l u p rz y  u l. U n i i  L u ­
b e ls k ie j.

W E  W S I K łę b y  gm . G o lc zew o , w  
p rze d s ię b io rs tw ie  b u d o w y  l in i i  te ­
le k o m u n ik a c y jn e j sp łon ę ły  c z te -y  
szp u le  -Kabla te le fo n ic zn e g o , w a rto ­
ści 300 ty« , z ł. N ie w y k lu c z o n e . Iż 
b y ło  to  c e lo w e  p o d p a le n ie . S p ra w ę  
bada m il ic ja . (a u ł


